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MAGAZYN
a Z nosem w telefonie, czyli Polacy w sieci. Tu robimy zakupy, tu szukamy informacji, rozrywki, przyjaciół 

PLUS TELEMAGAZYN z programem TV oraz Wasz tygodnik 
a Stan wojenny. Plany wykute w centrach decyzyjnych władzy wprowadzono w życie 13 grudnia 1981 roku VOD

JAY KELLY. George Clooney i Adam Sandler w zaskakującym duecie, FILM, NETFLIXARTEKINO FESTIVAL 2025. Europa widziana oczami młodych twórców, FILM, ARTE.TVPO POLOWANIU. Mocne kino o zaufaniu i moralnych kompromisach, FILM, PRIME VIDEO

ŻONA  
SOBOTA, TVP KULTURA  20:00

CHRZCINY  
SOBOTA, TVP 1  20:25

NADZIEJA 
NIEDZIELA, TVP 2  22:35

BIAŁA BLUZKA
PONIEDZIAŁEK, TVP 1  20:30

Janek  
Wiśniewski padł

Czarny czwartek.

NAJWYŻSZA CENA ZA GODNOŚĆ.   W 55. ROCZNICĘ KRWAWYCH  
WYDARZEŃ GRUDNIOWYCH 

CZWARTEK,  TVP HISTORIA  21:10

EUROWIZJA DLA DZIECI 2025
SOBOTA, TVP 2  17:00

RYJEK 
GALA FINAŁOWA

SOBOTA, POLSAT  19:55

ROZRYWKA

CZŁOWIEK Z POCZUCIEM
SOBOTA, TVP 2  20:00

REKLAMA

PROGRAMY OD 12 DO 18 GRUDNIA 2025
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Protest przed Zespołem Szkół Drzewnych 
i Leśnych w Garbatce-Letnisku strona 6

Z KAŻDYM FILMEM DOSTAJE SZANSĘ CIESZYĆ SIĘ ŻYCIEM KOGOŚ INNEGOPIOTR GŁOWACKI: 

Wydarzenia

Mozaikowa komedia 
w świątecznej tonacji 

„Piernikowe serce” to komedia romantyczna w świątecznej tonacji. Jedną z głównych ról 
w wyświetlanym właśnie w kinach filmie gra Piotr Głowacki. Jego filmową żoną jest Barbara 
Kurdej-Szatan. W naszym wywiadzie aktor podsumowuje 25-lecie swojej kariery strony 22, 24
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Mieszkanka powiatu 
radomskiego ofiarą 
oszustów. Straciła 
kilkadziesiąt tysięcy 
złotych strona 4

Trzy promile 
w wydychanym 
powietrzu i próba 
łapówki w Policznie 
strona 4

Szymon Wydra  
świętuje 35 lat kariery. 
W niedzielę wyjątkowy 
koncert jubileuszowy  
strona 4
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SOBOTA
a WEEKEND Z RODZINĄ

PONIEDZIAŁEK
a DODATEK SPORTOWY

WTOREK
a PULS BIZNESU

ŚRODA
a MAGAZYN ZDROWIE

CZWARTEK
a POD PARAGRAFEM

PIĄTEK
a PULS POLSKI

TYDZIEŃ Z ECHEM DNIA

Pogoda w regionie

Uwaga: zachmurzenie duże, w sobotę możliwy niewielki deszcz

Barometr 
1023 hPa 

Wiatr  
płn.-zach. 18 km/h 

Biomet  
obojętny/korzystny

Dzisiaj

Dzień

7°C  0°C  
Noc

Sobota

Dzień Noc
3°C 6°C 

Niedziela

Dzień Noc
3°C 6°C 

Poniedziałek

Dzień Noc
-2°C 7°C 

Na torach 
We wtorek 9 grudnia około 

godziny 21.10, w Ludwinowie 
w pobliżu stacji Radom Połu-
dniowy doszło do śmiertelnego 
potrącenia  27-letniej kobiety 
przez pociąg InterCity Hańcza, 
relacji Mockava - Kraków 
Główny. Ze względu na działa-
nia służb ewakuowano pasaże-
rów pociągu. 

Potrącenie 
Do śmiertelnego potrącenia 

doszło na drodze lokalnej 
wzdłuż S7 w Kolonii Promna. 
75-letni rowerzysta zginął 
na miejscu wypadku. Kierowca 
samochodu uciekł. Do jego po-
szukiwań ściągnięto wszyst-
kich policjantów z białobrze-
skiej komendy. 39-letni podej-
rzany został zatrzymany 
po około czterech godzinach, 
był pijany, miał około 2 promili 
alkoholu w organizmie. Został 
aresztowany na trzy miesiące. 

Nietelefoniczne 
Wyjątkowy pomysł zreali-

zowano w Kozienicach gdzie 
wróciły... budki telefoniczne, 
które zupełnie zniknęły w erze 

telefonów komórkowych. Tym 
razem jednak mamy budki 
w nieco innej formie. Nazwano 
je budkami nietelefonicznymi. 
Zamiast dzwonić, wystarczy 
podnieść słuchawkę, aby wy-
słuchać krótkich opowieści 
o historii i kulturze regionu. 
Narratorem kozienickiej budki 
jest młody królewicz Zygmunt, 
późniejszy król Zygmunt 
I Stary, urodzony w Kozieni-
cach. 

Pożegnanie 
4 grudnia 2025 roku zmarł 

Rafał Kołsut, pochodzący z Ra-
domia polski aktor dubbin-

gowy,  pamiętny Dyzio z kato-
lickiego programu dla dzieci 
„Ziarno”, nauczyciel akade-
micki, historyk komiksu i ani-
macji, scenarzysta i publicysta 
komiksowy. Miał zaledwie 35 
lat. 

Wójt 
Jedna tura głosowania wy-

starczyła, żeby mieszkańcy wy-
brali nowego wójta gminy Chy-
nów w powiecie grójeckim. 
Piotr Bernaciak daleko w tyle 
pozostawił kontrkandydatów, 
za którymi stali politycy i wiel-
kie partie. Były to przedtermi-
nowe wybory, po śmierci po-

przedniego wójta Tadeusza Za-
krzewskiego. 

Wybuch 
W Skrzyńsku w gminie 

Przysucha doszło do wybuchu 
gazu ulatniającego się z butli 
gazowej. Poparzony został 
około 70-letni mężczyzna, 
który był w kuchni w chwili 
eksplozji. 

Podwójny dramat 
Dwóch mężczyzn: 51- i 57-

letni - zginęło w pożarze miesz-
kania na drugim piętrze w ka-
mienicy przy ulicy Opatowskiej 
w Sandomierzu. Ogień zauwa-
żono późnym wieczorem 
w niedzielę, 7 grudnia. Przy-
czyną pożaru było zaprószenie 
ognia, którego wynikiem było 
ogromne zadymienie w miesz-
kaniu. 

Powrót 
Fani „Rancza” czekali na ten 

moment wiele lat. Szef Telewi-
zji Polskiej potwierdził powrót 
kultowego serialu. Ma to być 
ostatni, sześcioodcinkowy se-
zon, który zakończy historie 
bohaterów. W roli Wioletki po-
nownie wcieli się aktorka z Ję-
drzejowa - Magdalena Waligór-
ska - Lisiecka. 

Czad 
Ciała dwóch mężczyzn zna-

leziono w domu w Radlinie 
w powiecie kieleckim. Zmarli to 
bracia w wieku 34 i 35 lat. 
Wszystko wskazuje na to, że za-
bił ich tlenek węgla. ą

Śmierć koło stacji Radom 
Południowy. Przegląd tygodnia
Sylwia Bławat
Region

Tragiczny wypadek na to-
rach w pobliżu stacji Radom 
Południowy. Pociąg śmier-
telnie potrącił 27-letnią ko-
bietę. To jedna z ważniej-
szych informacji z minione-
go tygodnia w regionie.

Po wypadku na torach koło stacji Radom Południowy 
ewakuowano podróżnych pociągu InterCity.
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Hegemon to wcale nie 
brzmi dumnie. A na-
wet jeśli, to takie 
puszenie się zakrawa 

na frajerstwo. Streściłem wła-
śnie swoimi słowami sens pod-
stawowej tezy w najnowszej 
strategii bezpieczeństwa naro-
dowego USA, którą od kilku dni 
straszą nas niektórzy politycy. 
Otóż, Stany będą realizować 
własne interesy - koniec z gad-
kami o wartościach. Jeżeli USA 
komuś pomogą, to tylko wtedy, 
gdy będzie się to im opłacać. 
Na szczęście, jest mało prawdo-
podobne, że jutro Putin za-
dzwoni do Trumpa i oświadczy, 
że zrywa z Chinami, bo poko-
chał Amerykę, a w zamian 
otrzyma zgodę na kontrolowa-
nie Europy. Powiedzmy, że stra-
tegii nie można traktować jak 
przykazań wykutych w kamie-
niu. Jak się mają słowa o wyrze-
czeniu się hegemonii do zainte-
resowania Trumpa konfliktem 
między Tajlandią i Kambodżą? 
Nie  zmienia to faktu, że strate-
gia sygnalizuje wrogom i so-
jusznikom, co najbardziej może 
zdenerwować Biały Dom. 
Po pierwsze, USA nie życzą so-
bie, by ktokolwiek pchał się 
do Ameryki Południowej 
i Środkowej. Po drugie, nie od-

dadzą Chińczykom całej Azji (w 
tym Tajwanu), ale przystaną 
na kompromisy. Po trzecie, 
Unia Europejska jest bezna-
dziejna, więc zamierzają roz-
mawiać tylko z największymi, 
należącymi do niej państwami, 
a gdy te będą się stawiać to wy-
korzysta się w roli pożytecz-
nych pomocników takie kraje 
jak Polska. Po czwarte, na Bli-
skim Wschodzie ma być spokój, 
żeby można było robić interesy 
z Arabami. Trzeźwi komentato-
rzy przyznają, że wszystkie te 
„sensacje” nie są tak naprawdę 
niczym nowym, tyle że cele 
USA tym razem wyłożono 
z brutalną szczerością, bez 
szumnych haseł o braterstwie 
narodów, wolnym świecie, pra-
wie międzynarodowym, de-
mokracji dla wszystkich krajów 
oraz prawach obywatela dla 
każdego mieszkańca Ziemi. 
Praktyczną lekcję, jak rozumieć 
interesy USA, otrzymują obec-
nie Ukraińcy. Trump zadziwia 
niezwykłym połączeniem atry-
butów kowboja i komika, ale 
moim zdaniem trudno byłoby 
podważyć tezę, że póki co dla 
Polaków nawet najbardziej 
kontrowersyjny prezydent USA 
jest lepszy niż dowolny przy-
wódca Rosji.

STRATEGIA JAK  
KAWA NA ŁAWĘ

Janusz  
Michalczyk 
publicysta

Dziś 346. dzień roku 
Do sylwestra pozostało  
19 dni.  
 
Wschód słońca  
o godzinie 7.36, zachód 
o godzinie 15.23.  
 
Dzień będzie trwać 7 godzin 
i 47 minut. Jest krótszy 
od najdłuższego w 2025 ro-
ku dnia (21 czerwca) o 9 go-
dzin i dłuższy od najkrótsze-
go w roku (21 grudnia) o 5 
minut. 
 
Imieniny dziś obchodzą:  
Adelajda, Aleksander, Bar-
tosz, Dagmara, Łazarz.

12 GRUDNIA 2025
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 Na radomskim lotnisku Pol-
ska Agencja Żeglugi Po-
wietrznej oddała do użytku 
urządzenia nawigacyjne – ra-
diolatarnię.

2014
KALENDARIUM

Zmarł ksiądz Stanisław Sikor-
ski (na zdjęciu) proboszcz pa-
rafii pod wezwaniem świętego 
Jana Chrzciciela w Radomiu.

1993

Cmentarz Komunalny na ra-
domskim Firleju został po-
większony o 20 hektarów, 
gdzie zaczęto budować 
miejsce na kolejne pochów-
ki.

1996
Radomska firma Vendor Sys-
tem Group zajmowała się 
demontażem i cięciem 
na mniejsze części powalo-
nych dwóch masztów 
na Wacynie w Radomiu.

2012
W Bawarii, w meczu 8 kolejki 
koszykarskiej Ligi Mistrzów, 
Medi Bayreuth pokonał Rosę 
Radom. Radomska drużyna 
przegrała stosunkiem 85 : 
90.

2017

ZAMÓW PRENUMERATĘ: telefon: 41 375 72 30, prenumerata@echodnia.eu, bok.prenumerata@polskapress.pl

eprasa.pl c6cef6ee08



3Echo Dnia 
Piątek, 12.12.2025 REKLAMA A

REKLAMA 0011422819

eprasa.pl c6cef6ee08



4 Echo Dnia 
Piątek, 12.12.2025

nasz 
REGION

Początki kariery muzycznej 
Szymona Wydry rozpoczęły się 
w 1990 roku. Radomski muzyk 
założył wówczas punkowy ze-
spół Nadzieja. 

Wokalista, gitarzysta oraz 
kompozytor 18 września 1992 
roku, mając zaledwie 16 lat, 
wraz z Piotrem Dąbrówką zało-
żył zespół „Carpe Diem”. 
W 2001 roku Szymon wystąpił 
w „Szansie na sukces”, a rok 
później w programie „Idol”, 
którego został finalistą. Swój 
pierwszy album wraz z zespo-
łem Carpe Diem wydał 13 grud-
nia 2002 roku o nazwie „Teraz 
Wiem”. Od tego czasu grupa 
wydała jeszcze pięć innych al-
bumów: „Bezczas”, „Reme-
dium”, „Powołanie”, „V Ele-
ment”, a także „Przesłanie”. 

Szymon Wydra przez całą 
karierę związany jest zespołem 
Carpe Diem bez których - jak 
często podkreśla - on by nie ist-
niał, a są to: Zbyszek Suski, Ja-
rek Suski i Michał Wróbel. 

Właśnie w niedzielę Szy-
mon Wydra powróci wspo-
mnieniami do największych 
przebojów, a będzie to miało 
miejsce podczas specjalnego 
kameralnego koncertu, oczy-
wiście w Radomiu. Szczęśliwcy, 
którzy otrzymali specjalne za-
proszenia usłyszą największe 
przeboje Szymona oraz jego ze-
społu Carpe Diem. Nie zabrak-
nie specjalnych gości. 

Obecnie Szymon Wydra to 
nie tylko muzyk, ale i instruktor, 
nauczyciel czy wielki i oddanych 
kibic Radomiaka. Mało, kto wie, 
ale to właśnie zespół Carpe Diem 
z Szymonem Wydrą jako pierwsi 
w Europie sfinalizowali transfer 
zawodnika i do Radomiaka za-
kupili Sebastiana Kocona. Jak 
sam powtarza, Szymon Wydra 
z klubem ze Struga 63 jest 
od pierwszych chwil życia. 

- Z uwagi na to, że mieszkam 
w sąsiedztwie stadionu Rado-
miaka, to po przyjeździe ze szpi-

tala pierwsze co usłyszałem, to 
krzyki kibiców Zielonych, 
po zdobyciu gola. Tak się rozpo-
częła moja fascynacja klubem. 
Na pierwsze mecze chodziłem 
z dziadkiem mając 5 lat. Do dziś 
nie opuszczam żadnego domo-
wego pojedynku. W miarę moż-
liwości w przerwach od koncer-
tów jeżdżę na wyjazdy. 

Teraz to Szymon wciąga 
w kibicowanie swojego syna 

Ryszarda. Ten nie dawał się 
długo namawiać, bo jest za-
wodnikiem klubu z Radomia. 

Szymon Wydra jest też wy-
kładowcą. W Powszechnej Wyż-
szej Szkole Humanistycznej Po-
merania specjalizuje się w emi-
sji głosu, a zajęcia ze studentami 
prowadzi w Starachowicach 
i Chojnicach. Lekcje wokalu 
daje również w swoim studio 
mieszczącym się w domu. Jego 
zapał nie ustępuje, o czym prze-
konać mogą się przedszkolaki 
oraz uczniowie szkół podstawo-
wych, których często odwiedza. 

- Są to takie specjalne cykle 
zajęć. Podczas nich zdradzam 
najmłodszym kulisy pracy, jak 
to wszystko wygląda, od tej 
drugiej strony. Ale najważniej-
sza jest zabawa i wspólny kon-
takt. - dodaje Szymon Wydra. 

Jak podkreśla, to właśnie 
dzięki bliskim i ich wsparciu 
dostaje energię do dalszej twór-
czości. W niedzielę będzie oka-
zja, by usłyszeć idola podczas 
jubileuszowego koncertu, 
który jak sam podkreśla jest dla 
niego niezwykle ważny i ma 
nadzieję, że i dla fanów będzie 
to niezapomniany wieczór. ą

Maciej Kwiatkowski
Radom

W niedzielę 14 grudnia w Re-
sursie Obywatelskiej w Ra-
domiu odbędzie się jubile-
uszowy koncert Szymona 
Wydry. Radomska gwiazda 
kończy właśnie 49 lat i świę-
tuje... 35 lat na scenie.

Szymon Wydra świętuje 35 lat 
kariery. Zobacz co robi dziś

Otrzymała telefon od rzeko-
mego pracownika banku z in-
formacją, że ktoś wziął na jej 
dane kredyt. Namówił on ko-
bietę, aby wzięła pożyczkę, 
a następnie wpłaciła pieniądze 
na wskazane konta. Kobieta 
przekazała oszustom 60 ty-
sięcy złotych. 

Seniorka odebrała telefon 
od osoby podającej się za pra-
cownika banku, że ktoś w jej 
imieniu złożył wniosek o przy-
znanie kredytu. Rozmówca 
przekonał kobietę, żeby to ona 
wzięła pożyczkę i spłaciła tamte 
zobowiązania co będzie dla niej 
korzystniejsze. Seniorka uwie-
rzyła w opowiedzianą historię 
i wzięła 3 pożyczki w różnych 
placówkach bankowych. Na-
stępnie kierując się wskazów-
kami przestępców całą sumę 
wpłaciła na wskazane przez 
oszusta konta bankowe. 

- Apelujemy o rozsądek 
przy podejmowaniu wszelkich 
decyzji finansowych i zachowa-
nie szczególnej ostrożności 
w kontaktach telefonicznych 
z nieznanymi osobami. Oszu-
ści podają się za pracowników 
różnych instytucji i umiejętnie 
manipulują rozmową tak, aby 
uzyskać jak najwięcej informa-
cji. Dlatego w kontaktach z nie-
znajomymi kierujmy się za-
wsze zasadą ograniczonego za-
ufania. Rozłączmy się i skon-
taktujmy z konsultantem swo-
jego banku, aby zweryfikować, 

czy nasz rozmówca faktycznie 
jest tym, za kogo się podaje - 
przekazuje Justyna Jaśkiewicz, 
rzeczniczka prasowa Komendy 
Miejskiej Policji w Radomiu. 

Ważne! Jeżeli dzwoni osoba, 
która twierdzi, że jest pracow-
nikiem banku i przekonuje, że 
ktoś próbował wziąć pożyczkę 
na nasze dane, to z pewnością 
mamy próbę popełnienia prze-
stępstwa. Każdą telefoniczną 
prośbę o przesłanie pieniędzy 
lub podanie danych do konta 
bankowego powinno się trak-
tować jako próbę oszustwa. ą

Patryk Samborski
Powiat radomski

70-letnia mieszkanka po-
wiatu radomskiego padła 
ofiarą oszustów.

Seniorka straciła kilkadziesiąt tysięcy złotych

Dziś na państwa telefony 
czeka Janusz Petz. Numer 
telefonu interwencyjnego 
„Echa Dnia”: 697 770 064. 
Można też zgłosić sprawy 
mailem na adres:  
radom@echodnia.eu

Dziennikarz dyżurny 
DZWOŃ I PISZ

W Skaryszewie zorganizowa-
no spotkanie z mieszkańca-
mi w ramach kampanii edu-
kacyjnej „Gotowi na kryzys”. 
Mieszkańcy gminy dowie-
dzieli się, jak zachować się 
podczas zagrożenia.            JS

Gotowi na kryzys
SKARYSZEW  

W sobotę 13 grudnia, w go-
dzinach 10.00-14.00 Niepu-
bliczna Szkoła Policealna 
TEB Edukacja, przy ulicy Sło-
wackiego 84 w Radomiu or-
ganizuje Targi Zdrowia. 
Wstęp wolny.                       PAT

Targi Zdrowia
RADOM
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Szymon Wydra świętuje 
35 lat kariery. W niedzielę 
odbędzie się wyjątkowy 
koncert jubileuszowy.
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POLICZNA

Wponiedziałek, 8 grudnia, po-
licjanci z Wydziału Ruchu Dro-
gowego zwoleńskiej komendy 
pełnili służbę na terenie miej-
scowości Policzna. Podczas pa-
trolu na ulicy Kochanowskie -
go ich uwagę zwrócił kierujący 
motorowerem mężczyzna po-
ruszający się w sposób wska-
zujący, że może być pijany. 
Funkcjonariusze zatrzymali 
pojazd do kontroli. Badanie al-

komatem potwierdziło ich 
przypuszczenia. 43-letni kie-
rujący miał trzy promile alko-
holu w wydychanym powie-
trzu. W trakcie interwencji 
mężczyzna próbował wręczyć 
policjantom łapówkę w zamian 
za odstąpienie od czynności 
służbowych. Mundurowi na-
tychmiast zareagowali. 43-la-
tek został zatrzymany i trafił 
do policyjnego aresztu. PAT

Trzy promile i próba łapówki

PIONKI

Podczas ostatniego weekendu 
na jednej z ulic w Pionkach 
dwaj mężczyźni zaatakowali 
43-latka. Kopali i uderzali po-
krzywdzonego, po czym od-
dalili się z miejsca zdarzenia 
pozostawiając zakrwawio-
nego mężczyznę. Zaalarmo-
wane zostały służby i 43-latek 
został przewieziony do szpi-
tala. Natychmiast interwenio-
wali też policjanci z Pionek, 

którzy kilkadziesiąt minut 
po zdarzeniu zatrzymali 
sprawców. To mieszkańcy po-
wiatu radomskiego, 26 i 29 lat. 
Obaj byli nietrzeźwi - młodszy 
z mężczyzn miał około 1,2 pro-
mila, natomiast starszy - bli-
sko 3,5 promila alkoholu w or-
ganizmie. Trafili do policyj-
nego aresztu, a po wytrzeź-
wieniu zostali doprowadzeni 
do prokuratury. PAT

Brutalne pobicie. Sprawcy pijani

GMINA KOZIENICE

Miłośnicy przejażdżek rowe-
rowych w gminie Kozienice 
doczekali się ważnej inwesty-
cji - rozpoczęła się budowa 
ścieżki rowerowej wzdłuż 
drogi krajowej numer 79 Ko-
zienice - Ryczywół. Na począ-
tek prace prowadzone są 
na odcinku Kozienice - Chi-
nów. Będzie to ciąg pieszo-ro-
werowy z betonu asfaltowego 
o długości 4,41 kilometra. In-

westorem jest Generalna Dy-
rekcja Dróg Krajowych i Auto-
strad, a wykonawcą firma 
Strabag. Umowa z wyko-
nawcą została podpisana 16 
października. Termin zakoń-
czenia robót to 10 miesięcy 
od dnia zawarcia umowy, 
z wyłączeniem okresu zimo-
wego (16 grudnia 2025 roku 
do 15 marca 2026 roku). 
WS

Powstanie ścieżka rowerowa

AKCJA CHARYTATYWNA 0011435127
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Gaz ziemny napędza przemysł  
i sprzyja transformacji
Gaz ziemny daje stabilność 
transformacji energetycznej 
i decyduje o ciągłości produk-
cji w wielu branżach. Energe-
tyka i przemysł potrzebują 
gazu, który  postrzegany jest 
jako surowiec strategiczny. 
Odgrywa kluczową rolę w go-
spodarce i będzie jej służyć 
jeszcze przez dekady.

We współczesnej gospodarce 
gaz ziemny ma wiele zastoso-
wań, ale dwa z nich są podsta-
wowe i często nierozróżniane. 
Jedno to paliwo gazowe, gdzie 
przy spalaniu gaz zamienia-
ny jest w różne formy energii, 
początkowo cieplnej. Drugie 
to surowiec, który w proce-
sach technologicznych jest 
źródłem głównie wodoru. 

Z ropą i gazem na dłużej
International Energy Agen-
cy (IEA, Międzynarodowa 
Agencja Energii) informowała 
w swoim raporcie, że w 2024 
roku zapotrzebowanie na  
gaz w skali globalnej wzro-
sło o 2,7 procent, czyli o 115 
mld m3. Wzrost był w dużej 
mierze wspierany przez prze-
mysł i sektor energetyczny, 
które odpowiadały za około 
75 procent wzrostu. Planowa-
nie inwestycji przemysłowych 
wymaga uwzględnienia dłu-
goterminowej roli błękitnego 
paliwa w gospodarce.

Eksperci Międzynarodo-
wej Agencji Energii uważają, 
że bez dalszych inwestycji 
w złoża, świat traciłby z glo-
balnego bilansu ropy nafto-
wej równowartość łącznej 
produkcji Brazylii i Norwegii. 
Gdyby do tego doszło, global-
na równowaga energetyczna 
zostałaby zachwiana. Prawie 
90 proc. inwestycji w upstre-
am rocznie jest przeznaczane 
na kompensację strat w po-
daży na istniejących złożach, 
a tylko niewielka część inwe-
stycji w poszukiwania i wydo-
bycie ropy naftowej i gazu jest 
wykorzystywana do zaspo-
kojenia wzrostu popytu. IEA 
wzywa więc sektor naftowy 
do inwestycji. I jasno mówi, 
że wydatki z tym związane 
mogą być ogromne. Dla utrzy-
mania obecnego poziomu 
produkcji do 2050 roku, świat 
musi inwestować aż 540 mi-
liardów dolarów rocznie w po-
szukiwania ropy i gazu.

Podobne wnioski wynika-
ją z raportów takich firm jak 
KPMG („Energy transition 
investment outlook: 2025 and 
beyond”), McKinsey „Global 
Energy Perspective 2025” czy 
Deloitte „2025 Oil and Gas 

Industry Outlook”. Zdaniem 
analityków branża musi dalej 
inwestować w węglowodory 
i balansować pomiędzy trans-
formacją energetyczną a dal-
szą rozbudową infrastruktury 
wydobywczej oraz transpor-
towej ropy i gazu, by zapewnić 
bezpieczeństwo energetycz-
ne w czasach niestabilności 
geopolitycznej.

Popyt krajowy też będzie 
rósł
Szerokie zastosowanie su-
rowca w gospodarce, w po-
łączeniu z zachodzącymi 
na rynkach procesami stabili-
zującymi sytuację, po zawiro-
waniach związanych rosyjską 
agresją na Ukrainę wskazują, 
że zużycie błękitnego paliwa 
w Polsce będzie rosło – z po-
nad 18 mld metrów sześcien-
nych na koniec 2024 roku 
do nawet ponad 27 mld me-
trów sześciennych na począt-
ku lat trzydziestych. 

Polska, dążąc do realizacji 
celów klimatycznych i zwięk-
szenia bezpieczeństwa ener-
getycznego, kładzie coraz 
większy nacisk na budowę no-
wych bloków gazowych. Inwe-
stycje w tego typu jednostki, 
takie jak te realizowane przez 
Orlen, są kluczowe dla zapew-
nienia płynnego i bezpiecz-
nego przejścia na energetykę 
nisko- i zeroemisyjną. Elektro-
wnie gazowe, działając jak po-
most między węglem a OZE 
czy energetyką jądrową, dają 
czas na rozwój technologii 
magazynowania energii, któ-
re w przyszłości mogą prze-
jąć rolę stabilizatorów. Obok 

energetyki, w tym ciepłow-
nictwa, kluczowym odbior-
cą gazu pozostaje przemysł, 
zwłaszcza  rafineryjny, petro-
chemiczny i nawozowy. 

Gaz ważnym surowcem 
w przemyśle
Szacunki Międzynarodowej 
Federacji Nawozowej (Inter-
national Fertilizer Association, 
IFA) mówią, że 60–70 procent 
światowej produkcji nawozów 
opiera się na gazie ziemnym 
i sytuacja ta nie zmieni się 
co najmniej do 2040 roku. 
Bez gazu zagrożone byłoby 
bezpieczeństwo żywnościowe 
i ciągłość dostaw w rolnictwie. 

Gaz jest używany do wytwa-
rzania wielu substancji che-
micznych, jak etylen, pro-
pylen, czy metanol, ale też 
acetylen, cyjanowodór czy 
gaz syntezowy. Te związki 
są w dalszej kolejności wyko-
rzystywane do produkcji two-
rzyw sztucznych, barwników 
i innych produktów. Gaz jest 
też używany w petrochemii, 
do produkcji związków che-
micznych, także w procesach 
destylacji i krakingu ropy, 
w wyniku czego otrzymuje 
się między innymi benzynę, 
oleje smarowe, olej napę-
dowy, asfalt i wiele innych 
produktów. 

Z gazu korzysta przemysł far-
maceutyczny, między innymi 
do przeprowadzania reakcji 
chemicznych, będących częś-
cią procesu wytwarzania nie-
których leków czy substancji 
aktywnych. Bez tego surowca 
trudno wyobrazić sobie także 

branżę kosmetyczną. Etylen 
i propylen są bazą dla alkoho-
li, aldehydów i ketonów, które 
wykorzystuje się do produk-
cji rozpuszczalników, surfak-
tantów i emulgatorów – nie-
zbędnych składników mydeł, 
detergentów oraz kosme-
tyków, takich jak kremy czy 
szampony.

Gaz jest ważny także w hut-
nictwie i przemyśle szklar-
skim, zapewnia bowiem wy-
soką temperaturę potrzebną 
do wytopu. Produkcja stali, 
cementu, szkła i ceramiki 
w dużej mierze zależy od sta-
bilnych dostaw tego surowca. 
Innymi słowy, bez gazu trud-
no mówić o konkurencyjno-
ści wielu branż gospodarki 
i utrzymaniu tysięcy miejsc 
pracy.

Dywersyfikacja importu… 
Przez lata w Polsce powsta-
ła odpowiednia infrastruk-
tura – połączenia gazowe 
z sąsiadami, terminal LNG 
w Świnoujściu oraz podmor-
ski gazociąg Baltic Pipe, który 
łączy złoża w Norwegii z kra-
jowym systemem przesyło-
wym. Po oddaniu pływające-
go terminala FSRU w Zatoce 
Gdańskiej łączna przepusto-
wość polskich instalacji re-
gazyfikujących LNG wyniesie 
ponad 14 mld m³, co zapew-
ni elastyczność dostaw do-
stosowanych do bieżącego 
zapotrzebowania. 

Orlen, mając zawarte umo-
wy na zakup surowca z do-
stawcami ze Stanów Zjed-
noczonych, z Kataru, ale też 

z Norwegii posiada zdywersy-
fikowany portfel importowy. 
Dodatkowym elementem sta-
bilizującym dostawy jest flota 
gazowców pozostających 
w dyspozycji Orlenu. Obec-
nie liczy ona sześć statków, 
a w niedalekiej perspektywie 
powiększy się o kolejne dwa. 

…i wydobycie własne
Krajowe bezpieczeństwo ener-
getyczne nie opiera się wyłącz-
nie na imporcie. Coraz większe 
znaczenie ma własne wydoby-
cie. W 2024 roku Grupa Orlen 
wyprodukowała 8,6 mld m³ 
gazu – o ponad 20 proc. więcej 
niż rok wcześniej. Prawie poło-
wa krajowego zapotrzebowania 
była pokrywana dzięki złożom 
w Polsce i Norwegii. 

Strategia Orlen 2035 zakła-
da dalszy wzrost produkcji – 
do 12 mld m³ rocznie. Z tego 6 
mld m³ ma pochodzić z Nor-
wegii, a 4 mld m³ z Polski. 
To ambitne cele, ale niezbęd-
ne dla wzmocnienia nieza-
leżności i stabilności dostaw. 
W dążeniu do osiągnięcia 
neutralności klimatycznej gaz 
będzie mógł pełnić funkcję  
paliwa pomostowego jeszcze 
przez wiele lat. Dlatego Orlen 
chce kontynuować i rozwijać 
własne wydobycie, bo włas-
ny surowiec daje największą 
pewność dostaw. Rosnące 
wydobycie z zasobów krajo-
wych zwiększa zatem dostęp 
do bezpiecznej energii. 

Bezpieczeństwo energetycz-
ne i rozwój lokalny
Wydobycie krajowe przynosi 
również wymierne korzyści 

ekonomiczne dla samorzą-
dów. W 2024 roku Grupa 
ORLEN z tytułu opłat eks-
ploatacyjnych od wydobycia 
ropy i gazu oraz podatku 
od nieruchomości przeka-
zała do budżetów samo-
rządów ponad 200 mln zł. 
Środki te umożliwiają samo-
rządom planowanie inwe-
stycji w obszarze infrastruk-
tury, edukacji, kultury czy 
sportu.
 
Wzrost i utrzymanie kra-
jowego wydobycia gazu 
ziemnego na poziomie oko-
ło 4 mld m sześc. rocznie 
to odpowiedzialna inwesty-
cja w zwiększenie bezpie-
czeństwa energetycznego. 
Eksploatacja krajowych 
zasobów to także wymier-
ne korzyści dla mieszkań-
ców rejonów, gdzie działal-
ność operacyjną prowadzi 
Grupa ORLEN. Wydłużenie 
pracy na złożach to stabil-
ne zatrudnienia dla lokalnej 
społeczności oraz źródło 
dochodu nie tylko dla sa-
morządów, ale także part-
nerów biznesowych, w tym 
podwykonawców, często 
niewielkich firm, działają-
cych na regionalnym rynku. 
Grupa ORLEN wykorzystuje 
wewnętrzne synergie, czego 
przykładem są np. badania 
geologiczne pod morskie 
farmy wiatrowe, wykona-
ne przez spółki segmentu 
upstream, ale angażuje rów-
nież wielu zewnętrznych wy-
konawców czy dostawców 
usług, w realizację dużych 
i często skomplikowanych 
przedsięwzięć. Dla firm za-
praszanych do współpracy 
w myśl idei „local content”, 
udział w projektach Grupy 
ORLEN nie tylko zapewnia 
stabilne przychody, ale po-
zwala też wzmacniać ryn-
kową pozycję i budować 
specjalistyczne kompe-
tencje, stanowiące impuls 
rozwojowy w dalszej ich 
działalności.

Dzięki nieustannie rozwija-
nym innowacjom, inwesty-
cjom w nowe technologie 
oraz ogromnej wiedzy, kra-
jowy segment poszukiwań 
i eksploatacji węglowodorów 
to branża perspektywiczna, 
z potencjałem do kolejnych 
odkryć. Strategia Orlenu 
jasno pokazuje, że krajowe 
i zagraniczne wydobycie, 
wsparte dywersyfikacją do-
staw, w tym zwłaszcza LNG, 
będzie w najbliższych la-
tach odgrywało istotną rolę 
w rozwoju energetyki, prze-
mysłu i całej gospodarki.

MATERIAŁ INFORMACYJNY ORLEN S.A. 0211417369
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To już kolejny protest zorgani-
zowany w związku z rezygna-
cją z funkcji dyrektora przez 
Mirosława Dziedzickiego. Lo-
kalna społeczność uważa, że 
został do niej przymuszony 
i domaga się wyjaśnień. 

Mirosław Dziedzicki wielo-
letni dyrektor „Drzewnej” 
w Garbatce-Letnisku, od 7 
grudnia 2025 roku przestał peł-
nić swoje obowiązki jako wło-
darz placówki. Decyzja o rezy-
gnacji ze stanowiska wywołała 
wiele emocji wśród uczniów 
i lokalnej społeczności, która 
od kilku dni licznie pojawia się 
pod szkołą i protestuje. 

W środę, 10 grudnia miesz-
kańcy ponownie zebrali się 
na placu przed szkołą. Uważają, 
że Mirosław Dziedzicki do swo-
jej rezygnacji został przymu-
szony, a zmiany w kadrze dy-
rektorskiej uderzają w dobro 
placówki i mają podłoże poli-
tyczne. 

- Jesteśmy z uczniami, uwa-
żamy, że zmiana dyrektora to 
polityczne zagranie. Jako 
mieszkańcy chcemy, żeby 
uczniowie mieli zapewnione 
godne warunki nauczania, 
a z tego, co słyszymy nowa dy-

rektor jest przez nich zwyczaj-
nie nieakceptowana – mówi je-
den z mieszkańców 

Podczas protestu na ogro-
dzeniu szkolnego boiska kolejny 
raz zawisły transparenty, na któ-
rych widniały między innymi ta-
kie hasła jak: „Murem z Mir-
kiem”, „Won z nepotyzmem”, 
„Znamy całą prawdę”, „Szkoła 
Nasza, a nie Wasza”, „Drzewna 
to rodzina”. Mieszkańcy przygo-
towali także petycję, pod którą 
zbierano podpisy. W dokumen-
cie zwracali się z prośbą o podję-
cie natychmiastowych działań 
w sprawie odwołania decyzji 
o odejściu dyrektora Mirosława 
Dziedzickiego. 

- My, niżej podpisani ucznio-
wie, absolwenci, rodzice, absol-
wenci oraz mieszkańcy zwra-

camy się z prośbą o podjęcie na-
tychmiastowych działań 
w sprawie odwołania decyzji 
o odejściu dyrektora M. Dzie-
dzickiego ze stanowiska w Ze-
spół Szkół Drzewnych i Leśnych 
imienia Jana Kochanowskiego 
w Garbatce-Letnisku – czytamy 
we fragmencie petycji. 

Przed siedzibą „Drzewnej” 
pojawili się zarówno uczniowie 
i mieszkańcy, jak również ab-
solwenci szkoły. Podkreślali 
oni, że chcą rozmawiać z nową 
panią dyrektor, twierdząc, że 
ona nie chce rozmawiać z nimi. 

Moje zdanie chyba też jest 
ważne, a ja tej pani się nie oba-
wiam. Tak jak rozmawiamy 
z większością uczniów, to mo-
żemy usłyszeć, że oni chcą pod-
jąć radykalne kroki, żeby przy-

wrócić pana Mirosława na sta-
nowisko. Bardzo byśmy dzisiaj 
chcieli i oczekiwali, żeby pani, 
która prowadzi teraz szkołę 
wyszła do nas przynajmniej 
na te pięć minut rozmowy i wy-
jaśniła, po co tutaj się groma-
dzimy i dlaczego w taki sposób 
został pan Mirosław zdjęty ze 
stanowiska – mówi jeden z ab-
solwentów „Drzewnej”. 

Próbowaliśmy porozma-
wiać z pełniącą obowiązki dy-
rektora Elżbietą Cichawą-Gra-
bowską, jednak w swoim gabi-
necie poinformowała nas, że 
na ten moment nie udzieli żad-
nych informacji w związku 
z protestami uczniów. 

Na temat dalszego rozwoju 
sytuacji będziemy Państwa in-
formować na bieżąco. ą

Patryk Chruślak
Garbatka-Letnisko

W środę, 10 grudnia na placu 
przed Zespołem Szkół 
Drzewnych i Leśnych w Gar-
batce-Letnisku ponownie 
zebrali się uczniowie szkoły 
oraz mieszkańcy. 

Kolejny protest mieszkańców 
pod „Drzewną” w Garbatce

Setne urodziny pani Jadwigi 
zgromadziły w Laskach liczne 
grono osób. Najpierw odpra-
wiono mszę świętą, zaś po na-
bożeństwie uczestnicy przenie-
śli się do sali miejscowej Ochot-
niczej Straży Pożarnej, gdzie 
przygotowana została spe-
cjalna uroczystość. 

Wśród gości znaleźli się 
przedstawiciele administracji 
rządowej i gminnej: Katarzyna 
Konopska – wójt gminy Pionki, 
Rafał Molga – kierownik Dele-
gatury Mazowieckiego Urzędu 
Wojewódzkiego w Radomiu, 
Agnieszka Łożycka – radna 

gminy Pionki, Justyna Bolek – 
sołtys wsi Laski. 

- Tak doniosły jubileusz to 
nie tylko wydarzenie rodzinne, 
to symbol ciągłości pokoleń, 
społecznej pamięci i lokalnej 
tożsamości, która scala miesz-
kańców wokół wspólnych war-

tości. Setne urodziny są przy-
kładem, jak ogromną rolę od-
grywa doświadczenie i mą-
drość seniorów w budowaniu 
kapitału społecznego naszej 
wspólnoty. Miałem wielki za-
szczyt odczytać list gratula-
cyjny od Pana Premiera Do-
nalda Tuska, którego słowa 
podkreślały wagę długowiecz-
ności oraz znaczenie wkładu 
najstarszych pokoleń w rozwój 
naszego państwa – przekazuje 
Rafał Molga na swoim profilu 
w mediach społecznościo-
wych. 

Pamiątkowy list oraz życze-
nia na ręce jubilatki przekazała 
również wójt Katarzyna Ko-
nopska. Włodarz gminy pod-
kreśliła wyjątkowość jubile-
uszu, mówiąc, że sto lat to ko-
rona życia, którą pani Jadwiga 
nosi z godnością i uśmiechem. 

Atmosferę uroczystości 
współtworzyły członkinie Koła 

Gospodyń Wiejskich „Aktywne 
Laski”. Zadbano o dekoracje 
i słodkości, dzięki czemu sala 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
wyglądała tego dnia wyjąt-
kowo. Podczas spotkania nie 
brakowało ciepłych słów, 
wspomnień i wzruszających 
życzeń kierowanych do pani Ja-
dwigi, a także urodzinowego 
tortu. Na zakończenie złożone 
zostały jubilatce liczne życze-
nia zdrowia, sił i kolejnych spo-
kojnych lat spędzonych wśród 
bliskich. 

– To nie tylko okazja do  
wspomnień i podziękowań, ale 
także dowód na to, jak ważne 
jest, aby doceniać i celebrować 
takie piękne jubileusze. Jadziu, 
niech te sto lat będą dopiero po-
czątkiem kolejnych wspania-
łych rozdziałów w Twoim ży-
ciu! Dziękujemy, że jesteś 
z Nami! – przekazuje z kolei Ju-
styna Bolek, sołtys wsi Laski.

Patryk Samborski
Gmina Pionki

Takiego jubileuszu nie ob-
chodzi się codziennie. W po-
niedziałek, 8 grudnia, w La-
skach pani Jadwiga Bańkow-
ska obchodziła 100. urodziny.

Setne urodziny pani Jadwigi Bańkowskiej 
z gminy Pionki. Msza święta i piękny jubileusz

Mieszkańcy protestują. Domagają się wyjaśnień i powrotu poprzedniego dyrektora.
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Pani Jadwiga obchodziła 
swoje setne urodziny.
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Na całej ulicy Szklanej oraz do-
jazdach z bocznych ulic została 
położona nowa nawierzchnia 
asfaltowa i ruch samochodów 
odbywa się bez przeszkód. 

Do zakończenia całej inwe-
stycji pozostały drobne roboty 
techniczne oraz malowanie oz -
nakowania poziomego, ale nie 
powinno to w dużym stopniu 
utrudniać ruchu na otwartej 
na całej długości ulicy Szklanej. 

Oznacza to dużą ulgę dla 
właścicieli pojazdów na Osiedlu 
nad Potokiem, bo w związ ku 
z remontem nawierzchni ulicy 
Szklanej, a także niedokoń-

czoną jeszcze budową ronda 
turbinowego na skrzyżowaniu 
ulic Zbrowskiego i Żeromskiego 
„przebicie” się do centrum mia-
sta oznaczało konieczność dłu-
giego wyczekiwania w korkach. 

Szczególnie zatłoczona i za-
blokowana była ulica Młynarska, 
gdzie w godzinach szczytu trzeba 
było stać w korkach kilkadziesiąt 
minut, aby dostać się do ulicy Że-
romskiego. Teraz znacznie ła-
twiej dojechać do centrum mia-
sta, również dlatego, że autobusy 
komunikacji miejskiej wróciły 
na starą trasę – przez budowane 
rondo – i nie obciążają już swoją 
obecnością ulicy Młynarskiej. 

Kolejnego udogodnienia 
możemy spodziewać się już 
po otwarciu ronda na skrzyżowa-
niu Zbrowskiego i Żeromskiego 
dla wszystkich pojazdów, a ma to 
się stać jeszcze w tym roku. ą

Janusz Petz
Radom

Kierowcy z radomskiego 
Osiedla nad Potokiem mogą 
wreszcie odetchnąć z ulgą.

Cała ulica Szklana 
w Radomiu przejezdna 
i z nową nawierzchnią

Ulica Szklana na całej długości jest już przejezdna. To 
ulga dla właścicieli pojazdów na Osiedlu nad Potokiem.
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Kondolencje i nekrologi w Twojej gazecie

przez Internetowe Biuro Ogłoszeń,

bez wychodzenia z domu

Tutaj zlecisz ogłoszenie

ibo.polskapress.pl
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To ważne skrzyżowanie w cen-
trum miasta ma być przejezdne 
we wszystkie strony do końca 
tego roku. 

Całe rondo zostało już wy-
asfaltowane, nawierzchnia as-
faltowa jest też na ścieżce rowe-
rowej. Obecnie najwięcej pracy 
mają brukarze układający 
chodniki. Wszystko odbywa się 
organizowanych przejściach 
dla pieszych, a także ograniczo-
nym ruchu samochodów. Nor-
malnie jeździ się na linii 
wschód – zachód, czyli ulicą Że-
romskiego, Lubelską i przez 
wiadukt. Zamknięty jest dojazd 
z ulicy Żeromskiego do bloków 
od południowej strony wia-
duktu. Ograniczony ruch pa-
nuje w kierunku z ulicy Żerom-
skiego do ulicy Zbrowskiego. 
Tędy mogą jeździć jedynie au-
tobusy komunikacji miejskiej. 

Przypomnijmy, rondo turbi-
nowe zastąpi skrzyżowanie, 
gdzie ruch był regulowany sy-
gnalizacją świetlną. Po oddaniu 
do użytku inwestycji na każ-
dym wlocie będą wyznaczone 
po dwa pasy ruchu. Przed wjaz-

dem na nowe rondo wystarczy 
tylko zająć odpowiedni pas ru-
chu (oznakowany znakami pio-
nowymi i poziomymi), by poje-
chać we wskazanym kierunku. 
Rondo ma przede wszystkim 
usprawnić ruch w tym rejonie, 

szczególnie dla pojazdów skrę-
cających w prawo, które do tej 
pory musiały czekać na zmianę 
świateł. Będzie to szczególne 
istotne dla tych kierowców, któ-
rzy będą chcieli wjechać z trasy 
N-S na nowy wiadukt. ą

Janusz Petz
Radom

Nadzwyczajne tempo prac 
panuje przy budowie ronda 
turbinowego na skrzyżowa-
niu ulic Żeromskiego 
i Zbrowskiego w Radomiu.

Duży ruch na budowie ronda 
turbinowego w Radomiu

Na rondzie turbinowym na skrzyżowaniu ulic Żeromskiego i Zbrowskiego w Radomiu 
trwają ostatnie prace. Mają się zakończyć jeszcze w tym roku.
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Decyzję podjęły Polskie Linie 
Kolejowe w porozumieniu 
z gminą Kowala. Przystanek 
znajduje się poza granicami Ra-

domia, na terenie wsi Trablice, 
dlatego jego nazwa będzie 
zgodna z lokalizacją, a tym sa-
mym podróżni będą lepiej zo-
rientowani w układzie komuni-
kacyjnym. 

Dotychczasowa nazwa Ra-
dom Południowy zostanie 
wykorzystana dla nowego 
przystanku, który powstaje 
w południowej części Rado-
mia. Będzie on wyposażony 
w trzy perony. ą

Janusz Petz
Gmina Kowala

Od niedzieli 14 grudnia, 
wraz z korektą rozkładu jaz-
dy, przystanek Radom Po-
łudniowy (na linii do Kielc) 
zmieni nazwę na Trablice.

Przystanek kolejowy 
Radom Południowy 
zmieni nazwę na Trablice

To już ostatnie dni przystanku kolejowego Radom 
Poludniowy w „trablickiej lokalizacji”.
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Osiem najlepszych zespołów 
powalczyło o zwycięstwo. 

DemoDay odbył się na Wy-
dziale Transportu, Elektrotech-
niki i Informatyki Uniwersytetu 
Radomskiego imienia Kazimie-
rza Pułaskiego. Osiem zespo-
łów zaprezentowało innowa-
cyjne pomysły. W wydarzeniu 
wziął udział wicemarszałek 
województwa mazowieckiego 
Rafał Rajkowski. 

W skład jury weszli: repre-
zentująca Urząd Marszałkow-
ski Województwa Mazowiec-
kiego Małgorzata Białczak, Ma-
zovian StartUPolis Andrzej 
Stępnikowski oraz dziekan Wy-
działu Transportu, Elektrotech-
niki i Informatyki Tomasz 
Perzyński. 

Zwycięzcy II edycji: 10 000 
złotych – Nagroda Główna dla 
zespołu Skyhover, 5 000 zło-

tych – Nagroda Publiczności dla 
zespołu Share Cargo, 

Pakiet usług marketingo-
wych dla zespołu Soulmate. 

Druga odsłona Radomskiej 
Akademii Przedsiębiorczości 
i Innowacyjności to kontynu-

acja bardzo udanej inicjatywy, 
która cieszyła się wielkim zain-
teresowaniem podczas swojej 
pierwszej edycji. 

Projekt jest realizowany 
dzięki dofinansowaniu ze środ-
ków Samorządu Województwa 

Mazowieckiego przez Fundację 
Rozwoju Uniwersytetu Ra-
domskiego oraz Startup Aca-
demy i ma na celu wsparcie stu-
dentów oraz doktoratów z re-
gionu radomskiego w rozwoju 
ich projektów biznesowych.

Julia Sosnowska
Radom

W środę, 10 grudnia, odbyła 
się druga edycja Radomskiej 
Akademii Przedsiębiorczo-
ści i Innowacyjności na Uni-
wersytecie Radomskim.

Finał drugiej edycji Akademii 
Przedsiębiorczości w Radomiu

Było to też zakończenie obcho-
dów jubileuszu 140-lecia Drogi 
Żelaznej Iwanogrodzko - Dą-
browskiej. Z tej okazji koncert 
z pokazem dla gości wydarze-
nia i podróżnych dała orkiestra 
Małe Grandioso. 

Choinka stanęła w głównej 
hali radomskiego dworca kole-
jowego, w pobliżu kas. drzewo 
nie jest duże, ale od wtorku, 10 
grudnia miga biało - niebieskimi 
lampkami, to oczywiście kolory 
spółek kolejowych. Drzewo roz-
błysło po raz pierwszy we wto-
rek, 10 grudnia po południu. Wy-

darzenie wprowadziło wszyst-
kich w świąteczny klimat. 

Po włączeniu lampek krótki 
koncert dała Orkiestra Małe 
Grandioso. Podróżni byli zdzi-
wieni, ale mile zaskoczeni po-
pisem młodych muzyków. 

Włączenie świątecznych de-
koracji było też zakończeniem 
trwających od stycznia tego 
roku obchodów Drogi Żelaznej 
Iwanogrodzko - Dąbrowskiej. 
W wydarzeniu uczestniczyli 
kolejarze i pasjonaci kolei, ale 
też między innymi poseł Kon-
rad Frysztak, wiceprezydent 
Radomia Bartosz Bednarczyk, 
radomscy radni i przedstawi-
ciele radomskich instytucji. 

140 lat temu Radom, wraz 
z szeregiem miast i miejscowo-
ści położonych na szlaku Kolei 
Iwangrodzko - Dąbrowskiej, 
wkroczył w nowy etap swoich 
dziejów. Poprowadzenie przez 
miasto linii kolejowej stanowiło 
milowy krok w jego rozwoju, 
umożliwiając między innymi 
dynamiczny wzrost jego uprze-
mysłowienia. Patronem ra-
domskiego dworca kolejowego 
od wiosny jest Jan Bloch. ą

Izabela Kozakiewicz
Radom

Świąteczny klimat na dwor-
cu kolejowym w Radomiu. 
We wtorek, 10 grudnia uro-
czyście włączono światełka 
no choince.

Na dworcu kolejowym w Radomiu 
rozbłysła świąteczna choinka

Druga edycja Radomskiej Akademii Przedsiębiorczości i Innowacyjności odbyła się 
na Uniwersytecie Radomskim. Poznaliśmy zwycięzców.
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Uroczyste odpalenia 
światełek na choince.
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Za sprawą artystów, wokalistki 
Magdaleny Kopyckiej i multiin-
strumentalisty Marcina Man-
dziuka, publiczność poczuła 
klimat Bożego Narodzenia. 

Było nastrojowo, ciepło, ale 
i wesoło. Publiczność co i raz 
oklaskiwała artystów nucąc też 
po cichu kolejne piosenki. 

Koncert był też elementem 
podsumowującym tegoroczną 
współpracę Łaźni z Centrum 
Aktywności Seniorów Urzędu 
Miejskiego w Radomiu. Dzięki 
temu Łaźnia, której główna sie-
dziba jest teraz w remoncie, 
mogła zachować ciągłość waż-
nych wydarzeń. ą

Izabela Kozakiewicz
Radom

Koncert zespołu Hibiskus 
w Centrum Aktywności Se-
niorów odbył się we wtorek, 
10 grudnia.

Świąteczny koncert duetu 
Hibiskus w Centrum 
Aktywności Seniorów

Zespół Hibiskus dał świąteczny koncert w Centrum 
Aktywności Seniorów w Radomiu.
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i ŚWIAT

13 grudnia miną dwa lata od mo-
mentu powołania rządu Do-
nalda Tuska, tworzonego przez 
cztery ugrupowania koalicyjne: 
KO, PSL, Polskę 2050 oraz Nową 
Lewicę. 

Po tym czasie widać wy-
raźne przyspieszenie wzrostu 
gospodarczego. Podczas gdy 
w III kwartale 2023 r. PKB w uję-
ciu rok do roku zwiększył się 
zaledwie o 0,5 proc., to w III 
kwartale 2025 r. tempo wzrostu 
wyniosło już 3,8 proc. W całym 
2023 r. gospodarka praktycznie 
stała w miejscu, rosnąc o 0,1 
proc., natomiast według zało-
żeń projektu budżetu na 2026 r. 
bieżący rok powinien zakoń-
czyć się wzrostem na poziomie 
3,4 proc. Analitycy bankowi 
przewidują jednak, że wynik 
może okazać się nieco wyższy. 

Równocześnie w ciągu 
dwóch lat wyraźnie obniżyła się 
inflacja. Dane GUS wskazują, że 
w listopadzie 2023 r. wynosiła 
ona 6,6 proc. rok do roku, pod-

czas gdy szybki szacunek infla-
cji za listopad bieżącego roku 
pokazał wzrost cen na poziomie 
2,4 proc. 

Przed zmianą rządu, czyli 
pod koniec III kwartału 2023 r., 
państwowy dług publiczny we-
dług metodologii krajowej się-
gał niemal 1,28 bln zł (38,2 proc. 
PKB). Dwa lata później, na ko-
niec III kwartału 2025 r., zadłu-
żenie państwa wzrosło do 1,82 
bln zł (47,7 proc. PKB). Oznacza 
to, że w ciągu dwóch lat dług li-
czony według zasad krajowych 
zwiększył się o ponad 547 mld 
zł, a jego relacja do PKB wzrosła 
o 9,5 pkt proc. 

W tym samym okresie po-
gorszyła się sytuacja na rynku 
pracy. Stopa bezrobocia reje-
strowanego wzrosła z 5 proc. 
w listopadzie 2023 r. do 5,7 proc. 
na koniec 2025 r., co oznacza 
wzrost liczby osób bez pracy 
z 774,8 tys. do 875,3 tys., czyli 
o nieco ponad 100 tys. Jedną 
z przyczyn może być spadek za-
trudnienia w sektorze przedsię-
biorstw – od listopada 2023 r. 
do listopada 2025 r. ubyło tam 
89,5 tys. pracowników. 

Według sondażu Instytutu 
Badań Pollster dla „Super 
Expressu”, większa część re-
spondentów ocenia, że 
po dwóch latach rządów Do-
nalda Tuska ich sytuacja ży-
ciowa się pogorszyła. 

W badaniu opublikowanym 
w czwartek w „SE” zapytano: 
„Jak ci się żyje dwa lata po obję-

ciu władzy przez rząd Donalda 
Tuska?”. Najwięcej osób – 40 
proc. – odpowiedziało, że żyje 
im się gorzej niż przed zmianą 
rządu. Z kolei 17 proc. ankieto-
wanych stwierdziło, że funkcjo-
nuje im się lepiej, a 37 proc. 
wskazało na brak zmian. 6 proc. 
uczestników sondażu nie miało 
zdania. 

Z kolei na zlecenie Onetu, 
pracownia UCE Research za-
dała ankietowanym inne pyta-
nie: „Czy uważa Pan/Pani, że 
rząd Donalda Tuska realizuje 
swoje obietnice wyborcze?”. 
Zaledwie 8,4% badanych 
uważa, że rząd realizuje obiet-
nice w dużym stopniu. Dużo 
większa grupa, bo 28,9% re-
spondentów, dostrzega jedynie 
częściową realizację obietnic. 
Sceptyczne podejście, zgodnie 
z którym obietnice raczej nie są 
realizowane, wyraża 17,6% an-
kietowanych. Największa poje-
dyncza kategoria odpowiedzi, 
bo aż 35,2% osób, twierdzi, że 
obietnice wyborcze nie są reali-
zowane. 

Łącznie 37,3% responden-
tów uważa, że obietnice są re-
alizowane (w dużym stopniu 
lub częściowo), natomiast 
52,8% jest przeciwnego zdania 
(raczej nie są lub zdecydowanie 
nie są realizowane). Oceny kry-
tyczne przeważają nad pozy-
tywnymi o 15,5 punktu procen-
towego. Grupa 9,9% badanych 
nie potrafiła ocenić realizacji 
obietnic.

Marcin Koziestański
Polska

Dwa lata po przejęciu wła-
dzy przez rząd Donalda Tu-
ska podstawowe wskaźniki 
gospodarcze wyglądają le-
piej niż w 2023 r., jednak 
wzrost zadłużenia, większe 
bezrobocie oraz nastroje 
społeczne pokazują, że duża 
część Polaków nie widzi po-
prawy swojej sytuacji.

Dwa lata rządów 
Tuska. Jak wygląda 
sytuacja w kraju

Resort przekazał, że wypłaty 
nieopodatkowanych świad-
czeń w wysokości od 900 
do 1800 złotych, w zależności 
od miejsca zamieszkania lub 
pełnienia służby, z wyrówna-

niem od 1 lipca, zostaną zreali-
zowane do końca roku. Resort 
poinformował również, że 
świadczenie cieszy się „nie-
zwykle wysoką popularnoś 
cią wśród służb podległych 
MSWiA”, a wnioski, które są 
warunkiem otrzymania środ-
ków, złożyło już 9 na 10 funk-
cjonariuszy. 

„To jest gigantyczny za-
strzyk gotówki dla służb mun-
durowych i jeden z elementów 
wypełniania luki etatowej, 
szczególnie w policji, którą 
odziedziczyliśmy po poprzed-
nikach. Dzięki takim działa-

niom ma-my najwyższy stan 
etatowy w głównej fundacji 
mundurowej od lat, 101 tys. po-
licjantów” – powiedział cyto-
wany w komunikacie MSWiA 
szef tego resortu Marcin Kier-
wiński. 

Wcześniej Andrzej Szary 
z NSZZ Policjantów przekazał 
PAP, powołując się na środową 
rozmowę z wiceszefem MSWiA 
Wiesławem Szczepańskim, że 
wypłaty świadczeń ruszą 
od poniedziałku. Dodał, że 
funkcjonariusze na świadcze-
nia mieszkaniowe czekali kilka-
naście lat. PAP

Oprac. Karolina Wrońska
Warszawa

Ministerstwo Spraw We-
wnętrznych i Administracji 
poinformowało, że policjan-
ci, strażacy, strażnicy gra-
niczni i funkcjonariusze SOP 
otrzymają dodatek w wyso-
kości do 1800 zł miesięcznie.

Ruszyły wypłaty świadczeń mieszkaniowych

13 grudnia miną dwa lata od powołania rządu Donalda Tuska. Tworzą go: KO, PSL, 
Polska 2050 i Nowa Lewica 
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Od wielu tygodni pracujemy  
nad nowym wzorem munduru polowego, 
dostosowanym do potrzeb dnia dzisiejszego
Władysław Kosiniak-Kamysz, wicepremier, szef MON

Przewodniczący Konferencji Episkopatu Polski arcybiskup Tade-
usz Wojda powiedział w czwartek w Watykanie po audiencji u pa-
pieża Leona XIV, że w jej trakcie prezydium KEP zaprosiło papieża 
do Polski. Przyznał, że 2027 rok nie jest możliwy z powodu wybo-
rów w Polsce. Metropolita gdański zapewnił, że papież przy-
jął delegację KEP z dużą życzliwością i interesował się 
różnymi sprawami związanymi z Polską.

ZAPROSZENIE
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DROBNE
Centralne Biuro Reklam i Ogłoszeń
al. IX Wieków Kielc 4, 25-516 Kielce 
tel. 500-324-230
brio@echodnia.eu; www.echodnia.eu

RUBRYKI 
W OGŁOSZENIACH 
DROBNYCH

H FINANSE BIZNES H GASTRONOMIA H HANDLOWE 
H KOMUNIKATY H MATRYMONIALNE H MOTORYZACJA 
H NAUKA H NIERUCHOMOŚCI H PRACA H ROLNICZE 
H RÓŻNE H TURYSTYKA H USŁUGI H USŁUGI KAMIENIARSKIE 
H USŁUGI POGRZEBOWE H ZDROWIE H ZWIERZĘTA 
H ŻYCZENIA/PODZIĘKOWANIA

Nieruchomości

 DZIAŁKI, GRUNTY SPRZEDAM 

  SPRZEDAM  działkę, Kielce ul. Lisia 12 

tel. 511-029-683 

Praca

 ZATRUDNIĘ 

  PRACA  dla opiekunów osób 

starszych w Niemczech i Holandii, 

stawki do 2300 euro na rękę + 

premie, ubezpieczenie, bezpłatny 

transport. Tel. 539 090 863 

  REAL-CONSTRUCT  Sp. z o.o. zatrudni 

MONTERÓW i ELEKTROMONTERÓW 

do pracy za granicą. Polska umowa 

o pracę, 52-90 zł brutto/h, transport 

i zakwaterowanie zapewnione. 

Tel. 603-044-480, e-mail: praca@

realconstruct.pl 

  W  gospodarstwie mlecznym, 

z doświad.- zamieszkanie, 517-433-784 

Usługi

 BUDOWLANO-REMONTOWE 

  MALARSKIE,  czysto, gładź, 

tapetowanie, glazura, panele, remont, 

kompleksowe wykańczanie wnętrz.

tel.697-397-605 

 PORZĄDKOWE 

  PRANIE  podciśnieniowe dywanów, 

tapicerek, tel. 606 429 802, www.

robson-pranie.pl 

 INNE 

  NAPRAWA  pralek, lodówek. 

Domagała, 41/332-32-24, 504-869-271. 

Turystyka

 KRAJ - GÓRY 

Beskidy koło Wadowic - 

tradycyjne turnusy Świąteczne, 

tel.: 501-642-492.

Różne

  KASA  za stare książki 609-643-399 

Rolnicze

 MASZYNY ROLNICZE 

  KUPIĘ  ciągniki, przyczepy, maszyny 

rolne. Tel. 535135507. 

AUTOREKLAMA 

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

ibo.polskapress.pl

Ogłoszenia 

drobne

w Twojej gazecie 

zlecisz  

bez wychodzenia 

z domu  

przez Internetowe  

Biuro Ogłoszeń

Ministerstwo Obrony Narodo-
wej Kambodży oskarżyło taj-
landzkie siły zbrojne o prze-
prowadzenie w czwartek rano 
licznych ataków na terytorium 
kraju, w tym o użycie czołgów 
i artylerii do ostrzelania celów 
w prowincjach Pursat, Ban-
teay Meanchey i Oddar Mean-
chey. 

W jednym z takich ataków, 
jak podało kambodżańskie mi-
nisterstwo, tajlandzcy żołnie-
rze naruszyli międzynarodowe 
prawo humanitarne, strzelając 
do cywilów w wiosce Prey Chan 
w prowincji Banteay Mean-
chey. W innym przypadku 
oskarżono siły tajlandzkie 
o ostrzał „obszaru świątyni Kh-
nar” i „obszaru O’Smach”. 

Ministerstwo Spraw We-
wnętrznych Kambodży poin-
formowało, że domy, szkoły, 
drogi, pagody buddyjskie i sta-
rożytne świątynie zostały 
zniszczone w wyniku „nasilo-
nych ostrzałów i nalotów samo-
lotów F-16, których celem były 
wioski i ośrodki ludności cy-
wilnej położone w odległości 
do 30 km od granicy Tajlandii 
z Kambodżą”. 

W odpowiedzi armia taj-
landzka stwierdziła, że Kambo-
dża „celowo” wykorzystała za-
bytkowe miejsce jako „woj-
skową bazę operacyjną” i tym 
samym naruszyła prawo mię-
dzynarodowe. 

W środę doszło do starć 
w kilkunastu miejscach wzdłuż 
spornej granicy o długości 817 
km. Były to jedne z najinten-
sywniejszych walk od czasu 
pięciodniowej bitwy w lipcu, 
w której zginęły dziesiątki osób 

po obu stronach. Armia Tajlan-
dii przekazała w oświadczeniu, 
że kambodżańskie wojsko 
przeprowadziło w środę wie-
czorem ostrzał artyleryjski. 

W odwecie tajlandzcy żołnie-
rze ostrzelali przeciwnika, nisz-
cząc m.in. ciężarówki. Według 
prorządowego portalu Cam- 
bodia’s Fresh News wymiana 
ognia była kontynuowana 
w czwartek. 

MSW Kambodży twierdzi, 
że według stanu na środę liczba 
ofiar śmiertelnych po kambo-
dżańskiej stronie granicy wy-
nosi 10 cywilów, w tym jedno 
niemowlę, a 60 osób zostało 
rannych. Ponad 20 osób, w tym 
trzech cywilów, zginęło w star-
ciach przy granicy Tajlandii 
z Kambodżą – poinformowała 
w czwartek agencja Associated 
Press, powołując się na taj-
landzkie wojsko. Wcześniej mi-
nisterstwo obrony Tajlandii po-
dało, że w walkach w tym tygo-
dniu zginęło dotychczas ośmiu 
tajskich żołnierzy, a 80 zostało 
rannych. 

Obie strony obwiniają się 
nawzajem o wznowienie kon-
fliktu, który zamrożono po  
kilku dniach walk w lipcu. 
Wtedy z terenów przygranicz-
nych uciekło 300 tysięcy osób, 
a w walkach, toczonych na lą-
dzie i w powietrzu, zginęły co 
najmniej 43 osoby. 

Prezydent USA Donald 
Trump oświadczył we wtorek 
podczas wiecu w Pensylwanii, 
że zamierza zadzwonić do przy-
wódców Tajandii i Kambodży 
i poprosić ich o zaprzestanie 
walk. Rozmowa z liderami 
skonfliktowanych państw miała 
odbyć się w czwartek. 

PAP

Grzegorz Kuczyński
Bangkok, Phnom Penh

Walki między Tajlandią 
a Kambodżą wkroczyły 
w kolejną dobę. Zginęły już 
dziesiątki żołnierzy i cy-
wilów, a z terenów przygra-
nicznych ewakuowało się 
ponad pół miliona ludzi.

Wojna Tajlandii z Kambodżą. 
Rośnie liczba zabitych i rannych

– Od wieczora w środę, 10 grud-
nia, siły obrony przeciwlotni-
czej zestrzeliły 32 drony lecące 
w kierunku Moskwy – poinfor-
mował mer stolicy Rosji Siergiej 
Sobianin. 

Uderzenie na Moskwę 
i okolice 

Sobianin nie podał żadnych 
szczegółów dotyczących skut-
ków ataków, stwierdzając jedy-
nie, że „w miejscu upadku 
szczątków pracują specjaliści 
służb ratowniczych”. Kanał Te-

legram Mash, powołując się 
na lokalnych mieszkańców, pi-
sze o wybuchach w Zielenogra-
dzie, Ramienskim, Dubnie i Ser-
gijew Posadzie. 

Według informacji Rosawia-
cji (cywilna administracja lot-
nicza Rosji) z powodu ataku 
dronów przez ponad siedem 
godzin zamknięte były lotniska 
w Moskwie: Domodiedowo, 
Szeremietiewo, Wnukowo i Żu-
kowski. Poinformowano, że  
133 loty zostały odwołane, 
opóźnione lub przekierowane 
do innych lotnisk. 

Nocny rajd 
ukraińskich dronów 
Według danych kanału Tele-

gram Shot wybuchy miały rów-
nież miejsce w nocy w Wielkim 
Nowogrodzie, po czym w jednej 
z dzielnic wybuchł pożar. Astra, 
powołując się na lokalnych 
mieszkańców, pisze o ataku 
dronów na fabrykę nawozów 
mineralnych „Akron”. 

Ograniczenia dotyczące 
przyjmowania i odlotów samo-
lotów wprowadzono również 

na lotniskach w Iwanowie, 
Tambowie, Jarosławiu, Włady-
kaukazie, Groznym, Magasie, 
Machaczkale i Kałudze. To po-
kazuje skalę ukraińskiego ata-
ku: od celów w zachodniej Rosji 
po Kaukaz Północny. 

Geografia 
powietrznych ataków 
Ministerstwo Obrony Rosji 

poinformowało, że w nocy  
11 grudnia nad rosyjskimi regio-
nami zestrzelono 287 ukraiń-
skich dronów. 

118 dronów zestrzelono nad  
obwodem briańskim, po 40 
nad obwodem kałuskim i regio-
nem moskiewskim, 27 nad ob-
wodem tulskim, 19 nad nowo-
grodzkim, 11 nad jarosławskim, 
10 nad lipieckim, sześć nad  
smoleńskim, po pięć nad kur-
skim i orłowskim, cztery nad  
woroneskim, a dwa nad riazań-
skim.

Grzegorz Kuczyński
Rosja

Prawie 300 ukraińskich dro-
nów zostało zestrzelonych 
nad różnymi regionami Ro-
sji podczas zmasowanego 
nocnego ataku. W Moskwie 
przez siedem godzin były 
zamknięte lotniska.

Rój ukraińskich dronów nad Rosją. Jeden 
z największych ataków od początku wojny

Zniszczenia w wyniku kambodżańskiego ostrzału 
wsi Phanom Dong Rak w tajlandzkiej prowincji Surin
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Nad rosyjskimi regionami 
zestrzelono 287 ukraińskich 
dronów – najwięcej jak 
dotąd od początku wojny
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Od poniedziałku  
wojna rozszerzyła się 
na pięć prowincji  
w Tajlandii i Kambodży 
– podają dane agencji 
AFP
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Kielce, ul. Żytnia 20
www.szkolachudy.pl

KURSY PRAWA JAZDY

UMOŻLIWIAMY WYKŁADY 
PRZEZ INTERNET

41-366-08-62 
602-299-279

15 XII  1500 AB

7 I 1500 CD

SZKOLENIE OKRESOWE

KWALIFIKACJA WSTĘPNA 

ADR

KURS INSTRUKTORSKI 
20 XII godz. 1000

REKLAMA 4911241453

eprasa.pl c6cef6ee08
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Życie z nosem w telefonie. Codziennie spędzamy 
w internecie kilka godzin. Niezależnie od wieku Strony 12, 14
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Siedzimy w sieci coraz dłużej i pewnie, gdyby nie obowiązki, w ogóle byśmy z niej nie 
wychodzili. Tu robimy zakupy, tu szukamy informacji, rozrywki, przyjaciół. Mamy ulubione 

platformy, ulubionych youtuberów, swoich faworytów na TikToku. Co ciekawe, także 
seniorzy nie boją się technicznych nowinek i coraz chętniej surfują po wirtualnym świecie, 

spędzają w internecie prawie tyle samo czasu co młodzi 

Dorota Kowalska

O
tym, że bez internetu 
nie ma życia, wiedzą 
nawet małe dzieci. 
Kilka historii zasłysza-
nych niedawno. Ko-
lega: Znajomy wynaj-

muje mieszkanie trzem stu-
dentom, każdy ma swój pokój, 
wspólna kuchnia, no wiecie. 
Chodzi tam co jakiś czas i na-
prawia usterki: bo a to kran 
przecieka, a to pralka nie pierze, 
a to w kuchni coś trzeba prze-
stawić. Poszedł pewnego dnia, 
już nawet nie pamiętam po co, 
w każdym razie musiał prze-
piąć kabel internetowy z jed-
nego gniazdka do drugiego, co 
trwało dosłownie kilka sekund.  

– I? – jedna ze słuchaczek nie 
mogła się doczekać końca histo-
rii. 

– No czekaj! – rzucił opowia-
dający i ciągnął dalej: W tym cza-
sie niemal równocześnie otwo-
rzyły się drzwi w trzech poko-
jach, wychyliły się z nich trzy 
męskie głowy i padło jedno py-
tanie: „Kiedy będzie internet?” 

– Ha, ha, ha – pośmialiśmy się 
trochę.  

Wtedy koleżanka zaczęła 
o tym jak to pewnego razu poje-
chała do domu rodziców. W sło-
neczne popołudnie postano-
wiła odwiedzić letniskowy do-
mek nad jeziorem. Wzięła ze 
sobą dwa telefony, które miała 
w dwóch różnych sieciach. 
Przyjechała na miejsce. Szok. 
Nie ma iternetu, zawsze był. 

– Postanowiłam wracać, bo 
co tu robić bez sieci – przyznaje. 
Las, jezioro, fajnie, ale przecież 
trzeba mieć kontakt ze światem. 
Wtedy zadzwoniła siostra i po-
wiedziała o wielkiej awarii inter-
netu w okolicy i uspokoiła, że za-
raz wszystko wróci do normy. 
Jak tak, to została.  

Innym razem ktoś zaczął 
o tym, że dzisiaj młodzież całą 
wiedzę o życiu i świecie czerpie 
z TikToka.  

– E tam, chyba przesadzacie! 
– stwierdziłam. 

Spojrzeli na mnie z politowa-
niem. Wiedzą, że średnio u mnie 
z mediami społecznościowymi, 
nie ma mnie na Facebooku, nie 
ma mnie na platformie X, mało 
śmigam po sieci, a jeśli już, to nie 
z nudów czy dla zabawy, a w po-
szukiwaniu informacji, z tele-
fonu głównie dzwonię.  

– Nie śledzisz trendów 
i dziecko już z tobą nie mieszka – 
usłyszałam. Niby tak. 

Kilka dni później wracałam 
pociągiem z Katowic do War-
szawy. W przedziale siedziałam 
sama, ale w Dąbrowie Górniczej 
dosiadło się do mnie pięć dziew-
czyn. Jechały na jakiś koncert 
do stolicy. Normalne nastolatki: 
w dresach, bo tak w pociągu naj-
wygodniej, bez makijażu. Jakieś 
piętnaście minut pogadały 
o tym, że jak wrócą do domów 
w niedzielę, to muszą się jeszcze 
pouczyć, bo w poniedziałek kla-
sówka z matmy, że w sumie 
ciężko, bo w tym roku matura, 
ale przecież żyć jakoś trzeba. Po-
tem rozmowy ucichły. Każda 
chwyciła za telefon i zaczęła 
oglądać filmiki na TikToku. Prze-
różne: modowe, kulinarne, po-
dróżnicze. Przerywały tylko 
po to, żeby skomentować, co ten 
a ten wrzucił na TikToka, który 
youtuber najlepszy, a który nie 
trzyma już poziomu. Podróż 
trwała dwie i pół godziny i tyle 
czasu grzały się smartfony. 

– Kurde, mieli rację – pomy-
ślałam o niedawnej rozmowie 
w redakcji. 

W wirtualnym świecie 
Siedzimy w sieci coraz dłużej 

i pewnie, gdyby nie obowiązki, 
w ogóle byśmy z niej nie wycho-
dzili. Jak wynika z raportu „Pol-
ski internet w III kwartale 2025 r.” 
opracowanego przez Polskie Ba-
dania Internetu (PBI), średnio 
w owym III kwartale 2025 roku 

siedzieliśmy w internecie 3 go-
dziny i 44 minuty. A konkretniej: 
pokolenie BB (1950-1963): 3 go-
dziny i 11 minut, pokolenia 
Z i Alfa (1998-2018): 4 godziny i 19 
minut, pokolenie Y (1983-1997): 
3 godziny i 59 minut, pokolenie 
X (1964-1982): 3 godziny i 20 mi-
nut. 

Najczęściej buszujemy 
po sieci  w telefonach komórko-
wych, na których każdego dnia 
korzystamy z internetu średnio 
przez 2 godziny i 56 minut. 
W każdym razie częściej z siecią 
łączymy się właśnie za ich po-
mocą niż za pomocą kompute-
rów czy laptopów. Telefony ko-
mórkowe stanowiły aż 76 proc. 
całkowitego czasu online, pod-
czas gdy komputery zaledwie 23 
proc., a tablety 1 proc. 

Kobiety dłużej siedzą w wir-
tualnym świecie, średnio – 3 go-
dziny i 49 minut dziennie, męż-
czyźni – 3 godziny i 39 minut. 

Autorzy raportu zauważają, 
że rodzice wychowujący dzieci 
spędzają więcej czasu online, 
najchętniej za pośrednictwem 
smartfonów, co – jak tłumaczą –  
może być związane z codzien-
nymi obowiązkami, wspiera-
niem edukacji najmłodszych, 
czy komunikacją. W gospodar-
stwach domowych z jednym 
dzieckiem średni czas online 
w III kwartale 2025 r. wyniósł 4 
godziny i 3 minuty, a w domach 
z dwójką lub więcej dzieci – 4 go-
dziny i 14 minut, w porównaniu 
do 3 godzin i 34 minut w gospo-
darstwach bez dzieci. 

W gospodarstwach domo-
wych z jednym dzieckiem średni 
czas online w III kwartale 2025 r. 
wyniósł 4 godziny i 3 minuty, 
a w domach z dwójką lub więcej 
dzieci – 4 godziny i 14 minut, 
w porównaniu do 3 godzin i 34 
minut w gospodarstwach bez 
dzieci. 

Największe zaangażowanie 
(mierzone średnim dziennym 
czasem na użytkownika) wyge-
nerowały kategorie Społeczno-
ści (91 minut i 21 sekund dzien-
nie) oraz Streaming (93 minuty 
i 32 sekundy dziennie). Katego-
rie te charakteryzowały się rów-
nież bardzo wysokimi miesięcz-
nymi zasięgami (odpowiednio 
97 proc. i 93 proc.). Kategoria 
Handel tradycyjny i E-commerce 
odnotowała znaczny zasięg mie-
sięczny (90 proc.), lecz cecho-
wała się równocześnie niskim 
zaangażowaniem użytkowni-
ków (12 minut i 10 sekund dzien-
nie), co może wskazywać 
na inne wzorce korzystania 
z tych treści. 

W sieci najczęściej szukamy 
informacji kulturalnych i roz-
rywki (55 minut i 13 sekund 
dziennie), która jednocześnie 
charakteryzowała się najwięk-
szym zasięgiem miesięcznym 
(91 proc). W kategoriach tema-
tycznych telefony komórkowe 
zdecydowanie dominowały 
w obszarach codziennych i roz-
rywkowych, takich jak informa-
cje i publicystyka (72 proc. 
udziału w czasie) czy styl życia 
(78 proc.). Komputery osobiste 

były natomiast niemal równie 
popularne, co telefony, w kate-
goriach praca (52 prac. udziału 
w czasie) i motoryzacja (43 
proc.), ponieważ użytkownicy 
preferują większe ekrany 
do bardziej skomplikowanych 
zadań. 

Telefon przy łóżku 
Magda, 28 lat, pracuje w kor-

poracji. Cały czas w sieci, jak 
przyznaje. 

– Używam telefonu zdecydo-
wanie częściej, niż sama bym 
chciała. Nie oznacza to, że jestem 
od niego uzależniona. Podczas 
wakacji, kiedy nie muszę być 
na bieżąco z pracą, bez więk-
szych problemów odkładam 
smartfona na cały dzień i zaj-
muję się swoim życiem – mówi. 

Czego szuka w swoim telefo-
nie? Przede wszystkim, chce być 
w kontakcie z rodziną i znajo-
mymi, móc z nimi pisać na Mes-
sagerze czy WhatsAppie, rozma-
wiać.  

– Oprócz tego to moje główne 
źródło informacji. Na telefonie 
odbieram pocztę, przeglądam 
na nim informacje o tym, co 
dzieje się na świecie i w kraju, 
aplikacje newsowe takie jak As-
sociated Press, Reuters, plat-
forma X – wylicza. – Komputera 
używam w pracy. W czasie wol-
nym oglądam na nim filmy, czy 
obrabiam zdjęcia, które robię – 
opowiada. 

Chcąc nie chcąc, zarówno 
na używanie telefonu,  jak i kom-
putera poświęca w ciągu dnia 
sporo czasu. Ile konkretnie? Za-
stanawia się chwilę – dobrych 
kilka godzin na pewno.  

Z raportu Digital Consumer 
Trends 2022 przygotowanego 
przez firmę doradczą Deloitte 
wynika, że blisko połowa bada-
nych sięga po smartfon tuż 
po przebudzeniu, a jedna trze-
cia respondentów korzysta z te-
lefonu w trakcie posiłku. 

Specjaliści mówią już o uza-
leżnieniu od telefonu, a tak na-
prawdę – uzależnieniu od bycia 
online, na bieżąco. 

– Pamiętajmy o tym, że nad-
używanie telefonów jest już 
uznane w psychologii i psy-
chiatrii za chorobę. Mamy taką 
jednostkę, jak fonoholizm, bo 
tak nazywa się właśnie uzależ-
nienie od telefonu – mówiła mi 
swego czasu psycholog Maria 
Rotkiel. I tłumaczyła, że tele-
fon, to kontakt ze światem – 
tam się przeniosło życie towa-
rzyskie, tam nawiązują się 
i podtrzymują wszystkie kon-
takty, tam można realizować 
się towarzysko. I to jest główny 
problem. W telefonie są też 
różne aplikacje, które pozwa-
lają na zabicie czasu. Więc tele-
fon stał się źródłem „wszyst-
kiego”. 

Anna, księgowa, pięćdziesię-
ciolatka, matka dwójki dzieci, 
budzi się i pierwsze, co robi – 
sięga po telefon. Sprawdza, co 
kto napisał na Faceboooku 
i Twitterze, co tam nowego 
na Instagramie. Wstaje z łóżka, 
szykuje się do pracy, w komuni-
kacji miejskiej  znowu wyjmuje 
z torebki telefon i przegląda ser-
wisy informacyjne. W pracy 
mały ekran leży cały czas obok 
niej. Bo dzieci mogą zadzwonić, 
mama, mąż. 

Kiedyś nie wzięła ze sobą te-
lefonu komórkowego do pracy, 
zapomniała. Poszła do szefa, po-
wiedziała, że musi wyjść na dwie 
godziny z powodu poważnych 
problemów rodzinnych, wróciła 
do domu po, jak mówi, swój kon-
takt ze światem. 

Popołudnia spędza za to 
przed komputerem.  

– Wszystko na nim robię: 
opłaty, zakupy, przeglądam ser-
wisy informacyjne, szukam pre-
zentów, czytam jakieś cieka-

Z NOSEM W TELEFONIE, 
CZYLI  POLAKÓW  

ŻYCIE W SIECI

NAJCZĘŚCIEJ BUSZUJEMY PO SIECI  
W TELEFONACH, NA KTÓRYCH 
KAŻDEGO DNIA KORZYSTAMY 
Z INTERNETU ŚREDNIO  
PRZEZ 2 GODZINY I 56 MINUT dokończenie na stronie 14
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„Przezorny zawsze ubezpie-
czony – to nie pusty slogan, 
tylko sposób myślenia, który 
naprawdę daje poczucie bez-
pieczeństwa” – czytamy we 
wstępie „Planu na kryzys”, 
który przygotowało Stowa-
rzyszenie ESSA z Ostrowca 
Świętokrzyskiego. To tylko 
jedno z wielu działań sfi-
nansowanych z rządowego 
programu Moc Małych Spo-
łeczności. O tym, jak lokalne 
inicjatywy budują odpor-
ność i bezpieczeństwo całe-
go społeczeństwa dyskuto-
wano podczas konferencji, 
która odbyła się w Ostrowcu 
Świętokrzyskim.

Wzmacnianie odporności 
społecznej lokalnych społecz-
ności i organizacji pozarzą-
dowych, czyli ich zdolności 
do reagowania w sytuacjach 
nadzwyczajnych, np. podczas 
klęsk żywiołowych, to głów-
ny cel rządowego programu 
Moc Małych Społeczności. 
Jest on adresowany do NGO-
-sów, które działają w mniej-
szych miastach oraz na te-
renach wiejskich. To one są 
często pierwszą linią wsparcia 
w trakcie kryzysów, co mogli-
śmy obserwować m.in. pod-
czas wrześniowej powodzi 
na południu kraju, w trakcie 
pandemii COVID-19 czy po 
wybuchu wojny w Ukrainie. 
Program powstał z inicjaty-
wy Adriany Porowskiej, ów-
czesnej Ministry ds. Społe-
czeństwa Obywatelskiego, 
a obecnie Sekretarz Stanu 
w Kancelarii Prezesa Rady 
Ministrów, Wiceprzewodni-
cząca Komitetu do spraw 
Pożytku Publicznego. Został 
przygotowany we współpra-
cy z Narodowym Instytutem 
Wolności – Centrum Rozwoju 
Społeczeństwa Obywatelskie-
go (NIW – CRSO). Za nami 
pierwsze edycja MMS. W ca-
łym kraju odbywają się konfe-
rencje podsumowujące efekty 
programu. 11 grudnia dys-
kutowano o nim w Ostrowcu 
Świętokrzyskim.

Małe społeczności mają 
wielką moc
W Ostrowieckim Browarze 
Kultury spotkali się przedsta-
wiciele organizacji pozarządo-
wych z województwa święto-
krzyskiego, parlamentarzyści, 
samorządowcy oraz partne-
rzy programu. Rozmawiali 
o tym, w jaki sposób lokalne 
inicjatywy odpowiadają na 
potrzeby mieszkańców. Był 
czas na prezentacje inspiru-

jących działań i dzielenie się 
doświadczeniami. Wszystko 
po to, aby pokazać, jak wielką 
moc daje współpraca. - Pro-
gram Moc Małych Społecz-
ności będzie trwał. Nie będzie 
70 milionów, jak w pierwszej 
edycji, będzie połowa tych 
pieniędzy, ale będziemy dzia-
łali – zapowiedziała obec-
na na konferencji Adriana 
Porowska. - Ten program to 
nie tylko szkolenia. To wy, to 
zaufanie, które budujecie, 
wasza energia, wasza moc, 
sprawczość, indywidualne 
potrzeby waszych społecz-
ności, bo wy więcej widzicie, 
czujecie, potraficie – mówiła 
parlamentarzystka do obec-
nych na konferencji świę-
tokrzyskich społeczników. 
Zgodnie z założeniami MMS, 
dotacje w ramach programu 
trafiły do organizacji działają-
cych w miastach do 100 tys. 
mieszkańców oraz na wsiach. 
- Pokazaliście moc i spraw-
czość, a dla nas to jest wielka 
duma, że mogliśmy wesprzeć 
województwo świętokrzyskie 
oraz wszystkie inne, bo dota-
cje z programu Moc Małych 
Społeczności są we wszyst-

kich regionach Polski. Wasze 
działania pokazują ogrom-
ne zaangażowanie. W regio-
nie świętokrzyskim zostało 
zrealizowanych ponad 100 
projektów. To powód dumy. 
Gratuluję Wam i dziękuję – 
powiedział Michał Braun, dy-
rektor Narodowego Instytutu 
Wolności.

Konferencja była także oka-
zją do rozmowy o zagro-
żeniach i kryzysach – tych 
obecnych i przyszłych. – Bez 
przeszkolenia tych wszyst-
kich osób, które są naturalny-
mi lokalnymi liderami bę-
dziemy w czarnym lesie. Nie 
będzie czasu na to, aby się 
uczyć w trakcie pożaru ewa-
kuacji. Musicie wcześniej to 
przećwiczyć. Bezpieczeństwo 
to nie jest usługa państwa. 
Żołnierz nie stanie obok każ-
dego z was. To wy będziecie 
musieli odpowiadać na wy-
zwania, jeśli będzie taka po-
trzeba i zorganizować się na 
tyle, aby wesprzeć takie oso-
by, które same sobie nie po-
mogą. Aby nie tylko o sobie 
myśleć, ale myśleć o innych. 
Bezpieczeństwo to jest nasza 

konieczność i to wy będzie-
cie je budowali – podkreśliła 
Adriana Porowska.

Konkretne działania, 
realne potrzeby
Wśród beneficjentów progra-
mu MMS jest Stowarzyszenie 
ESSA, które w ramach swo-
jego projektu zorganizowa-
ło warsztaty o gotowości na 
pierwsze 72 godziny podczas 
sytuacji kryzysowych dla 
rodziców, opiekunów i senio-
rów. Podczas zajęć było m.in. 
wspólne pakowanie plecaków 
ewakuacyjnych. Uczestnicy 
wyszli do domu wyposażeni 
nie tylko w fachowa wiedzę 
o tym, jak sobie radzić w sy-
tuacjach nadzwyczajnych, ale 
także w m.in. w checklisty do 
plecaka, wzór Planu Rodzin-
nego i karty ICE, miniściągę 
„co naprawdę się przydaje”. 
Stowarzyszenie przygoto-
wało też broszurę „Plan na 
kryzys. Prosty przewodnik po 
pierwszych 72 godzinach”, 
którego motto brzmi: prze-
zorny zawsze ubezpieczony. 
Wszystkie materiały są do 

pobrania na profilu Stowa-
rzyszenia ESSA w mediach 
społecznościowych.

Mówiąc o bezpieczeństwie 
nie można pomijać cyberbez-
pieczeństwa. W dzisiejszych 
czasach zagrożenia w sieci 
mogą mieć poważne konse-
kwencje zarówno dla dzieci, 
jak i dorosłych. Tylko eduka-
cja w tym zakresie pomoże im 
lepiej się chronić i świadomie 
korzystać z dostępnych tech-
nologii. Wiedzą o tym dosko-
nale członkowie Koła Gospo-
dyń Wiejskich w Strożyskach, 
którzy w ramach programu 
MMS przygotowali projekt 
„Bezpieczni w sieci, w zgodzie 
z naturą, z troską o zdrowie 
– razem dla Strożysk”. Miesz-
kańcy wzięli udział w szkole-
niach i warsztatach dotyczą-
cych m.in. bezpieczeństwa 
w sieci. Oprócz tego dzięki 
wsparciu z MMS udało się 
stworzyć funkcjonalną prze-
strzeń spotkań, która sprzyja 
integracji i planowaniu wspól-
nych działań. To kolejny przy-
kład na to, że siła społeczeń-
stwa obywatelskiego rodzi się 
właśnie w małych społeczno-
ściach, a wsparcie lokalnych 
inicjatyw buduje naszą odpor-
ność i bezpieczeństwo.

Budowanie odporności za-
czyna się od ludzi – od 
wspólnego działania i za-
ufania. Spotkania, rozmowy 
i współpraca tworzą więzi, 
które naprawdę wzmacnia-
ją nasze społeczności. Sto-
warzyszenie Step to Europe, 
które działa w województwie 
świętokrzyskim, jest autorem 
projektu „Akcja: Gmina MY-
rzec!”, który otrzymał wspar-
cie w ramach programu Moc 
Małych Społeczności. Jego 
główny cel to aktywizacja 

mieszkańców (zwłaszcza 
młodzieży) wszystkich miej-
scowości gminy Mirzec. Od-
były się m.in. szkolenia dla 
Młodzieżowej Rady Gminy 
Mirzec, warsztaty z zakresu 
partycypacji społecznej, ak-
tywności obywatelskiej, roz-
poznawania lokalnych zaso-
bów i sytuacji kryzysowych 
oraz gra terenowa „Paszport 
Mieszkańca”. Wszystko po 
to, aby wyrównać szanse, 
wzmocnić lokalne więzi i bu-
dować odporność społeczną.

Projekty realizowane przez 
lokalne organizacje w ramach 
MMS pokazują także, że bez-
pieczeństwo nie opiera się tyl-
ko na gotowych schematach 
postępowania oraz procedu-
rach. Bezpieczeństwo wymaga 
praktycznego i teoretycznego 
przygotowania oraz regu-
larnych ćwiczeń, które uczą 
działania i budują gotowość 
do sprawnego reagowania 
w sytuacjach zagrożenia. To 
właśnie dlatego grupa niefor-
malna „Siła w nas” w ramach 
dotacji z MMS przeprowadziła 
próbną ewakuację mieszkań-
ców DPS w Końskich. Projekt 
obejmował przygotowanie 
personelu oraz mieszkańców 
placówki do bezpiecznej ewa-
kuacji, doskonalenie procedur 
bezpieczeństwa oraz współ-
pracę z lokalnymi służbami 
– Państwową Strażą Pożarną 
w Końskich. Była teoria i tak 
ważna praktyka, która pozwo-
liła przygotować społeczność 
DPS-u na ewentualne sytuacje 
kryzysowe.

Województwo 
świętokrzyskie ma moc
Takich przykładów działań, 
jak te wymienione powyżej, 
można byłoby podać jeszcze 
więcej. Tylko do organizacji 
z województwa świętokrzy-
skiego w ramach programu 
Moc Małych Społeczności 
trafiły ponad 2 miliony zło-
tych. To wsparcie, które prze-
kłada się na konkretne projek-
ty tworzone w odpowiedzi na 
realne potrzeby mieszkańców. 
W ich centrum stoi nasze bez-
pieczeństwo i odporność spo-
łeczna – tak cenne w dzisiej-
szym niespokojnym świecie.

Artykuł sfinansowany ze 
środków Narodowego Insty-
tutu Wolności – Centrum 
Rozwoju Społeczeństwa Oby-
watelskiego w ramach Rzą-
dowego Programu Wsparcia 
Organizacji Pozarządowych 
Moc Małych Społeczności.

Małe społeczności robią 
wielkie rzeczy

Uczestnicy wyszli do 
domu wyposażeni 
nie tylko w fachowa 
wiedzę o tym, jak sobie 
radzić w sytuacjach 
nadzwyczajnych, 
ale także 
w m.in. w checklisty 
do plecaka, wzór 
Planu Rodzinnego 
i karty ICE, miniściągę 
„co naprawdę się 
przydaje”. 
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wostki, sprawdzam, co u innych. 
Nie mamy w domu telewizora, 
więc filmy też oglądamy na kom-
puterze – mówi. 

Ile surfuje w sieci? Wzrusza 
ramionami: w sumie jakieś 5, 
może 6 godzin dziennie. 

Mąż? Siedzi głównie na lapto-
pie. Ogląda na nim filmy. Dzieci? 

– One żyją na TikToku – 
wzdycha. 

Młodzi na TikToku 
TikTok to najpopularniejsza 

aplikacja wśród młodzieży. Tyle 
tylko, że dużo tam seksu, 
w ogóle erotyki, przemocy, 
dezinnformacji  i treści, których 
młodzi ludzie jednak oglądać 
nie powinni.  

W zeszłym roku medialną 
burzę wywołał materiał stacji 
TVN o popularnym na TikToku 
Jelly Fruciku. Dziennikarze po-
kazali, jakie treści generuje 
w sieci chłopak. Wtedy część in-
ternautów stanęła w jego obro-
nie, a on sam zalał się łzami. 
Kilka dni później Ośrodek Mo-
nitorowania Zachowań Rasi-
stowskich i Ksenofobicznych 
zgłosił Tiktokera do prokura-
tury. Swoją decyzję argumento-
wali tym, że zarabia on na „de-
prawowaniu dzieci”. Jelly Fru-
cik niejednokrotnie obiecywał 
chociażby na live, że napije się 
spleśniałego soku czy próbował 
zjeść kostkę do zmywarki. Ale, 
umówmy się, nie on jeden robi 
przed kamerką głupie miny 
i udaje kozaka. 

Oczywiście na Tiktoku 
można też znaleźć masę cieka-
wych materiałów: o podróżach, 
popkulturze, gotowaniu, spo-
rcie. To ludzie tworzą złe treści, 
nie sama platforma.  

Antek, lat 18, uczeń jednego 
z katowickich liceów z telefo-
nem śpi, je, nawet chodzi do to-
alety. Jest bardzo aktywny 
w sieci, ale czas, który spędza 
przed malutkim ekranem, to 
głównie czas gier. Adam, jego 
kolega, dwa lata starszy student 
pierwszego roku prawa też ma 
cały czas przy sobie telefon. Też 
dużo na nim gra, ale korzysta 
z telefonu podczas nauki, 
dzięki niemu kontaktuje ze 
znajomymi i przyjaciółmi. Nie-
dawno założył konto na Insta-
gramie.  

– Gram, żeby rozładować na-
pięcie, to dla mnie forma odpo-
czynku, ale też zabicia nudy. 
Kiedy jadę pociągiem, tramwa-
jem, autobusem, najbardziej lu-
bię właśnie grać. Jestem zmę-
czony natłokiem informacji, 
więc nie biegam po serwisach 
informacyjnych, nie spraw-
dzam, co dzieje się w kraju, czy 
na świecie, to mnie jeszcze bar-
dziej stresuje. Wolę posiedzieć 
trochę w wirtualnym świecie – 
uśmiecha się.  

Oczywiście, oboje oglądają 
filmiki na TikToku. 

– Część jest głupich, ale są ta-
kie, z których sporo się można 
dowiedzieć – to Antek. Adam do-
rzuca, że nawet jego tata wcho-
dzi na TikToka, zwłaszcza jak coś 

mu się zepsuje, albo kiedy ma 
coś nowego zamontować.  

– Mówi na TikToka „Wujek 
dobra rada” – wybucha śmie-
chem chłopak. Ale tak, przy-
znaje, to platforma, z której ko-
rzystają głównie ludzie w jego 
wieku. 

Tyle że czas spędzany przez 
młodych ludzi w sieci, zwłaszcza 
na TikToku może niepokoić. 
O tym, że to szkodliwe napisano 
już tysiące materiałów. Ostatnio 
jednak głośno o nowym zjawi-
sku określanym mianem brain-
rot. Co to takiego? Absurdalne, 
pozbawione głębszego znacze-
nia, ale mimo to wciągające i po-
wtarzalne treści internetowe. 

Brainrot zainteresował na-
ukowców. No i mamy problem. 
Amerykańskie Towarzystwo 
Psychologiczne alarmuje wła-
śnie, że bezmyślne scrollowanie 
TikToka, Reelsów czy Shortsów 
to prosta droga do zniszczenia 
sobie zdrowia psychicznego. Ba-
dacze przeanalizowali dane 
od prawie 100 tys. osób i stwier-
dzili, co następuje: im więcej 
czasu spędzasz na oglądaniu 
krótkich filmików, tym bardziej 
spada twoja zdolność koncentra-
cji i panowania nad impulsami. 

Dlaczego? Ano dlatego, że 
mózg uzależnia się od szybkich, 
dopaminowych strzałów i „odu-
cza się” skupienia. Przez ciągłe 
bombardowanie bodźcami tra-
cimy zdolność do „wolnego my-

ślenia”, przez co czytanie książek 
czy głębsza nauka wydają się na-
gle nudne i niemożliwe do wy-
konania. Problemy z uwagą to 
tylko wierzchołek góry lodowej. 
Badania łączą nadmierne korzy-
stanie z shortsów z bezsenno-
ścią, stanami lękowymi, poczu-
ciem samotności, a nawet zje-
chaną samooceną. Nie wiem, 
czy taki skrót myślowy będzie 
uprawniony, ale wygląda na to, 
że TikTok-owe krótkie filmiki, 
w których głośno, szybko, 
mocno odbierają nam umiejęt-
ność logicznego myślenia. 

Starsi dają radę  
I żeby było jasne, nie tylko 

młodzi żyją w wirtualnym świ-
cie. Krystyna, lat 73 z telefonem 
ogląda ulubione teleturnieje, 
czyta, czy po prostu siedzi. Kiedy 
w teleturnieju „Milionerzy” pada 
jakieś trudne pytanie, odpo-
wiedź natychmiast sprawdza 
w telefonie. 

– B, b! – podpowiada. 
Nie zna jakiejś aktorki – w te-

lefon, nie zna jakiegoś polityka – 
w telefon. Tu czyta serwisy infor-
macyjne, zagląda na Facebooka, 
wyszukuje prezenty dla dzieci 
i wnuków. Jej znajomi – podob-
nie. Kontaktują się ze sobą w me-
diach społecznościowych, 
na WhatsAppie wysyłają sobie 
zdjęcia, jesienią z grzybobrań, 
w lecie z wakacyjnych wyjaz-
dów, teraz ślą swoje choinki.  

– Na komputerze robię opłaty 
i stawiam sobie pasjansa – mówi.  

Bo osoby starsze podążają 
za światem. I coraz dłużej siedzą 
w sieci. Niektórzy na tyle dobrze 
się tam czują, że rozpoczynają 
karierę granfluencera, dla tych, 
którzy nie wiedza, to starsi influ-
encerzy kierujący przekaz 
do swojego pokolenia.  

– Z naszych codziennych ob-
serwacji wynika, że coraz wię-
cej starszych osób decyduje się 
na korzystanie ze smartfona, 
nie tylko do dzwonienia, ale 
przede wszystkim do innych 
form komunikacji ze światem. 
Aplikacje zakupowe, bankowe, 
social media, komunikatory już 
nie stanowią jedynie cieka-
wostki, stają się narzędziami co-
dziennego użytku. Jako Funda-
cja Senior App prowadzimy 
szkolenia ze Smartfon Edukacji 
dla osób wykluczonych cy-
frowo i widzimy, jak wielu 
przedstawicieli pokolenia Silver 
przełamuje swój strach 
przed nowymi technologiami – 
mówił portalowi flexi.pl Igor 
Marczak, z fundacji Senior App.  

Wśród pokolenia 50+ wzrosła 
również popularność zakupów 
online oraz bankowości. Senio-
rzy nie boją się technicznych no-
winek i jeśli te ułatwiają im życie, 
chętnie z nich korzystają. 

Mówi o tym chociażby raport 
Fundacji Kobiety e-biznesu „Se-
niorzy w świecie cyfrowym 

2025”. Osoby starsze, z roku 
na rok kupują więcej i coraz czę-
ściej korzystają z technologii ta-
kich jak chociażby płatność bli-
kiem. I tak – 58 proc. seniorów re-
gularnie robi zakupy przez inter-
net, 98 proc silversów korzysta 
z internetu codziennie. Wszyscy 
z ankietowanych używają 
do tego własnych urządzeń – 
komputera (52 proc.), komórki 
(44 proc.) lub tabletu (4 proc.). 

Co ciekawe, osoby 65 plus są 
wielkimi fanami aplikacji. Korzy-
sta z nich regularnie 51 proc. ba-
danych.  

Dzień bez telefonu 
Na szczęście, większość 

z nas zdaje sobie sprawę, że ślę-
czenie nad komputerem czy 
smartfonem ma negatywny 
wpływ nie tylko na nasze mó-
zgi, relacje z innymi, ale i na na-
sze zdrowia. Z raportu Digital 
Consumer Trends 2022 wy-
nika, że 52 proc. ankietowa-
nych kobiet i 47 proc. mężczyzn 
przyznało, iż chodzi spać póź-
niej, niż planowało ze względu 
na czas spędzony przed ekra-
nem. Zaczynamy odczuwać cy-
frowe znużenie, chcemy coś 
zmienić w życiu. 

Najwięcej Polaków deklaru-
jących potrzebę zmiany nawy-
ków jest w grupie wiekowej 18-
24 lata (46 proc.), podczas gdy 
na rynku brytyjskim są to zazwy-
czaj respondenci mający od 25 

do 34 lat. Ogólnie – co trzeci Po-
lak ankietowany w ramach Digi-
tal Consumer Survey chciałby 
spędzać mniej czasu przy urzą-
dzeniach elektronicznych. Inna 
rzecz, że coraz więcej wagi przy-
wiązujemy do stanu naszego 
zdrowia.  

Marta, 53 lata, wciąż czynna 
zawodowo, przyznaje, że już ja-
kiś czas temu zaczęła coraz bar-
dziej odczuwać potrzebę wycho-
dzenia na świeże powietrze, po-
trzebę ruchu i oderwania się 
od dużego, czy malutkiego 
ekranu. Dlatego robią sobie z mę-
żem „dni odcięcia od świata”. 
Pakują się wtedy w samochód, 
wyłączają telefony i jadą 
na dzień, lub dwa w góry. Jeśli 
nie mogą, wsiadają na rowery 
i ruszają na znajome szlaki.  

h To odcięcie od telefonu, 
od bieżących informacji, od me-
diów społecznościowych jest 
mi po prostu potrzebne. Nie 
czekam z tym do urlopu, bo 
mam go dwa razy w roku. Przy-
najmniej raz w tygodniu pró-
buję sobie zrobić przerwę od te-
lefonu i bardzo dobrze się z tym 
czuję! – mówi. 

Dzisiaj trudno sobie wyobra-
zić dzień bez telefonu czy kom-
putera. Życie Polaków powoli 
przenosi się do sieci i chyba nic 
już z tym nie zrobimy. Czasami 
warto jednak zrobić sobie prze-
rwę od wirtualnego świata. 
Choćby na kilka godzin.

Badacze przeanalizowali dane od prawie 100 tys. osób i stwierdzili, co następuje: im więcej czasu spędzasz na oglądaniu krótkich filmików, 
tym bardziej spada twoja zdolność koncentracji i panowania nad impulsami
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We wtorek, 30 grudnia z „Echem Dnia” prezent dla Czytelników

Pejzaże
ziemi

radomskiej

2
0
2
6

 wyjątkowe zdjęcia
   kalendarium

z imieninami i świętami
   zawieszka
   16 stron, format A4

PARTNERZY

KALENDARZ
PEJZAŻE ZIEMI RADOMSKIEJ 2026
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Marcin RUTA - Konsul Honorowy Czarnogóry w Polsce
Zbigniew Kuźmiuk - Poseł na Sejm RP 
Radosław WITKOWSKI - Prezydent Miasta Radomia 
Kamil WITKOWSKI - Prezes Radomskiego Okręgowego Związku 
Piłki Nożnej
Sylwester KORGUL - Starosta Powiatu Białobrzeskiego 
Waldemar TRELKA - Starosta Powiatu Radomskiego 
Krzysztof WOLSKI - Starosta Powiatu Kozienickiego
Robert GÓRLICKI - Starosta Powiatu Szydłowieckiego 
Andrzej SKOREK - Starosta Powiatu Zwoleńskiego
Adam BOLEK - Burmistrz Miasta i Gminy Białobrzegi 
Aneta RACZYŃSKA - Burmistrz Miasta i Gminy Gielniów  
Hubert CZUBAJ - Burmistrz Miasta i Gminy Głowaczów 
Marek ŁUSZCZEK - Burmistrz Miasta i Gminy Iłża
Andrzej BRACHA – Burmistrz Miasta i Gminy Jastrząb
Teresa PANCERZ-PYRKA - Burmistrz Miasta i Gminy Kazanów
Mariusz PRAWDA - Burmistrz Gminy Kozienice
WOJCIECH WACHNIK – Burmistrz Miasta i Gminy Magnuszew 

Robert LIPIEC - Burmistrz Miasta i Gminy Mogielnica
Barbara GĄSIOROWSKA - Burmistrz Miasta i Gminy Nowe Miasto 
nad Pilicą 
Kamil KORYCKI - Burmistrz Miasta i Gminy Odrzywół 
Łukasz MIŚKIEWICZ - Burmistrz Miasta Pionki 
Adam PAŁGAN - Burmistrz Miasta i Gminy Przysucha
Dariusz WOŁCZYŃSKI - Burmistrz Miasta i Gminy Przytyk
Mariusz STRĄK - Burmistrz Miasta i Gminy Sienno
Małgorzata SZYMAŃSKA - Burmistrz Miasta i Gminy Solec nad Wisłą
Artur LUDEW - Burmistrz Miasta i Gminy Szydłowiec   
Tomasz RAWSKI - Burmistrz Miasta i Gminy Warka
Małgorzata ZAJĄCZKOWSKA – Burmistrz Miasta i Gminy 
Wyśmierzyce 
Arkadiusz SULIMA - Burmistrz Miasta i Gminy Zwoleń 
Janusz WITCZAK - Wójt Gminy Chotcza
Robert FIDOS – Wójt Gminy Borkowice
Paweł DZIEWIT - Wójt Gminy Gózd
Wojciech ĆWIERZ - Wójt Gminy Jastrzębia

Kamil DZIEWIERZ - Wójt Gminy Jedlińsk 
Piotr REGUŁA - Wójt Gminy Klwów
Wiesław PACHNIEWSKI - Wójt Gminy Kowala
Artur SIWIOREK - Wójt Gminy Mirów
Sylwester RÓŻYCKI - Wójt Gminy Orońsko
Katarzyna KONOPSKA - Wójt Gminy Pionki 
Tomasz ADAMIEC - Wójt Gminy Policzna
Marta KACZOR - Wójt Gminy Potworów  
Jerzy KAMIONKA - Wójt Gminy Przyłęk
Sławomir KRUŚLIŃSKI  - Wójt Gminy Radzanów
Tomasz NEUBAUER - Wójt Gminy Rusinów 
Marcin KOZDRACH - Wójt Gminy Stara Błotnica
Krzysztof STYKOWSKI - Wójt Gminy Stromiec 
Agnieszka KOZUŃ - Wójt Gminy Tczów
Agnieszka JASTRZĘBSKA – Wójt Gminy Wierzbica  
Krzysztof SOBCZAK - Wójt Gminy Wieniawa
Ewa MARKOWSKA-BZDUCHA - Wójt Gminy Wolanów
Leszek MARGAS - Wójt Gminy Zakrzew

PATRONI HONOROWI

AUTOREKLAMA 0011450249
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R
eakcją na „Karnawał 
Solidarności”, jaki 
w Polsce trwał od po-
nad dwóch lat, były 
nerwowe ruchy wła-
dzy. Jesienią 1981 roku 

na Kremlu zaakceptowano sce-
nariusz zbrojnej interwencji 
państw Układu Warszawskiego 
na terytorium Polski. Prelu-
dium do jej przeprowadzenia 
miały być przewidziane na gru-
dzień 1980 r. manewry sojusz-
niczych wojsk Układu War-
szawskiego „Sojusz-80”. Osta-
tecznie, w wyniku nacisków dy-
plomatycznych USA, sowieckie 
kierownictwo podjęło decyzję 
o rezygnacji z tych ćwiczeń woj-
skowych. Ale jeszcze podczas 
posiedzenia Biura Politycznego 
PZPR 26 listopada 1980 r. rozwa-
żano możliwość użycia siły wo-
bec strajkujących.  

Ostatecznie jednak uznano, iż 
na konfrontację jest jeszcze 
za wcześnie. Powołano za to 
sztab roboczy złożony z przedsta-
wicieli partii, wojska, MSW i Pro-
kuratury Generalnej, którego za-
daniem miało być przygotowa-
nie „bilansu wszystkich sił” 
do spodziewanej konfrontacji. 

Prace planistyczne przyszłe-
go stanu wojennego zakończo-
no w marcu 1981 r. Przez cztery 
tygodnie przebywała wówczas 
w PRL specjalna grupa wyso-
kich rangą funkcjonariuszy KGB 
i sowieckich wojskowych, któ-
rych zadaniem było z jednej 
strony udzielenie wsparcia pol-

skim towarzyszom, z drugiej zaś 
dopilnowanie, by wszystko zo-
stało „zapięte na ostatni guzik”. 

Najważniejszy dokument  
– „Myśl przewodnia wprowa-
dzenia na terytorium PRL stanu 
wojennego ze względu na bez-
pieczeństwo państwa” – był go-
towy w trzeciej dekadzie marca, 
jak się jednak wydaje, podpi-
sany (i przy tym antydatowany) 
został dopiero w początkach 
kwietnia na bezpośrednie pole-
cenie Moskwy. 

Jednym z elementów przygo-
towań do stanu wojennego była 
wymiana kadry. 18 października 

1981 r. nowym I sekretarzem KC 
PZPR został generał Wojciech Ja-
ruzelski, który skoncentrował 
w swoim ręku władzę nad rzą-
dem, partią i wojskiem. Zrobił to 
w atmosferze zmęczenia społe-
czeństwa permanentnym kryzy-
sem i – jak przekonywały ówcze-
sne media – spadającym popar-
ciem dla Solidarności. 

Decyzja o wprowadzeniu 
stanu wojennego na terytorium 
Polski zaakceptowana została 
ostatecznie 5 grudnia 1981 roku 
przez Biuro Polityczne KC 
PZPR. To wtedy Wojciech Jaru-
zelski otrzymał od towarzyszy 

partyjnych swobodę wyboru 
konkretnej daty rozpoczęcia 
działań. W nocy z 8 na 9 grud-
nia w trakcie narady z marszał-
kiem Wiktorem Kulikowem, 
wiceministrem obrony ZSRR, 
gen. Jaruzelski poprosił Kreml 
o udzielenie pomocy wojsko-
wej po wprowadzeniu stanu 
wojennego w przypadku „ma-
sowego oporu społecznego”. 
Marszałek odpowiedział: Jeżeli 
nie starczy waszych sił, to pew-
nie trzeba będzie wykorzystać 
Tarczę-81. I dodał: Zapewne 
Wojsko Polskie samo poradzi 
sobie z tą garstką rewolucjoni-

stów. Jaruzelski odpowiedział: 
Katowice liczą około 4 milio-
nów mieszkańców. To taka Fin-
landia, a wojska – jeśli nie liczyć 
dywizji obrony przeciwlotni-
czej – nie ma. Dlatego bez po-
mocy nie damy rady. 

W całej Polsce działały już, 
złożone z oficerów Wojska Pol-
skiego, tzw. Terenowe Grupy 
Operacyjne, rzekomo wysłane 
dla wsparcia lokalnych władz.  
12 grudnia o północy jednostki 
specjalne MSW, ZOMO oraz 
funkcjonariusze Służby Bezpie-
czeństwa rozpoczęły działania. 
W ramach operacji „Azalia” siły 
MSW i wojsko zajęły obiekty 
Polskiego Radia i Telewizji oraz 
zablokowały w centrach teleko-
munikacyjnych połączenia kra-
jowe i zagraniczne. 

Kilka godzin później, 13 grud-
nia rano, Polacy obudzili się już 
w zupełnie innym kraju. Sypał 
śnieg, średnia temperatura wy-
nosiła - 10 st. Celsjusza, telefony 
były głuche, a w telewizji prze-
mawiał ponury jak fatum gen. 
Jaruzelski. 

Akcja „Jodła” 
Władze przygotowywały się 

do wprowadzenia stanu wojen-
nego 13 grudnia 1981 r. niezwy-
kle skrupulatnie – pierwsze listy 
przeznaczonych do internowa-
nia działaczy Solidarności dato-
wane są już na październik 1980 r. 

Po latach widać, że izolacja 
działaczy opozycji była jedną 
z najpoważniejszych operacji 

stanu wojennego. Wbrew ste-
reotypom nie była to akcja jed-
norazowa, realizowano ją bo-
wiem przez cały rok 1982. 

Modelowym przykładem, 
jak władza komunistyczna wy-
obrażała sobie zatrzymanie po-
litycznych przeciwników, była 
operacja gdańska. Przeprowa-
dzona została w nocy z 12 na 13 
grudnia 1981 r. – akcja interno-
wań okazała się pełnym sukce-
sem reżimu. 

„Zatrzymano większość 
składu obradującej w Gdańsku 
Komisji Krajowej NSZZ „Solidar-
ność”, a na terenie kraju zdecy-
dowaną większość przewidzia-
nych do internowania osób. 
Pierwszej nocy było ich ponad  
3 tys.; w pierwszym tygodniu 
wojny „polsko-jaruzelskiej” za-
mknięto ponad 5 tys. osób  
(w tym ponad 300 kobiet). Tylko 
nielicznym udało się uniknąć in-
ternowania. Ukrywali się m.in. 
Zbigniew Bujak, Władysław Fra-
syniuk, Bogdan Lis i kilkunastu 
działaczy lokalnych” – pisał hi-
storyk z IPN Grzegorz Wołk 
w opracowaniu „Internowanie 
działaczy opozycji w stanie wo-
jennym”. 

Większość zatrzymań miała 
dramatyczny przebieg i niejed-
nokrotnie brutalny charakter. 
We wspomnieniach internowa-
nych często znajdziemy opisy 
wyłamywania przez milicjan-
tów drzwi, zastraszania i bicia, 
terroryzowania sąsiadów, de-
molowania mieszkań, opowie-

W centrach decyzyjnych władzy myślano  
już od roku o radykalnym zakończeniu 

„Karnawału Solidarności”. Konkretne plany 
wykute w Sztabie Generalnym Ludowego 
Wojska Polskiego wprowadzono w życie  

13 grudnia 1981 roku

INTERNOWANIA  
I CZOŁGI NA ULICACH

Mariusz Grabowski
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ści o pozostawionych bez opieki 
dzieciach. 

Zatrzymanych przewożono 
do komend MO. „O ile milicjanci 
uczestniczący w nocnych za-
trzymaniach zachowywali się 
różnie (zdarzały się nawet przy-
padki odmowy przeprowadze-
nia internowań), o tyle biorący 
udział w akcji »Jodła« funkcjo-
nariusze SB nie mieli żadnych 
skrupułów. Powszechnie stoso-
wali metodę zastraszania. Es-
becy mówili internowanym, że 
pojadą »na białe niedźwiedzie«, 
czyli na Syberię. Niemal każdy 
transport kierowany na wschód 
wzbudzał strach. Więzienne sa-
mochody nie miały okien i czę-

sto cel podróży nie był znany 
przed dotarciem na miejsce”  
– podsumowywał Andrzej Pacz-
kowski w książce „Wojna pol-
sko-jaruzelska. Stan wojenny 
w Polsce 13 XII 1981-22 VII 1983”. 

Zatrzymane osoby trafiały 
do stworzonych wcześniej tzw. 
ośrodków odosobnienia. Stano-
wiły sieć obozów dla interno-
wanych, których przeważnie 
umieszczano w zakładach kar-
nych. Wyjątek stanowiły ko-
biety i prominentni działacze 
Solidarności, których umiesz-
czano w ośrodkach rządowych. 

Podstawą internowania był 
dekret z 12 grudnia 1981 roku 
o wprowadzeniu stanu wojen-

nego. Na jego mocy obywatele, 
w stosunku do których „zacho-
dzi uzasadnione podejrzenie, że 
pozostając na wolności nie będą 
przestrzegać porządku praw-
nego albo prowadzić będą dzia-
łalność zagrażającą interesom 
lub obronności państwa, mogą 
być internowani na czas obwią-
zywania stanu wojennego 
w ośrodkach odosobnienia”. 

Prawie 10 tysięcy 
internowanych 
Z badań historyków wynika, 

że w latach 1981-1982 istniało ok. 
40 takich „miejsc odosobnienia” 
(listę rozpoczyna Arłamów, 
a kończy Załęże) i 9 Wojskowych 

Obozów Specjalnych (od Czer-
wonego Boru do Węgorzewa). 
WOS-y powołane w 1982 r. sta-
nowiły ukrytą formę internowa-
nia pod pozorem powołania 
na dodatkowe przeszkolenie 
do wojska. Pełna dokumentacja 
dotycząca tych obozów nadal 
objęta jest klauzulą tajności. 

Dane co do liczby interno-wa-
nych są wciąż szacunkowe. Przyj-
muje się, że do 14 grudnia 1981 r. 
internowano 3392 osób. 21 grud-
nia w ośrodkach internowania 
znalazło się 5128 osób i była to 
maksymalna liczba internowa-
nych znajdujących się w tych 
ośrodkach w jednym czasie. 
Pod koniec lutego 1982 r. przeby-
wało w ośrodkach internowania 
4095 osób. Z okazji święta 22 lipca 
zwolniono wtedy wszystkie in-
ternowane kobiety. Ogółem 
w stanie wojennym internowa-
nych było blisko 10 tysięcy osób: 
8728 mężczyzn i 1008 kobiet. 

Internowani w swoich miej-
scach odosobnienia nie byli 
z reguły narażeni na dodat-
kowe szykany. Ale zdarzały się 
wyjątki – np. w marcu 1982 r. 
w ośrodku w Iławie interno-
wani domagający się przestrze-
gania przysługujących im praw 
zostali przez strażników pobici. 
Wcześniej, 13 lutego 1982 r., po-
dobny los spotkał grupę około 
40 osób w ośrodku odosobnie-
nia w Wierzchowie Pomor-
skim. Za zdemontowanie pod-
słuchów w celach urządzono im 
nawet regularne „ścieżki zdro-

wia”, czyli bicie milicyjnymi pał-
kami. 

Z czasem warunki pobytu 
ulegały poprawie. Internowa-
nym umożliwiono wzajemny 
kontakt, strażnicy „odpuszczali” 
im wiele obostrzeń, którym 
podlegali więźniowie. Inten-
sywnie rozwijało się życie kul-
turalne. Powszechne były wy-
kłady samokształceniowe (in-
ternowano wielu nauczycieli 
akademickich i intelektuali-
stów). Zdarzały się przypadki 
drukowania bibuły, którą kol-
portowano między celami oraz 
przemycano na zewnątrz. 

„Internowani, wykorzystując 
dostępne w więzieniu materiały, 
tworzyli tzw. fajanse, czyli róż-
nego rodzaju obrazy, rzeźby 
(głównie o charakterze patrio-
tycznym i religijnym). Często or-
ganizowano protesty, w tym rów-
nież głodowe. Żądano zniesienia 
stanu wojennego i wypuszczenia 
więźniów politycznych, ale rów-
nież walczono o bardziej doraźne 
sprawy, chociażby umożliwienie 
posługi religijnej, widzeń z bli-
skimi, opieki lekarskiej nad cho-
rymi współwięźniami” – pisał 
Grzegorz Wołk w opracowaniu 
„Ośrodki odosobnienia w Polsce 
południowo-wschodniej”. 

Pomoc Kościoła 
Z pomocą internowanym po-

spieszyli Kościół katolicki oraz 
międzynarodowe organizacje 
humanitarne, głównie Między-
narodowa Komisja Czerwonego 

Krzyża. Księża, chcąc udzielać 
posługi religijnej pośród interno-
wanych, zaczęli zgłaszać się do  
władz ośrodków odosobnie- 
nia. Pierwsze msze odbyły się 
w Boże Narodzenie 1981 roku. 

Wcześniej, bo 17 grudnia, po-
wstał Prymasowski Komitet Po-
mocy Osobom Pozbawionym 
Wolności i ich Rodzinom. 
Księża podejmowali się zwykle 
także pośrednictwa w przeka-
zywaniu informacji oraz napły-
wającej do Polski pomocy ma-
terialnej. 

Koniec stanu 
wojennego 
19 grudnia 1982 r. Rada Pań-

stwa PRL zawiesiła stan wo-
jenny. Zaczęło ono obowiązy-
wać od 31 grudnia. Utrzymano 
jednak najważniejsze ogranicze-
nia praw obywatelskich. 

Przyczyny takiego działania 
władz były całkowicie pragma-
tyczne. Jedną z nich była plano-
wana na czerwiec 1983 r. piel-
grzymka Jana Pawła II do Polski. 
Władze Stolicy Apostolskiej i epi-
skopat uzależniały przybycie pa-
pieża od zniesienia stanu wojen-
nego. Władze zdecydowały się 
więc na wariant pośredni, który 
byłby do przyjęcia dla obu stron. 
Elementem odwilży w działa-
niach PRL miało być również 
zwolnienie większości więźniów 
politycznych i internowanych, 
wciąż jednak trwały aresztowa-
nia działaczy podziemnych 
struktur Solidarności.

Decyzja o wprowadzeniu stanu wojennego na terytorium Polski zaakceptowana 
została ostatecznie 5 grudnia 1981 roku. 13 grudnia na ulicach pojawiły się czołgi
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Szukasz pomysłu na 
gwiazdkowy upominek? 
Świetnym rozwiązaniem będą 
bilety do kina na najnowszy 
bożonarodzeniowo-noworoczny 
show holenderskiego króla walca 
André Rieu. Koncert nosi tytuł 
Wesołych Świąt! i będzie grany 
w polskich kinach przez cały 
grudzień i styczeń.

Piotr Olczyk

Zamiast głowić się nad niepo-
trzebnymi gadżetami, podaruj 
bliskim pod choinkę prawdziwe 
emocje. Dlaczego bilety do kina 
na ten koncert to dobry pomysł na 
prezent? Przede wszystkim można 
pójść razem z obdarowaną osobą. 
Takiego wspólnie spędzonego czasu 
nie zastąpi żaden przedmiot. Nie 
trzeba nawet zastanawiać się, czy 
taki prezent się spodoba. Muzy-
ka André Rieu (76) trafia do serc 
widzów w każdym wieku. Na sa-
lach kinowych często pojawiają się 
całe grupy przyjaciół czy koleżanek, 
które traktują wyjście na taki kon-
cert jak małe święto.

André Rieu wie, jak zrobić show. 
Holenderski skrzypek i dyrygent 
zapełnia sale koncertowe na całym 
świecie, bo potrafi zagrać Straussa  
tak, że publiczność zrywa się 
z krzeseł do tańca. To nie są szty-
wne filharmoniczne występy, lecz 
czysta radość i zabawa. Niebywałe 

koncerty André Rieu są też re-
jestrowane i pokazywane w kinach.

Najnowsze kinowe widowisko 
króla walca nosi tytuł Wesołych 
Świąt! Widzowie usłyszą w nim  
najpiękniejsze kolędy, cudowne walce 
i polki oraz bożonarodzeniowe hity.

Tym razem maestro przesze-
dł samego siebie. W jego rodzin-
nym Maastricht stanęła scena, na 
której wydarzyły się wręcz cuda. Co 
w tym roku zobaczymy na wielkim 

ekranie? Prawdziwą sensacją będzie 
występ Emmy Kok (17). Ta młoda 
gwiazda, którą już pokochała pub-
liczność na całym świecie, zaśpiewa 
wielki hit Mam tę moc z filmu Krai-
na lodu. To wykonanie na pewno 
rozgrzeje serca widzów.

Ale to nie koniec niespodzianek. 
André Rieu jest znany z rozmachu. 
Zaprosił więc do współpracy aż 
400-osobową orkiestrę dętą. Muzy-
cy wykonają potężne Go Tell It on 

the Mountain, a ich majestatyczne 
brzmienie wesprze też Annę Reker  
(37) w kolędzie Dzwoneczków 
dźwięk.

Wesołych Świąt! to dwie i pół 
godziny muzycznej uczty pełnej 
znanych kolęd i świątecznych 
hitów. To coś więcej niż zwykły 
świąteczny koncert. To pełne muzy-
cznych prezentów i przesycone 
magiczną atmosferą Bożego Nar-
odzenia kinowe wydarzenie, które 
na długo pozostanie w pamięci 
Twojej i Twoich najbliższych.

Najlepszy prezent w tym roku to bilety do kina na koncert gwiazdkowy  
króla walca André Rieu i Emmy Kok o anielskim głosie

Plakat premiery kinowej. Fot.: PoM

Plejada gwiazd zaśpiewa świąteczne hity. Fot.: PoM

Emma Kok zaśpiewa też przebój All I Want for Christmas Is You. Fot.: PoM

Najnowszy koncert 
bożonarodzeniowo-noworoczny 

André Rieu pod tytułem 
Wesołych Świąt!  

grany jest:

• 18 i 30 grudnia oraz 
4 stycznia w kinach sieci 

Cinema City

• 12, 13, 17, 18, 26, 28 
i 31 grudnia oraz 1 stycznia 

w kinach sieci Helios

• 12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 26, 
27, 29, 30 i 31 grudnia oraz 1, 4, 
6, 11, 17, 25 i 31 stycznia w sieci 

Multikino Polska

• przez cały grudzień 
i styczeń w kinach studyjnych 

i kameralnych

Swoje kino znajdziesz 
i bilety kupisz na: 

www.KinoMaestro.pl
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Nie może Cię zabraknąć! 
Gdzie? Chodzi oczywiście 
o Ogólnopolskie Otwarcie Se-
zonu Zimowego 2025/2026, 
które odbędzie się 13 grud-
nia na Jaworzynie Kryni-
ckiej, w jednym z najpiękniej 
położonych ośrodków nar-
ciarskich w Polsce, miejscu 
słynącym ze wspaniałych 
tras oraz zachwycających 
widoków. Gospodarze sta-
cji zapewniają, że będzie się 
działo!

- Cieszę się, że Polska 
Organizacja Turystyczna 
i Małopolska Organizacja 
Turystyczna wracają do tej 
fajnej tradycji. Robimy to, 
bo wiemy jak ważną gru-
pą turystyczną w Polsce są 
narciarze i snowboardziści – 
mówi Ireneusz Raś, sekretarz 
stanu w Ministerstwie Sportu 
i Turystyki. – Na Jaworzynie 
Krynickiej, gdzie odbędzie 
się ogólnopolska inauguracja 
sezonu zimowego, będzie-
my rozmawiać także o przy-
szłości branży turystycznej 
w Polsce. Turystyka to bo-
wiem coraz istotniejszy ele-
ment polskiej gospodarki.

Małopolska zachwyca 
zimową porą
– Małopolska to wymarzo-
ny region dla turystów, za-
równo tych którzy kochają 
narty, jak i tych, którzy lubią 
nieco mniej aktywny wy-
poczynek. W każdej części 
regionu – od Beskidu Małe-
go na zachodzie, po Beskid 
Niski na wschodzie, od po-
górzy po Tatry – są mniejsze 
i większe ośrodki narciarskie, 
a na gości czeka mnóstwo 
wspaniałych atrakcji – pod-
kreśla Łukasz Smółka, mar-
szałek Województwa Mało-
polskiego. – U progu zimy 
wszystkim korzystającym 
z uroków wypoczynku w Ma-
łopolsce życzę niezapomnia-
nych wrażeń, a branży tury-
stycznej – udanego sezonu.

Kilkadziesiąt stacji nar-
ciarskich, setki kilometrów 

nartostrad, tysiące kilo-
metrów tras spacerowych. 
Do tego mnóstwo lodowisk, 
tras do biegania na nar-
tach, stoków nadających się 
do spacerów w rakietach 
śnieżnych i uprawiania sno-
wtubingu. Nie można też 
zapomnieć o termach wyko-
rzystujących gorące wody bi-
jące z głębi ziemi, bajkowych 
widokach, a także smakach, 
którym nikt się nie oprze. Tak 
bogatą ofertą turystyczną 
nie może pochwalić się ża-
den inny region w Polsce. Nic 
więc dziwnego, że Małopol-
ska już od lat jest najchętniej 
wybieranym miejscem wy-
poczynku przez gości z kra-
ju, a coraz częściej także 
z zagranicy.

- Uprawianie sportów zi-
mowych w Polsce ma piękną 
i długoletnią tradycję, pierw-
sze bowiem wzmianki doty-
czące używania nart przez 
polskich górali pojawiały się 
już w tekstach z XVI wieku. 

Współcześnie, z roku na rok 
obserwujemy coraz większe 
zainteresowanie turystów 
aktywnym zimowym wypo-
czynkiem. Polska stwarza 
do tego znakomite warun-
ki, oferując doskonale przy-
gotowaną bazę noclegową, 
nowoczesną infrastrukturę, 
wyśmienitą kuchnię, a przede 
wszystkim tradycyjną polską 
gościnność – zaznacza Mag-
dalena Krucz, Prezes Polskiej 
Organizacji Turystycznej.

Zimowe Miasteczko i moc 
atrakcji na Jaworzynie 
Krynickiej
- Mamy śnieg. W górnych 
partiach Jaworzyny Kryni-
ckiej warunki są bardzo do-
bre, narciarze mogą tam ko-
rzystać z nartostrad numer 
3 i 7 oraz trasy szkoleniowej. 
Choć gwałtowne ocieplenie 
nieco pokrzyżowało nam pla-
ny, to na Ogólnopolskie Ot-
warcie Sezonu Zimowego po-
nownie chcemy uruchomić 
trasę ze szczytu do dolnej 
stacji gondolki – zaznacza 
Tomasz Pasieka z zarządu 
Kolei Gondolowej Jaworzyna 
Krynicka.

Animacje, zabawy i kon-
kursy – oczywiście z atrak-
cyjnymi nagrodami – zimowa 
fotostrefa, mnóstwo gadże-
tów, strefa wypoczynku i re-
laksu z leżakami, spotkania 
z ratownikami GOPR, gorą-
ce hity zadawane przez cały 
dzień przez DJ-a, a także 
niesamowite smaki tradycyj-
nych potraw, w tym aroma-
tycznego bigosu serwowa-
nego wprost z gigantycznej 
patelni – to wszystko czekać 
będzie na tych gości, któ-

rzy 13 grudnia pojawią się 
w małopolskim Zimowym 
Miasteczku (godz. 9-16) 
w pobliżu tarasu Aprés Ski 
w okolicach dolnej stacji gon-
dolki na Jaworzynę Krynicką.

Gdy zaś wybije godz. 
15, z nieba spłyną, jak płatki 
śniegu, wyjątkowe nuty i sło-
wa Staszka z Gór. I wspo-
mnieć wypada, że Stanisław 
Karpiel-Bułecka, bo o nim 
to oczywiście mowa, jest nie 
tylko doskonałym śpiewa-
kiem, muzykiem i tancerzem, 
ale też wybornym narcia-
rzem. I w ten oto sposób pod 
Jaworzyną Krynicką zacznie 
dziać się zimowa magia.

To jednak nie koniec 
atrakcji – przypominają or-
ganizatorzy Ogólnopolskiego 
Otwarcia Sezonu Zimowe-
go na Jaworzynie Krynickiej. 
Stacja przez cały weekend 
oferować będzie karnety 
po obniżonych cenach. Jeśli 
więc tylko warunki atmosfe-
ryczne dopiszą, narciarze 
i snowboardziści będą mogli 
idealnie wejść w nowy sezon 
zimowy.

I wspomnieć wypada, 
że pierwsi narciarze na Jawo-
rzynie Krynickiej pojawili się 
już 29 listopada. Tego dnia 
czekała na nich świeżo wy-
ratrakowana nartostrada ze 
szczytu, wypiętrzającego się 
na 1114 m n.p.m., aż do jego 
dolnej stacji. To oznaczało 
2600 metrów śnieżnej przy-
gody, sporo adrenaliny, a tak-
że cudowne widoki.

Harnaś Express gotowy 
na wielkie otwarcie
- Kolejka Harnaś Express, 
którą dzisiaj uruchamia-

my, to najnowocześniejsze 
krzesełko w Polsce. W sezo-
nie w ciągu godziny będzie 
mogło z niego skorzystać 
2800 osób – zaznacza To-
masz Pasieka. Gospodarze 
ośrodka narciarskiego PKL 
na Jaworzynie Krynickiej 
przypominają też, że nowa 
sześcioosobowa kolej ma 
podgrzewane kubełko-
we siedzenia oraz osłony 
przeciwwiatrowe.

700-metrowe krzesełko 
zastąpiło wysłużony orczyk, 
który wcześniej obsługiwał 
trasę nr. 2. „To gwarancja 
większego komfortu, szyb-
szego transportu i nowoczes-
nych rozwiązań” – zapew-
niają w PKL. Nowe krzesełko 
sunie nad stokiem z prędkoś-
cią 5 m/sek., a w ciągu go-
dziny może przewieźć 2800 
osób.

Na narciarzy, snowbo-
ardzistów oraz tych wszyst-
kich, którzy lubią nieco mniej 
aktywne spędzanie czasu, 
na Jaworzynie Krynickiej cze-
kać będzie także mnóstwo 
innych atrakcji. Będzie się 
działo – i na stoku i w strefie 
aprés-ski. – Jeśli więc zima, 
to w Małopolsce, a jeśli Ma-
łopolska to oczywiście Jawo-
rzyna Krynicka! – tak ku-
szą gospodarze krynickiego 
ośrodka PKL.

Jaworzyna Krynicka  
– kilometry narciarskiego 
edenu
W sezonie, o czym warto pa-
miętać, Jaworzyna Krynicka 
oferuje aż 14 tras – z czego 
4 posiadają homologację FIS 
– co oznacza blisko 15 km 
wyśmienicie przygotowa-
nych nartostrad, 250-metro-
wy snowpark, 900-metrowy 
tor skicrossowy, malowni-
czą Leśną nartostradę oraz 
strefę apres-ski. W tym roku, 
jak już wspominaliśmy, bę-
dzie można po raz pierwszy 
zasiąść na nowym sześcio-
osobowym krzesełku. Tra-
dycyjnie będzie też możliwa 

wieczorna jazda po 2 świet-
nie oświetlonych trasach 
o długości ponad 2 km.

Weekendowa wyprawa 
na Jaworzynę Krynicką może 
więc być idealnym wejściem 
w sezon, a także początkiem 
przygody z zimową Małopol-
ską. To przecież u nas zima 
trwa najdłużej w całym kraju!

- Każdy, kto odwiedza 
Powiat Nowosądecki, szyb-
ko przekonuje się, że jest 
to miejsce, do którego chce 
się wracać. Ziemia Sądecka 
potrafi zaskoczyć turystów 
bogatą ofertą spędzania cza-
su wolnego o każdej porze 
roku. Zimą czekają tu na Pań-
stwa stacje narciarskie, lodo-
wiska, trasy narciarstwa bie-
gowego, Sankolandia, wieże 
widokowe, górskie schroni-
ska, ale też spokojne ścieżki 
spacerowe i pijalnie wód mi-
neralnych oraz wiele innych 
atrakcji, o które każdego roku 
wzbogaca się turystyczna 
mapa Sądecczyzny. Zapra-
szam do odkrywania piękna 
Powiatu Nowosądeckiego – 
mówi Tadeusz Zaremba, Sta-
rosta Nowosądecki.

Małopolska – raj  
dla aktywnych
- Małopolska, jak przystało 
na najpopularniejszy region 
Polski, jest idealnym miej-
scem do aktywnego spędze-
nia czasu w zimie. U nas naj-
więcej jest stacji narciarskich 
i nartostrad, tras do biegania 
oraz spacerowania. W do-
datku są one bardzo różno-
rodne, więc doskonale czuć 
będą się na nich zarówno 
dzieci, jak i dorośli. A po ak-
tywnym dniu, pełnym emocji 
i atrakcji, nic tak nie smakuje 
jak pyszne regionalne po-
trawy – podkreśla Grzegorz 
Biedroń, prezes Małopolskiej 
Organizacji Turystycznej. – 13 
grudnia zapraszamy zatem 
do wspólnego świętowania 
początku sezonu zimowego. 
Dajcie się ugościć w zimowej 
Małopolsce!

Daj się ugościć w zimowej Małopolsce 
13 grudnia Ogólnopolskie Otwarcie Sezonu Zimowego na Jaworzynie Krynickiej
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Reżyser Piotr Wereśniak  
powiedział o „Piernikowym 
sercu”: „Są filmy, które trzeba 
opowiadać »między słowami«, 
bo wymagają od aktorów 
uwagi, precyzji i wrażliwości”. 
Takie było „Piernikowe serce” 
dla Pana? 
Trudno się nie zgadzać z reży-
serem. (śmiech) A tak na serio: 
na pewno taka jest praca  
z Piotrem. On właśnie pracuje 
na planie atmosferą i rozmową. 
Nie jest reżyserem ingerującym 
w proces budowania postaci 
przez aktora. Nasze spotkania 
są zawsze o tym, jak opowie-
dzieć o człowieku z jakimś 
rodzajem współodczuwania 
i w atmosferze humoru. A ja,  
im jestem starszy, tym bardziej 
czuję, że to, co najlepszego mo-
żemy dać ludziom, to uśmiech.  

Pana bohater Paweł z filmu 
„Piernikowe serce” to „czło-
wiek zagadka”. Trudno zagrać 
taką enigmatyczną postać?  
Zagranie Pawła sprawiło mi 
dużo radości, również tej zawo-
dowej. A to właśnie dlatego, że 
miał swoje zagadki. Jedną jest 
ta, która znajduje rozwiązanie 
w finale, a druga to jego zwią-
zek z żoną Samantą. Bardzo mi 
się podobała ich relacja łącząca 
pozornie od siebie różne światy, 
to, jak Paweł jest oddany swojej 
żonie.  

No właśnie: przeciwieństwem 
Pawła jest jego żona Samanta: 
ekspresyjna instagramerka. 
Musiał Pan więc grać w kontra-
ście do Barbary Kurdej-Szatan. 
Jak się Wam pracowało?  
U mnie to zawsze dzieje się  
według zasady: „Ja mam swoją 
lalkę, ty masz swoją lalkę i ra-

zem gramy w jedną grę”. Tak 
było i tutaj, dlatego pracowało 
mi się bardzo przyjemnie nie 
tylko z moją filmową żoną, ale 
również z naszą córką i psem. 
(śmiech) To był bardzo fajny 
team, który razem zgodnie  
zagrał.  

Film łączy dramatyczne i ko-
mediowe sceny. Odpowiadała 
Panu taka niejednoznaczna 
konwencja?  
To bardzo życiowa konwencja. 
Widzowie ją zatem dobrze 
znają, gramy więc w nią razem 
z nimi. Film „Piernikowe serce” 
opowiada o świętach i będzie 
oglądany w okresie świąt. Mó-
wimy w nim o naszych marze-
niach i o naszej codzienności, 
jak święta są dla nas męczące 
i pełne trudnych wyborów, 
a jednocześnie, że są marze-
niem o chwili wspólnego  
spokoju. Myślę więc, że tutaj ta 
konwencja zgrywa się z ży-
ciem.  

Tego rodzaju świąteczne filmy 
mają dosyć przewidywalną 
konstrukcję. Nie przeszka-
dzało to Panu?  
Przecież lubimy piosenki, 
które już kiedyś słyszeliśmy. 
(śmiech) Większość historii 
opowiadanych przez pop- 
kulturę jest nam już dobrze 
znana, całe dzieje kina oparte 
są przecież na tym samym mi-
cie. To historia bohatera, który 
wędruje, znajduje to, czego 
szukał, potem okazuje się,  
że nie jest to tym, czego na-
prawdę pragnął, upada, pod-
nosi się i znajduje eliksir. To 
nam daje nadzieję, że i my mo-
żemy tak samo zrobić ze 
swoim życiem. Tu też tak jest.  

To prawda. „Piernikowe serce” 
to opowieść o sile rodziny, 
która potrafi pokonać różne 
przeciwności i zasiąść razem 
do wigilijnego stołu. Zgadza się 
Pan z takim przesłaniem? 
To przesłanie jest zgodne 
z moim rozumieniem funkcji 
teatru i kina. Przecież tak na-
prawdę ludzie żyją dzięki spot-
kaniu. A nasza sztuka jest za-
wsze o tym: że możemy w jed-
nym miejscu i czasie wszyscy 
wspólnie robić jedną rzecz.  

Co sprawia, że akurat przed  
Bożym Narodzeniem miękną 
nam serca?  
Zegar. Kalendarz. To moment, 
w którym uwspólniamy się 
przez rytuał. Chcąc nie chcąc, 
przychodzi taka data, której 
kulturowo przyznajemy ma-
giczną moc.  

Pan zasiada najczęściej  
do Wigilii w rodzinnym gronie 
w domu czy wyjeżdża 
do ciepłych krajów?  
To jest kwestia tego, jak się  
postrzega rodzinę na różnych 
etapach życia. Ja dosyć późno 
wziąłem ślub i doczekałem się 
dzieci. Dlatego ta definicja ro-
dziny zmieniała się u mnie. Te 
święta mają w swój obrządek 
wpisane spotkania rodzinne, 
ale mówią nam one również,  
że tak naprawdę wszyscy jeste-
śmy jedną rodziną. Bardzo 
do mnie przemawia słowiań-
skość tej tradycji świątecznej. 
Szczególnie ta Wigilia, która jest 
iście polska. Bo największym 
świętem jest dla nas nie pierw-
szy dzień Bożego Narodzenia, 
tylko dzień, a właściwie noc, 
przed. Tak robili tysiące lat 
temu Słowianie, spotykając się 

w najdłuższą noc w roku 
w lęku, że ciemność będzie już 
na zawsze, oczekując jednak 
nadejścia słońca. I to, że następ-
nego dnia tego słońca jest już 
odrobinę więcej, że światło 
zwycięża mrok – to nas wszyst-
kich łączy. To pokonanie ciem-
ności.  

Jakie były święta Pana dzieciń-
stwa?  
Do dziesiątego roku życia spę-
dzałem święta na kujawskiej 
wsi Redecz Wielki, a potem 
do dwudziestego któregoś 
w Toruniu. Dziś dzieci każdej 
zimy zazdroszczą mi i pytają: 
„Tata, a ile było śniegu, jak by-
łeś mały?”. Wtedy opowiadam, 
że kiedy miałem sześć lat 
w 1986 roku, to była taka zima, 
że aby dojść z domu do szkoły, 
musieliśmy kopać korytarze 
w śniegu, a jak się szło, to głowa 
mi nie wystawała poza zaspy. 
Dlatego dziś często wyjeż-
dżamy na święta właśnie w po-
szukiwaniu tego śniegu.  

„Piernikowe serce” było krę-
cone w Toruniu. Jak się Pan 
czuł, wracając do miejsca  
swojej młodości?  
Kiedy przystępuję do zagrania 
jakiejś postaci w filmie, to za-
zwyczaj najważniejszy jest dla 
mnie zawód, jaki ona wyko-
nuje. Muszę więc zdobyć 
pewne umiejętności, które  
potem w kinie będą weryfiko-
wały osoby, które ten zawód 
naprawdę reprezentują. To dla 
mnie podstawa, obojętnie czy 
gram lekarza, czy detektywa. 
Zawsze dużą część mojej uwagi 
poświęcam profesji swojej po-
staci. Bo wiem, że jeśli lekarz 
zaakceptuje moją „lekarskość” 

na ekranie, to będę miał dostęp 
do czegoś, co nazywamy wia-
rygodnością. A w wypadku 
„Piernikowego serca” w miej-
sce zawodu weszło miejsce za-
mieszkania. Najważniejsze 
było więc dla mnie to, że gram 
faceta z Torunia, który mieszka 
w Toruniu. Budując tę postać, 
chciałem tak zbudować postać 
Pawła, żeby ludzie mieszka-
jący w Toruniu zaakceptowali 
swój wizerunek. To było bar-
dzo zbliżające do tej postaci. 
Kiedy pojawiliśmy się nie-
dawno na premierze w Toru-
niu, na widowni była moja  
rodzina, byli znajomi. Po sean-
sie podchodzili i mówili, że wy-
szło całkiem fajnie. Miałem 
wtedy poczucie, że moje zada-
nie zostało spełnione.  

To chyba w Toruniu zaczęła się 
Pana przygoda z aktorstwem, 
bo to właśnie tam za młodu  
zaczął Pan występować w te-
atrze amatorskim. Gdzie Pan 
złapał tego bakcyla?  
Odkąd pamiętam, intereso-
wało mnie aktorstwo, dlatego 
nie wiem, gdzie był ten począ-
tek. Już w głębokim dzieciń-
stwie mówiłem wierszyki, lu-
biłem występować na szkol-
nych akademiach. Moja mama 
była nauczycielką, więc ani-
mowała te wszystkie działal-
ności. Po przeprowadzce 
do Torunia w 1989 roku, kiedy 
wszystko w Polsce się zmie-
niało, zacząłem realizować 
swoje marzenie, podglądane 
w telewizorze, który był wów-
czas moim jedynym oknem 
na świat. Jadąc ze wsi do mia-
sta, myślałem, że wstąpię 
do Gawędy, że wejdę 
do świata, który znałem tylko 
z małego ekranu. Takimi miej-
scami, które mnie włączyły 
w świat teatru, był zespół Baby 
Jagi prowadzony przez Jolę Mi-
chalak, i Spięty Teatr Spinaczy, 
prowadzony przez Grażynę 
Podlaszewską. Dzięki tym in-
stytucjom, które działały w la-
tach 90., kiedy to o wszystkim 
zaczynał decydować pieniądz, 
Toruń dał mi szansę spełnienia 
moich dziecięcych marzeń. 
I za to jestem wdzięczny temu 
miastu jako wspólnocie, która 
pozwalała w tamtych trudnych 
czasach dzieciom i młodzieży 
rozwijać się artystycznie.  

Potem wyfrunął Pan w świat: 
zaczynał studia w Olsztynie, 
później uczył się w Warszawie, 
a skończył w Krakowie. Skąd ta 
wędrówka po uczelniach?  
Długo by opowiadać. (śmiech) 
Lubię to zrzucać na karb nie-
spokojnego ducha, ciekawości, 
chęci poznawania świata. 
Dzięki temu spotkałem  
po drodze wielu fantastycz-
nych ludzi.  

No właśnie: nauka aktorstwa  
to spotkania z autorytetami. 
Kto wywarł największy wpływ 
na Pana drodze do aktorstwa?  
Jako dziecko nauczycielskie, 
wychowane w szkole, szczęśli-
wie zawsze lubiłem się uczyć 

i byłem otwarty na naukę. Mam 
to zresztą w sobie do tej pory. 
Dlatego potrafiłem z każdego 
spotkania wyciągnąć coś, co 
budowało moją drogę do aktor-
stwa. Właściwie każda osoba, 
która poświęcała mi czas, była 
wtedy choć przez chwilę moim 
mistrzem. Oczywiście są lu-
dzie, z którymi miałem głębsze 
i dłuższe relacje. W Olsztynie 
taką postacią, która jest ze mną 
do tej pory i nad jej rozmyśla-
niami nad aktorstwem sam na-
dal często się zastanawiam, był 
Stefan Burczyk. W Warszawie 
trafiłem na rok Jana Englerta, 
nie mogę więc pominąć jego 
wpływu. Ale ważna była też  
Ola Konieczna, która przez 
wiele lat fascynowała mnie 
swoim podejściem do aktor-
stwa. W Krakowie z kolei Krzy-
siek Globisz, Jacek Romanow-
ski i Jurek Trela.  

Po studiach grał Pan w dwóch 
najlepszych wtedy teatrach 
w Polsce: Teatrze Rozmaitości 
w Warszawie i Teatrze Starym 
w Krakowie. Ten zespołowy 
charakter pracy w teatrze  
był dla Pana ważny?  
Tak. Życie w teatrze mnie fascy-
nowało – ta wspólna podróż 
przez świat i opowiadanie jego 
historii. To było oczywiście  
bardzo romantyczne podejście. 
Największy wpływ wywarł 
na mnie wtedy René Pollesch, 
u którego grałem w Teatrze 
Rozmaitości. Kiedy jednak za-
cząłem czuć, że coś znika we 
mnie z tego zachwytu nad tą 
zespołową pracą, przeszedłem 
do filmu. Tam spotkałem  
kolejne osoby, które nauczyły 
mnie znów czegoś innego.  
Postanowiłem więc w to zain-
westować, czując, że praca  
w filmie wymaga ode mnie 
na nowo nauczenia się zawodu.  

Świat filmu okazał się zupełnie 
inny niż świat teatru?  
Były pewne podobieństwa. 
W świecie filmu zawiązujemy 
trupę teatralną na okres zdję-
ciowy. Te relacje są więc trochę 
inne: intensywniejsze, szybsze, 
nie ma tam, przynajmniej 
na początku tej drogi, tego gra-
nia długą piłką, co w teatrze. 
Przy czym człowiek bardzo 
szybko orientuje się, że w Pol-
sce ta filmowa trupa jest dosyć 
ograniczona ilościowo. A ja 
miałem takie założenie, że 
chcąc nauczyć się filmowego 
aktorstwa, muszę grać jak naj-
więcej, więc przyjmowałem 
wszystko, co do mnie przycho-
dziło i na co pozwalał mi czas. 
Kiedy ostatnio robiłem sobie 
podsumowanie tych 25 lat wy-
konywania zawodu, okazało 
się, że byłem na 150 planach  
filmowych.  

Zagrał Pan sporo ról drugo- 
planowych przez wiele lat.  
Nie czuł się Pan niedoceniany?  
Jedyne docenienie siebie 
w pracy możemy dać sobie  
wyłącznie my sami. Jeśli sami 

„Piernikowe serce” to mozaikowa komedia romantyczna 
w świątecznej tonacji. Jedną z głównych ról 

w wyświetlanym właśnie w kinach filmie gra Piotr Głowacki.  
W naszym wywiadzie popularny aktor podsumowuje 

wypadające w tym roku 25-lecie swojej kariery
Paweł Gzyl

PIOTR GŁOWACKI: 
Z KAŻDYM FILMEM 

DOSTAJĘ SZANSĘ 
CIESZYĆ SIĘ ŻYCIEM 
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z siebie nie jesteśmy zadowo-
leni, to nikt nam tego zadowo-
lenia nie da. Wszystkie role, 
które zagrałem, składają się 
na moją wspólną drogę zawo-
dową, która odzwierciedla się 
w otaczającej mnie sympatii 
widzów. Stąd wiem, że dla każ-
dego inna moja rola jest ważna. 
Często spotykam się z tym,  
że ktoś pamięta jakiś drobiazg, 
który zrobił na nim wrażenie 
i który mu mnie przypomina. 
Gdybym traktował te drobiazgi 
jako niewarte mojej uwagi, to 
pewnie nie wracałyby do mnie 
w opowieściach tych, którzy 
mnie oglądali.  

Przełomem w Pana karierze 
byli chyba „Bogowie”. Wielu 
widzów zobaczyło wtedy 
po raz pierwszy, że jest taki 
znakomity aktor, jak Piotr  
Głowacki. To dla Pana też był 
wyjątkowy występ?  
To był wyjątkowy film sam 
w sobie. Jako zjawisko. Wpro-
wadził bowiem nowy na na-
szym rynku sposób opowieści 
o bohaterze, który jest po-
wszechnie znany i robi coś 
ważnego i dobrego. Cała sym-
patia, jaką zdobył ten film u wi-
dzów, spływała na wszystkich, 
którzy wzięli w nim udział. Ten 
film był zauważony, był opo-
wiadany, miał olbrzymią wi-
downię, zyskał akceptację 
środo-wiska. W tym sensie był 
też ważny na mojej drodze, 
uwidaczniając moją pracę 
i osobę.  

Na główną rolę czekał Pan jed-
nak aż do „Mistrza”. Zagranie 

legendarnego pięściarza  
z Auschwitz pozwoliło Panu 
w pełni objawić talent i umie-
jętności?  
To była niezwykła przygoda 
filmowa. Choć opowiadaliśmy 
o strasznych rzeczach, dla 
mnie jako aktora była to 
ogromna radość. Bo robiliśmy 
to, aby być razem i z tego faktu 
czerpać nadzieję. Ta rola dała 
mi możliwości, które zdarzają 
się bardzo rzadko. Czternasto-
miesięczny okres przygoto-
wawczy z pełnym wsparciem 
producenta, reżysera i ekipy, 
która trenowała mnie fizycz-
nie, dzięki czemu mogłem 
spełnić swoje aktorskie ma-
rzenie. Jeśli tę szansę dostałby 
ktoś inny, to też by ją wyko-
rzystał, i oglądalibyśmy 
na ekranie fantastyczną rolę 
kogoś innego.  

Dziś gra Pan komediowe i dra-
matyczne role w filmach i se-
rialach. Dobry aktor powinien 
być wszechstronny?  
Ja zawsze tak widziałem ten 
zawód. On pozwala mi doty-
kać tak różnych rejonów 
i spotykać się z tak różnymi 
ludźmi, jak chyba żaden 
inny. To tak jakbym siedział 
z kimś przy ognisku i opo-
wiadał mu coraz to inną hi-
storię. W jakiej formie to 
opowiemy – w widowisko-
wej pod postacią filmu histo-
rycznego czy w bardziej in-
tymnej filmu artystycznego – 
to tylko opakowanie dla tej 
treści. Ta różnorodność jest 
też nie tylko w kinowych 
konwencjach,  ale też w gra-
nych postaciach, z każdym 
filmem dostaję  bowiem 

szansę cieszyć się  życiem 
kogoś innego.  

Ostatnio często można oglądać 
Pana w produkcjach dla dzieci. 
Co jest w tym dla Pana pociąga-
jącego?  
Wierzę, że robiąc coś dla dzieci, 
mogę spotykać się z najfanta-
styczniejszą widownią na świe-
cie. Za kilka czy kilkanaście lat 
będą to przecież dorośli ludzie 
i ta moja opowieść może się 
okazać dla nich jakąś warto-
ściową wskazówką, jak żyć.  

Wrócił Pan też do teatru.  
Co Pana do tego skłoniło?  
Tym razem to nie teatr instytu-
cjonalny, tylko taki, który jeździ 
po Polsce. I okazuje się, że 
mamy za każdym razem pełną 
widownię. Czyli Polska jest 
głodna teatru. Wierzę, że przy-
wożę do tych różnych miejsc 
coś wartościowego – spektakl, 
który jest wart obejrzenia. 
Wspomniany René Pollesch 
otworzył mnie na sprawczość 
teatralną. Że możemy się w te-
atrze zajmować życiem, i to ży-
cie jest najbardziej interesujące. 

Zgromadził Pan ogromne  
doświadczenie przez te 25 lat 
kariery. Pomaga ono Panu 
w pracy wykładowcy warszaw-
skiej Akademii Teatralnej?  
Wierzę, że tak. Praca dydak-
tyczna jest bowiem również 
czymś, co było prawie od po-
czątku mojego życia. Obserwu-
jąc moją mamę jako nauczy-
cielkę, środowisko szkolne 
i studenckie, zawsze mnie fa-
scynowała myśl, że ludzkość 
może się rozwijać jako gatunek 
dzięki przekazywaniu wiedzy. 

Dziś jest dla mnie coś przejmu-
jącego w świadomości, że 
mogę swoim studentom prze-
kazywać wiedzę, którą ja sam 
dostałem od osób, które już  
nie żyją. To choćby wspo-
mniani wcześniej Stefan Bur-
czyk czy Jerzy Trela. Dzięki 
temu, że ich spotkałem i dosta-
łem coś od nich, mogę to prze-
kazać dalej – mam nadzieję, 
wzbogacając to jeszcze o moje 
własne doświadczenie. 

Ostatnio największą Pana pasją 
jest Fundacja Dajesz! Jurajska 
Republika Wspinaczkowa.  
Zaczęło się od filmu „Broad 
Peak”, w którym zagrałem  
alpinistę. W ramach przygoto-
wań do roli Alka Lwowa przez 
wiele miesięcy szkoliłem się 
w Beskidach, na Jurze, w Ta-
trach i w Dolomitach. Równole-
gle trenowałem też wspinanie 
na sztucznej ścianie w Warsza-
wie. Przyjemność, jaką daje mi 
ten rodzaj aktywności sporto-
wej, sprawiła, że wspinanie 
stało się ważną częścią mojego 
życia – pasją, którą podziela ze 
mną żona Agnieszka oraz nasze 
dzieci. To stało się dla mnie im-
pulsem do założenia fundacji, 
która ma na celu popularyzację 
wspinania w Polsce jako aktyw-
ności rekreacyjnej i sportowej 
dostępnej dla każdego. Funda-
cja daje mi poczucie bycia au-
tentycznie potrzebnym, dzieląc 
się tym, czego dowiaduję się 
od innych ludzi i co sam prakty-
kuję w swoim rodzicielstwie.  

Wspinaczka łączy ludzi?  
Tak. Bo to ruch, nie sport. Ruch 
zniknął z życia dzieci, kiedy zo-
stał zastąpiony przez tablety 

i siedzenie przed nimi. Kiedyś 
my jako dzieci wspinaliśmy się 
za plecami naszych rodziców. 
Teraz tego nie ma, w efekcie 
czego budujemy pokolenie  
płaskoziemców.  

Czym obecnie zajmuje się  
Pana fundacja?  
Najistotniejszym miejscem dla 
naszej fundacji jest teraz Jura 
Krakowsko-Częstochowska. To 
raj, do którego regularnie przy-
jeżdżam z dziećmi i realizuję 
swój projekt – Jurajskie Spotka-
nia Wspinaczkowe. Łączą one 
ruch i sztukę, przynosząc wiele 
radości dzieciom i rodzicom. 
Ostatnio koncentruję się na pro-
jekcie budowy toalet w Jurze 
Krakowsko-Częstochowskiej 
dla tych, którzy się tam wspinają 
– „Czysta jak Jura”. Bo przecież 
kiedy chcemy się wspinać, wy-
bieramy jakąś skałę i spędzamy 
przy niej cały dzień. A ludzie  
robią kupy i fantastycznie by-
łoby w tych miejscach mieć no-
woczesne i ekologiczne jurajskie 
łazienki. W grudniu zostanie 
rozwiązany konkurs architekto-
niczny na ich projekt i wierzę, że 
w porozumieniu z samorządami 
uda się go wprowadzić w życie, 
by móc wspinać się, a kiedy 
przyjdzie potrzeba,  
chodzić w spokoju tam, gdzie 
nawet król chodzi piechotą. 
(śmiech)  

W zeszłym roku miał Pan oka-
zję posmakować, jak to jest być 
celebrytą, za sprawą udziału 
wraz z żoną w programie „Azja 
Express”. Jakie to było do-
świadczenie?  
Takie jak każde inne z rejonu 
mojej sztuki, czyli niezwykłe. 

To był projekt, który wycią-
gnął nas na drugą półkulę 
ziemską, gdzie musieliśmy 
biec przez nieznany nam kraj. 
Do tego nieustannie czekały 
tam na nas kolejne niespo-
dzianki przygotowane przez 
organizatorów i poznawaliśmy 
coraz to nowych ludzi. To było 
więc bardzo ekscytujące do-
świadczenie.  

Państwa udział spotkał się z ży-
wymi reakcjami w internecie. 
Spodziewał się Pan tego?  
Tak. Trochę już jestem w tym 
show-biznesie i wiem, jak to 
wygląda. Internet żywi się 
jedną stroną takich przedsię-
wzięć, a rzeczywistość inną. 
Tyle samo było szumu medial-
nego wokół naszej pary, ile te-
raz dostajemy w realu ciepłych 
słów od ludzi podczas prywat-
nych spotkań. Ludzie opowia-
dają, jak śledzili nasze losy i do-
pingowali nas, jak byli z nami 
i dziękują nam za coś, co wyda-
wało im się niezwykłe, czyli 
za naturalność i prawdziwość. 
Czyli za coś, co dziś przestało 
im się już kojarzyć z telewizją.   

Pana żona powiedziała, że to 
był Wasz spóźniony miesiąc 
miodowy. Naprawdę tak było?  
Tak, wcześniej nie mieliśmy 
miesiąca miodowego. To był 
pierwszy raz, od kiedy siedem 
lat temu nasze bliźniaki poja-
wiły się na świecie, gdy byliśmy 
ze sobą tylko we dwoje przez 
tak długi okres. Dlatego choć 
był to bardzo intensywny czas, 
to jednak bardzo miły. A potem 
stęsknieni wróciliśmy do na-
szych dzieci.  

Pana bliźniaki mają obecnie 
po osiem lat. Garną się  
już na scenę szkolnego 
teatrzyku?  
Ida i Aaron najchętniej teraz się 
wspinają i w ogóle nie chodzi-
liby do szkoły. Ale już pojawia 
się u nich zainteresowanie sło-
wem. Ida wystąpiła niedawno 
w konkursie recytatorskim. 
Sama się zgłosiła i zabroniła mi 
w ogóle interesować się tą 
sprawą, nawet nie miałem jej 
więc okazji posłuchać w domu. 
Takie zainteresowania są u nich 
jak najbardziej naturalne – 
dzieci wszak mają najbliższy 
dostęp do tych zawodów,  
które uprawiają ich rodzice. 
Na pewno jest w tym też po pro-
stu chęć bycia z rodzicem. Bo 
kiedy idę do pracy na plan fil-
mowy lub do teatru, to wtedy 
nie ma mnie z dziećmi. Dlatego 
aktorstwo jest dla nich czymś, 
co im mnie zabiera. A dla dzieci 
najważniejsza jest uwaga, bli-
skość i czas, jaki spędzają z nimi  
dorośli. Dlatego próbuję im te 
swoje nieobecności rekompen-
sować aktywnością wspinacz-
kową, wspólnymi wakacjami, 
wypadami na łono natury, cho-
dzeniem po górach. Bo w tej na-
szej codzienności jak na razie te-
atr i kino kojarzą im się przede 
wszystkim z tym,  
że taty nie ma w domu. Zoba-
czymy, co będzie dalej.

Piotr Głowacki: Film „Piernikowe serce” opowiada o świętach i będzie oglądany w okresie świąt. Mówimy w nim o naszych marzeniach  
i o naszej codzienności, jak święta są dla nas męczące i pełne trudnych wyborów, a jednocześnie, że są marzeniem o chwili wspólnego spokoju
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2500 uczniów i studentów 
wzięło udział w „Our Future 
Forum”. To największa pol-
ska konferencja skierowana 
do młodego pokolenia. 
Uczestnicy z całego kraju 
dyskutowali o polityce, przy-
szłości gospodarki i techno-
logii z ministrami, prezesami 
największych polskich 
firm, a także z artystami 
i naukowcami.

3 grudnia w Warszawie odby-
ła się siódma edycja wyda-
rzenia organizowanego przez 
Our Future Foundation, które 
od lat przyciąga tysiące mło-
dych ludzi. Tegoroczna od-
słona, przebiegająca pod ha-
słem „Nowe pokolenia, nowe 
technologie, nowe wyzwania”, 
cieszyła się dużym zaintere-
sowaniem uczestników. 

„Cieszę się, że w tym 
roku udało nam się podwo-
ić liczbę uczestników w sto-
sunku do poprzednich edycji. 
Prawie 2500 młodych z całej 
Polski przyjechało tu z włas-
nej inicjatywy, by rozmawiać 
o kwestiach politycznych, 
gospodarczych czy technolo-

gicznych. Taka skala pokazu-
je, jak istotnym wydarzeniem 
jest „Our Future Forum”, któ-
re pozwala uwolnić potencjał 
młodego pokolenia, angażu-
jąc w dyskusje i dając platfor-
mę, dzięki której najważniej-
sze osoby w państwie mogą 
usłyszeć głos młodych, po-
znać ich perspektywę” – po-
wiedziała Zuzanna Pawłow-
ska, Wiceprezes Zarządu Our 
Future Foundation. 

Forum było okazją do na-
wiązywania kontaktów oraz 
udziału w ponad 20 panelach 
dyskusyjnych, które aktyw-
nie angażowały uczestników 
w rozmowy z zaproszonymi 
gośćmi. Debaty dotyczyły 
m.in. budowy „polskiej Doliny 
Krzemowej”, zatrzymywania 
talentów w kraju, konkuren-
cyjności gospodarki, ochro-
ny klimatu oraz finansowych 
wyzwań młodego pokolenia.

Wśród prelegentów zna-
leźli się m.in. wicepremier 
dr Krzysztof Gawkowski, 
minister zdrowia dr Jolanta 
Sobierańska-Grenda, mini-
ster sprawiedliwości Walde-
mar Żurek, minister rolnictwa 

Stefan Krajewski, minister dr 
hab. Maciej Berek, wicemini-
ster nauki prof. Marek Gzik, 
prof. Hanna Machińska, wice-
minister energii dr Wojciech 
Wrochna oraz rzecznik praw 
obywatelskich prof. Marcin 
Wiącek. Świat biznesu re-
prezentowali m.in. Krzysztof 
Borusowski – prezes zarządu 
BEST S.A., Jacek Jastrzębski 
– przewodniczący KNF, a tak-
że Łukasz Gwiazdowski – wi-
ceprezes zarządu PAIH S.A.

„Jestem dumny, że jako 
ORLEN możemy wspierać 
„Our Future Forum” i brać 
udział w dyskusjach z tysią-
cami młodych ludzi pełnych 
wiedzy, zaangażowania i pa-
sji. W tym roku wykorzysta-
liśmy tę okazję, by opowie-
dzieć o wizji rozwoju ORLEN, 
inwestycjach w nowe tech-
nologie i postępującej trans-
formacji energetycznej. Mam 
nadzieję, że pokazaliśmy, jak 
dynamicznym miejscem pra-
cy jest dziś ORLEN i jak am-
bitne wyzwania przed nami 
stoją” – powiedział Witold Li-
teracki, Wiceprezes Zarządu 
ds. Korporacyjnych i Pierw-

szy Zastępca Prezesa Zarzą-
du ORLEN SA.

W ramach konferencji 
odbyła się także seria war-
sztatów MasterClass, pod-
czas których eksperci z firm 
i instytucji partnerskich Our 
Future Foundation dzielili się 
praktyczną wiedzą o realiach 
pracy i ścieżkach rozwoju 
kariery. 

Studenci prezentowa-
li własne projekty naukowe 
w ramach ścieżki „Wektory 
Nauki”, obejmującej forma-
ty Call for Papers i Call for 
Posters, dofinansowanej 
ze środków Ministra Na-
uki i Szkolnictwa Wyższego. 
Prace oceniał Komitet Me-
rytoryczny, a autorzy najlep-
szych referatów i posterów 
otrzymali nagrody finansowe 
w wysokości 1000 zł.

Nagrodę za najlepszy 
referat otrzymała Wiktoria 
Piras za pracę „ROBOpsy-
chogia – dokąd prowadzą 
nas coraz głębsze relacje ze 
sztuczną inteligencją?”, na-
tomiast w kategorii posterów 
zwyciężył zespół Michała 
Burduka i Adama Mazurka 

z projektem „Aplikacja do na-
uki OLIMPIA”.

Our Future Foundation 
(OFF) zrzesza ponad 500 
studentów i absolwentów 
polskich oraz zagranicznych 
uczelni i działa na rzecz bu-
dowania polskiego kapitału 
ludzkiego. Fundacja realizuje 
programy edukacyjne i men-
toringowe wspierające roz-
wój młodych ludzi, a od 2019 
roku pomogła ponad 300 
osobom w aplikacji na czo-
łowe światowe uniwersyte-
ty. W jej inicjatywach wzięło 
dotąd udział ponad 28 tys. 
młodych Polaków.

Sponsorem Głównym 
wydarzenia był ORLEN SA

Partnerzy Strategiczni: 
Qemetica, bp w Polsce, PZU, 
Akademia Leona Koźmińskie-
go, Deloitte Polska, Medicover

Partnerzy: UNIMOT, 
Asseco Poland, Tauron Pol-
ska Energia, PLL LOT, BOŚ 
Bank, Krajowy Ośrodek 
Wsparcia Rolnictwa, EQU-
ES Investment TFI, Abbot, 
PKO Bank Polski, Narodowy 
Fundusz Ochrony Środowi-
ska i Gospodarki Wodnej, 

Polskie Porty Lotnicze, Fun-
dacja Santander Bank Pol-
ska, Soonly Finance, Polska 
Agencja Inwestycji i Handlu, 
Veolia Energia Polska, Agen-
cja Rozwoju Przemysłu, Novo 
Nordisk Pharma, TVN War-
ner Bros. Discovery, Pol-
ski Fundusz Rozwoju, BLIK, 
Narodowy Instytut Wolności 
– Centrum Rozwoju Społe-
czeństwa Obywatelskiego 

Patroni Honorowi: Mi-
nister Obrony Narodowej, 
Ministerstwo Sprawiedli-
wości, Minister Spraw Za-
granicznych, Minister Zdro-
wia, Ministerstwo Rozwoju 
i Technologii, Minister Na-
uki i Szkolnictwa Wyższe-
go, Ministerstwo Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi, Ministerstwo 
Finansów, Ministerstwo In-
frastruktury, Minister Cyfry-
zacji, Ministerstwo Klimatu 
i Środowiska, Minister Edu-
kacji, Minister Energii

Projekt dofinansowany 
ze środków ministra właści-
wego do spraw szkolnictwa 
wyższego i nauki w ramach 
programu pod nazwą „Wek-
tory Nauki”.

Przyszłość w rękach młodych: tysiące 
uczestników na VII Our Future Forum
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Matylda Witkowska, Jakub Mlonka

C
hoinka z metalu, sili-
konu, drewna? Pomy-
słów na zastąpienie 
świątecznego drzewka 
jest wiele, ale… żaden 
jakoś nie chce się przy-

jąć. Polacy są tradycyjni 
i od choinki wymagają gałązek 
i zieleni. I ma to uzasadnienie. 

- Stało się coś niebywałego – 
powiedział nam niedawno 
nasz Czytelnik, pan Marian 
z Łodzi. Jak się okazało jego 
żona – zmęczona obsadzaniem 
działki kolejnymi jodłami z do-
nic pozostałymi po świętach – 
postanowiła zmienić taktykę 
i w tym roku kupić choinkę... li-
ściastą. - Znalazła w markecie 
jakiś krzak w doniczce. I stwier-
dziła, że po dodaniu lampek 
świetnie zastąpi nam choinkę, 
a wiosną wysadzi się go 
na działce i będzie jeszcze do-
datkowy, ekologiczny zysk. 
Tylko czy choinka może mieć 
liście zamiast igieł? – zapytał. 

Nie wiedzieliśmy. Zrobili-
śmy gruntowny przegląd tego, 
co Polacy stawiają w domach 
na Boże Narodzenie i w końcu 
znaleźliśmy odpowiedź. 
A po drodze odkryliśmy wiele 
zaskakujących rzeczy. 

Choinka czy produkt 
choinkopodobny? 
Z badań ankietowych pro-

wadzonych regularnie przez 
Centrum Badania Opinii Spo-
łecznej wynika, że zwyczaj 
ubierania świątecznej choinki 
trzyma się w Polsce nieźle. Co 
prawda ćwierć wieku temu 
ubierało ją 98 proc. Polaków, 
a dwa lata temu – 96 proc., ale 
to niewielka zmiana. Dla po-
równania – w tym czasie z wigi-
lijnego postu zrezygnowało bo-
wiem aż 17 proc. Polaków. Cho-
inkowa tradycja trzyma się 
więc nieźle.  

Nie wszyscy przez słowo 
„choinka” rozumieją jednak 
drzewko. - Zanim urodziły nam 
się dzieci przez wiele lat mieli-
śmy choinkę drewnianą – mówi 
pani Natalia z Łodzi. - Miała 17 
cm wysokości, a po świętach 
chowaliśmy ją do pudełka 
do butów. Teraz w salonie 
mamy naturalne drzewko, 
drewna dzieci nawet nie za-
uważały – mówi. 

Produktów „choinkopo-
dobnych” jest na rynku mnó-
stwo. W sklepach z artykułami 
dekoracyjnymi znajdziemy m. 
in. choinki z drewna, metalu, 
korka, plastiku, a nawet z je-
siennych liści. Na części z nich 
– tak jak np. na metalowym 
stelażu z kół, który znaleźli-

śmy za 189 zł zł są przygoto-
wane haczyki i może zawiesić 
własne ozdoby, w tym ro-
dzinne pamiątki. Ale są też 
konstrukcje już z ozdobami. 
Ceny zaczynają się od kilku-
dziesięciu złotych, górnej gra-
nicy nie ma. 

- Takie choinki dobrze pre-
zentują się zwłaszcza w nowo-
czesnych wnętrzach – podkre-
śla Małgorzata Muradian ze 
sklepu z dekoracjami Kempiń-
ski w Łodzi. Jak zaznacza takie 
symboliczne choinki kupo-
wane są też do biur lub skle-
pów, a także do domów, gdzie 
są jednak dodatkiem do du-
żego, tradycyjnego drzewka. - 
Wiele osób dekoruje dziś 
na święta całe mieszkanie, ta-
kie choinki dobrze się do tego 
nadają – zaznacza. 

Część osób decyduje się 
na choinki „z recycklingu” – 
ułożone w kształt drzewka 
konstrukcje skręcane z obcię-
tych gałązek i umieszczone 
na kawałku pieńka. Takie cho-
inki kosztują zwykle mniej niż 
całe drzewko, nie trzeba mieć 
do nich stojaka, a pachną jak 
żywe. 

Bo z plastiku nie lecą 
igły 
Kto nie chce mieć natural-

nego drzewka może też wybrać 
choinkę sztuczną. Dziś wiemy 
już, że plastik dobry dla planety 
nie jest, ale jest za to bardziej 
trwały i praktyczny, bo nie lecą 
z niego igły. 

- Serce by chciało żywą, ale 
raz na parę lat kupujemy 
sztuczną – przyznaje pani Te-
resa, klientka z Łodzi. 

Wśród choinek sztucznych 
w ostatnich sezonach hitem są 
ostatnio drzewka… silikonowe. 
Wykonane z silikonu igiełki są 
bardziej płaskie i bardziej natu-
ralne w wyglądzie niż popu-
larne kiedyś igiełki nakręcane 
na gałązkę. – Silikonowe cho-
inki wyglądają bardzo ładnie. 
Albo się człowiek od razu 
w nich zakocha, albo uzna, że 
woli tradycyjne podejście -  
mówi Małgorzata Muradian ze 
sklepu z dekoracjami Kempiń-
ski w Łodzi. 

Ceny choinek sztucznych są 
bardzo różne. Najtańsze ku-
pimy już za 30-40 zł, ale bar-
dziej rozłożyste i dekoracyjne 
konstrukcje potrafią mieć 
na metce 800-900 zł. Rekor-
dzistka, którą znaleźliśmy 
w tym sezonie w jednym z mar-
ketów budowlanych była wy-
soka na 240 cm i kosztowała 
prawie 1,4 tys. zł.  

Im bliżej lasu, tym 
taniej 
Ale  - jak mówi Sławek 

Lerka, kierownik działu ogród 
w Leroy Merlin Manufakturze - 
choć półki uginają się 
od sztucznych modeli, licz-
bowo wciąż wygrywają te na-
turalne. - Klienci nadal bardzo 
chętnie kupują choinki żywe - 
zarówno cięte, jak i  w doni-
cach. Wszystkie pochodzą 
z plantacji. Drzewka są hodo-
wane specjalnie na tę okolicz-
ność, nie ma mowy o „dzikim” 
wyrębie lasu – podkreśla. 

Ceny naturalnych choinek 
zależą od wielkości, gatunku 
i rodzaju, a także miejsca za-
kupu. Generalnie im bliżej lasu, 
tym taniej, a im większe i ład-
niejsze drzewko - tym drożej. 
Zwykle tańsze są drzewka 
cięte, te hodowane w donicach 
– sporo droższe.  

Na łódzkich stoiskach cięte 
choinki zaczynają się od około 
50 zł za drzewko, na przykład 
ciętą jodłę kaukaską o wysoko-
ści od 120 do 150 cm w jednym 
z marketów budowlanych 
można było kupić niedawno 
za 62,98 zł, a mały świerk w rę-
kawie w jednym z marketów 
sprzedawano po 39,99 zł. 
Górna granica to 250-400 zł, 
choć drzewa na specjalne za-
mówienie są jeszcze droższe. 

Taniej jest podjechać 
do lasu. Przykładowo Nadle-
śnictwo Radomsko małe cięte 
sosenki oferuje w tym roku 
w cenie już od 12 zł za sztukę, 
a największe świerki za 100 zł. 
Ale większość drzewek będzie 
mieć po 20-60 zł.  

Z własną siekierą 
na plantację 
Pojawiające się w ostatnich 

latach pozytywne skojarzenia 
z drwalami wywołały modę 
na tzw. choinkobrania. W wy-
znaczonym dniu można 
przyjść na plantację z własną 
piłą i siekierą, wybrać choinkę 
i poczuć satysfakcję z przynie-
sienia do domu własnoręcznie 
wyciętego drzewka. W zeszłym 
roku taka zabawa kosztowała 
około 50 zł. W tym roku też 
będą takie możliwości, zwykle 
tuż przed samymi świętami. 
W przyszłą niedzielę (20 grud-
nia) w godz. 10-13 zorganizuje 
je m. in. Nadleśnictwo Radom-
sko, szczegóły będą podane 
wkrótce. 

Polacy robią się też coraz 
bardziej wygodni, dlatego 
w ostatnich latach popularne 
stają się choinki… już ubrane. 
Drzewka wraz z dekoracjami 

projektują i przygotowują flo-
ryści - można wybrać gotową 
z wystawy w kwiaciarni, albo 
zamówić jej dekorowanie we-
dług własnego gustu.  

- Zdarzają się klienci, którzy 
biorą ciętą choinkę z naszego 
stoiska w ogrodzie i od razu 
wchodzą do kwiaciarni, żeby ją 
udekorować - opowiada Wio-
letta Grądziel z kwiaciarni 
Skrzydlewska w Łodzi. - Ro-
bimy to od ręki. Taka praca zaj-
muje około 30 minut, 
a przy większych kompozy-
cjach trochę dłużej - wyjaśnia 
pani Wioletta. 

Choinka „pod klucz” 
Gotowe choinki można za-

mówić z dekoracjami dobra-
nymi kolorystycznie lub tema-
tycznie np. z cukrowymi la-
skami, słodkimi piankami, albo 
ekologiczne – z laskami cyna-
monu czy suszoną pomarań-
czą. Specjaliści dobiorą dodatki, 
a nawet zawieszą na choince 
lampki. Małe udekorowane 

choineczki można kupić już 
za 200-250 zł, średnie za 600-
800 zł. A górnej granicy… wła-
ściwie nie ma. W jednym z pod-
warszawskich centrów handlo-
wych udało nam się znaleźć ob-
sypaną bombkami, łańcuchami 
i kryształkami choinkę za… 32 
tys. złotych! Ozdoby nałożono 
tak bogato, że gałązek niemal 
nie było spod nich widać. 

Tylko liściastych 
choinek brak 
Mimo bogactwa choinko-

wych pomysłów nigdzie nie 
udało nam się znaleźć poszuki-
wanej choinki liściastej. W sa-
lonach można oczywiście ku-
pić zielone o tej porze roku ro-
śliny bożonarodzeniowe, np. 
gwiazdy betlejemskie czy kwit-
nące teraz kaktusy Bożego Na-
rodzenia. Ale nikt nie zastępuje 
nimi choinki. Także używane 
czasem w roli choinek połu-
dniowoamerykańskie arauka-
rie  - choć wyglądają egzotycz-
nie – to nadal są rośliny iglaste. 

Liściastych drzewek występu-
jących w roli bożonarodzenio-
wego drzewka po prostu 
na rynku nie ma. 

Bo choinka – ta tradycyjna 
i z igłami – to nie tylko ozdoba. 
Niesie też ze sobą dużo treści, 
co wyjaśnił nam ks. Wiesław 
Kamiński, proboszcz parafii św. 
Piotra i Pawła w Łodzi. U niego 
w kościele na Boże Narodzenie 
są zawsze tradycyjne, zielone, 
iglaste choinki. Nie bez po-
wodu.  

- Choinka to symbol wiecz-
nego życia. Dlatego w czasie 
Bożego Narodzenia ubiera się 
drzewka, które są wiecznie zie-
lone – tłumaczy. Jak podkreśla 
choinka nie zawsze musi to być 
określonym gatunkiem. Ale 
na choinkę nie nadają się ro-
śliny, które gubią liście. - Nie-
którzy zamiast jodły czy 
świerku wybierają araukarię, 
ale to też roślina, która przez 
cały rok jest zielona – tłumaczy 
ks Kamiński. 
Współpraca: Jacek Drożdż

Silikonowa, a przecież jak żywa. Co stawiamy w domu zamiast zielonej choinki?  
I czy w ogóle możemy jeszcze mówić o choince w tradycyjnym znaczeniu?

CHOINKOWE DYLEMATY POLAKÓW 
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RADOMSKA AKADEMIA PRZEDSIĘBIORCZOŚCI I INNOWACYJNOŚCI II EDYCJA 
– PODSUMOWANIE PROJEKTU I SUKCES WIELKIEGO DEMODAY
Siedem zespołów, trzy nagrody i jeden cel: wspierać rozwój innowacji w regionie radomskim

10 grudnia 2025 na Wydziale Transportu, Elektrotechniki 
i Informatyki Uniwersytetu Radomskiego odbyło się uro-
czyste zwieńczenie II edycji projektu Radomska Akademia 
Przedsiębiorczości i Innowacyjności – wyjątkowa inicjaty-
wa skierowana do studentów i doktorantów z regionu ra-
domskiego. Podczas finałowego DemoDay swoje pomysły 
zaprezentowało 7 zespołów, które przez ostatnie tygodnie 
pracowały nad rozwijaniem modeli biznesowych, bada-
niem potrzeb klientów i przygotowaniem profesjonalnych 
prezentacji.

Uroczyste otwarcie z udziałem samorządu województwa
Wydarzenie rozpoczął Wicemarszałek Województwa Mazo-
wieckiego, Pan Rafał Rajkowski, który podkreślił znaczenie 
wspierania młodych innowatorów oraz rozwijania przedsię-
biorczości akademickiej w regionie. Obecność przedstawicieli 
władz województwa była wyrazem rosnącego zainteresowa-
nia i realnego wsparcia dla inicjatyw łączących środowisko 
naukowe, biznesowe i samorządowe.
Następnie uczestników powitał dr hab. inż. Tomasz Pe-
rzyński, prof. URad. - Dziekan Wydziału Transportu, 
Elektrotechniki i Informatyki Uniwersytetu Radom-
skiego, gospodarz wydarzenia. W swoim przemówieniu 
zaznaczył, że projekty, takie jak Radomska Akademia 
Przedsiębiorczości i Innowacyjności, dają studentom 
realne możliwości sprawdzenia się w roli przedsię-
biorców, rozwijania własnych pomysłów w warunkach 
zbliżonych do rzeczywistego rynku oraz zdobywania 
kompetencji absolutnie kluczowych we współczesnej 
gospodarce.
Do zgromadzonych uczestników i gości zwrócili się również 
przedstawiciele instytucji współpracujących w ramach projek-
tu, podkreślając ogrom pracy wykonanej przez zespoły oraz 
wysoki poziom tegorocznych prezentacji.

Inspirujący wykład między prezentacjami – młodzi uczą się 
od praktyków
Podczas obrad jury uczestnicy wydarzenia mieli okazję wysłu-
chać niezwykle inspirującego wykładu Tomasza Mierzwy ze 
start-upu Myco Renew, zatytułowanego:
„Rosnąć jak grzyby po deszczu – o Growth Hackingu 
i MVP”
Prelegent opowiedział o swojej drodze przedsiębiorczej, któ-
ra rozpoczęła się w Platformie Startowej Mazovian Star-
tUPolis. To tam – jak podkreślił – powstały fundamenty jego 
projektu, a dalszy rozwój umożliwiły kolejne rundy wsparcia 
i dofinansowania na rozwój innowacyjnego pomysłu opartego 
na technologii mykologicznej. Jego wystąpienie było mocnym 
dowodem na to, że determinacja w połączeniu z systemowym 
wsparciem może prowadzić do realnych sukcesów na rynku 
start-upowym.

Silne jury, które wybrało najlepszych
W skład jury oceniającego tegoroczne prezentacje weszli:
•  Pani Małgorzata Białczak – przedstawicielka Urzędu Mar-

szałkowskiego Województwa Mazowieckiego,
•  dr Andrzej Stepnikowski – reprezentujący Mazovian 

StartUPolis,
•  dr hab. inż. Tomasz Perzyński, prof. URad.– Dziekan Wy-

działu Transportu, Elektrotechniki i Informatyki Uniwer-
sytetu Radomskiego.

Jury oceniało m.in. innowacyjność rozwiązania, potencjał bi-
znesowy, jakość prezentacji oraz możliwość wdrożenia pomy-
słu na rynku.

Zwycięzcy DemoDay – wyróżnienia i nagrody
Po prezentacjach wszystkich siedmiu zespołów jury wyłoniło 
zwycięzców:
•  Nagroda główna – 10 000 zł
otrzymał ją Zespół Skyhover – twórcy innowacyjnych dro-
nów o wydłużonym czasie lotu, opartych na nowatorskiej kon-
strukcji i technologii baterii solid-state.
•  Nagroda Publiczności – 5 000 zł
zdobyta przez zespół ShareCargo – platforma dla branży 
logistycznej wykorzystująca wolne przestrzenie ładunkowe, 
której celem jest redukcja pustych przebiegów i emisji CO2.
•  Nagroda dodatkowa – Pakiet usług marketingowych
trafiła do zespołu SoulMate – program dla seniorów 60+, 
łączący szachy z aktywnościami ruchowymi i muzyczny-
mi, przeciwdziałający samotności i pogorszeniu funkcji 
poznawczych.

Młodzi innowatorzy pokazali potencjał regionu
DemoDay pokazał, że w regionie radomskim drzemie ogrom-
ny potencjał intelektualny i przedsiębiorczy. Projekty za-
prezentowane na scenie łączyły technologię, naukę i podej-
ście społeczne – pokazując, że lokalne pomysły mogą mieć 
ogólnopolski, a nawet globalny potencjał. Każdy projekt był 
efektem intensywnej pracy, warsztatów oraz współpracy 
z mentorami.

Zespoły prezentujące się podczas DemoDay 2025
1. SugarGuard
System monitorowania zdrowia dla osób z cukrzycą typu 1 i 2 
oraz insulinoopornością. Łączy wodoodporną opaskę z aplika-
cją mobilną wykorzystującą AI, która analizuje dane w czasie 
rzeczywistym i generuje alerty zdrowotne. 
2. Skyhover 
Drony nowej generacji o czasie lotu nawet do 100 minut, 
stworzone dzięki autorskiej konstrukcji i bateriom solid-state. 
Projekt odpowiada na kluczowy problem branży: krótki czas 
autonomii lotu i wysokie koszty eksploatacji. 
3. ShareCargo 
Platforma logistyczna, która łączy przewoźników z klientami, 
pomagając wykorzystywać wolną przestrzeń ładunkową i re-
dukować koszty transportu oraz emisję CO2. 
4. SkyGuard
Autonomiczny dron patrolowy do monitorowania prywatnych 
terenów, parków logistycznych czy farm PV. Wyposażony 
w kamerę dzienną i nocną oraz AI wykrywającą intruzów. 
5. Plumora
Naturalny dodatek do pasz drobiowych ograniczający stoso-
wanie antybiotyków i zmniejszający ryzyko chorób w stadach. 
Projekt bazuje na doświadczeniu hodowlanym i współpracy 
biotechnologicznej. 
6. LawyerPlace
Platforma pomagająca prawnikom i aplikantom znaleźć zwe-
ryfikowanych zastępców procesowych, eliminując chaos ogło-
szeń w mediach społecznościowych. 
7. SoulMate 
Program przeciwdziałający samotności i starzeniu poznaw-
czemu seniorów, łączący szachy z zajęciami muzycznymi, ru-
chowymi i wspomnieniowymi.

Program finansowany ze środków Urzędu Marszałkowskiego 
Województwa Mazowieckiego zapewnił uczestnikom, między 
innymi:
praktyczną wiedzę biznesową i cenne kontakty biznesowe, 
rozwój projektów pod okiem doświadczonych ekspertów,
sesje mentoringowe i konsultacje eksperckie, atrakcyjne na-
grody finansowe i rzeczowe.

Zakończenie projektu, ale dopiero początek innowacyjnych 
ścieżek
Choć projekt Radomska Akademia Przedsiębiorczości i Inno-
wacyjności dobiegł końca, dla wielu uczestników DemoDay 
był początkiem realnej drogi biznesowej. Wsparcie mentorów, 
obecność przedstawicieli samorządu, współpraca z Mazovian 
StartUPolis oraz uwaga lokalnych przedsiębiorców otwierają 
przed młodymi innowatorami nowe możliwości.
Radomska Akademia Przedsiębiorczości i Innowacyjności 
udowodniła, że region radomski ma innowacyjnego ducha 
– wystarczy dać mu przestrzeń do rozwoju.

Zadanie publiczne dofinansowane ze środków Samorządu Województwa Mazowieckiego

MATERIAŁ INFORMACYJNY FUNDACJI ROZWOJU UNIWERSYTETU RADOMSKIEGO IM. K. PUŁASKIEGO 0011450293
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JOLANTA I ZDZISŁAW 
GROMSCY  

Wychowali  
80 dzieci 
We wtorek, 9 grudnia, w Pa-
łacu Karszów w Radomiu od-
było się doroczne spotkanie 
wigilijne Powiatowego Cen-
trum Pomocy Rodzinie w Ra-
domiu. W świątecznej atmos-
ferze spotkali się opiekuno-
wie rodzin zastępczych, pra-
cownicy Domów Pomocy 
Społecznej oraz Warsztatów 
Terapii Zajęciowej z terenu 
powiatu radomskiego. Były 
życzenia, opłatek i podzięko-
wania za codzienną pracę 
na rzecz dzieci i osób potrze-
bujących wsparcia. Wydarze-
nie było okazją nie tylko 
do wspólnego świętowania, 
ale także do podziękowań 
i rozmów między uczestni-
kami. Podczas spotkania do-
ceniona została codzienna 
praca opiekunów rodzin za-
stępczych, którzy na co dzień 
angażują się w opiekę 
nad dziećmi i osobami potrze-
bującymi wsparcia. Szcze-
gólne podziękowania wrę-
czono państwu Jolancie 
i Zdzisławowi Gromskim, któ-
rzy przez 20 lat prowadzili ro-
dzinny dom i przez ten czas 
zapewnili opiekę oraz poczu-
cie bezpieczeństwa ponad 80 
dzieciom. 

KAMIL KOZIEŁ  

Pokazał „Miasto 
Miłości” 
W sobotę, 6 grudnia, sala wi-
dowiskowa Domu Kultury 
w Zwoleniu wypełniła się pu-
blicznością, która przyszła 
obejrzeć spektakl „Miasto Mi-
łości” w wykonaniu Teatru 
Otwarte Drzwi z Lipskiego 
Centrum Kultury. Mikołaj-
kowy wieczór zamienił się 
w pełne ciepła teatralne spo-
tkanie, podczas którego wi-
dzowie otrzymali mieszankę 
humoru, emocji i świetnej 
muzyki. Teatr Otwarte Drzwi 
zaprezentował spektakl 
„Miasto Miłości”, czyli kome-
diową historię osadzoną 
w świecie biura matrymonial-
nego, gdzie zabawne po-
myłki, nieoczekiwane spotka-
nia i barwne postacie tworzą 
pogodną, lekką i pełną 
wdzięku opowieść o ludzkich 
relacjach. Scenariusz, dialogi 
i muzyka przygotowane przez 
Kamila Kozieła nadały wido-
wisku wyjątkowy charakter, 
a reżyseria Kamili Łepeckiej 
połączyła elementy komedii, 
ruchu scenicznego i muzyki 
w spójną i efektowną całość. 
Aktorzy stworzyli na scenie 
żywy świat, w którym humor 
przeplatał się z refleksją, 
a lekkość opowieści budo-
wała ciepłą atmosferę.
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CAPITA CAPEMBA  

Wziął ślub 
w Angoli 
W sobotę, 6 grudnia, Rado-
miak Radom musiał poradzić 
sobie bez Capity Capemby. 
Skrzydłowy nie pojawił się 
na meczu w Szczecinie, po-
nieważ przebywał w Angoli, 
gdzie brał udział w swoim za-
planowanym od wielu mie-
sięcy ślubie. Capita Capemba, 
urodzony 10 stycznia 2002 
roku, należy do najskutecz-
niejszych zawodników Rado-
miaka. W PKO BP Ekstrakla-
sie oraz Pucharze Polski roze-
grał 16 spotkań.

KATARZYNA DOROSIŃSKA 
I MAREK BRAUN 

Dla piesków 
i kotków 
Aktorzy z Teatru Powszech-
nego imienia Jana Kochanow-
skiego , między innymi Kata-
rzyna Dorosińska, Marek Braun 
- na zdjęciu wzięli udział w mi-
kołajkowej sesji zdjęciowej 
z psami i kotami ze Schroniska 
dla Bezdomnych Zwierząt w Ra-
domiu. Zachęcają w ten sposób 
do adopcji zwierząt. „Zachęcam 
do odwiedzin, spaceru z jednym 
z psiaków tudzież odwiedzin 
w kocim azylu” - napisała Kata-
rzyna Dorosińska
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ALEKSANDRA 
MALISZEWSKA  

Nagrała nową 
piosenkę 
Aleksandra Maliszewska, wo-
kalistka i aktorka z Grójca wy-
puściła na rynek nową pio-
senkę „Sen dobry”. Powstał 
też teledysk do utworu, który 
można zobaczyć w internecie. 
To bardzo emocjonalny utwór 
z piękną muzyką i poruszają-
cym klipem. - Ten utwór to 
mój hołd, który oddaję ofia-
rom przemocy domowej. Te-
mat trudny, ale zarazem po-
trzebny – mówi artystka. FO
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BARBARA ŁOPYTA 
I SŁAWOMIR SZLACHETKA  

Na spotkaniu 
opłatkowym 
W piątek, 5 grudnia odbyło się 
spotkanie świąteczne zorga-
nizowane przez Radomski 
Szpital Specjalistyczny. Było 
wielu pracowników placówki 
i zaproszonych gości. Było ko-
lędowanie, opłatek, życzenia 
i tradycyjne potrawy wigi-
lijne. Na zdjęciu: życzenia 
składali sobie Barbara Ło-
pyta, dyrektor szpitala i Sła-
womir Szlachetka, skarbnik 
Radomia. FO
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JAROSŁAW RABENDA 

Zagrał 
Mikołaja 
Aktorzy z Teatru Powszech-
nego  w Radomiu wzięli udział 
w mikołajkowej sesji zdjęciowej 
z psami i kotami ze Schroniska 
dla Bezdomnych Zwierząt w Ra-
domiu. Zachęcają w ten sposób 
do adopcji zwierząt. Na czele był 
Jarosław Rabenda,  aktor 
i pełniący obowiązki dyrek-
tora teatru. Też wziął udział 
w wyjątkowej sesji zdjęcio-
wej. „ Te historie poruszają 
serca…” - napisał dyrektor za-
chęcając do adopcji.

ŁUKASZ JEMIOŁ 

Obchodzi  
20-lecie pracy 
W pięknych wnętrzach Bi-
blioteki Narodowej w Warsza-
wie odbyło się niezwykłe 
święto mody. 27 listopada 
projektant z Radomia, Łukasz 

Jemioł (na zdjęciu w środku), 
celebrował swoje 20-lecie 
pracy, gromadząc na pokazie 
„20th Anniversary Jemiol” 
tłum znanych osób ze świata 
sztuki, mediów i mody. 
Na wybiegu zaprezentowano 
97 stylizacji na 70 modelkach 
i modelach, tworząc spektakl 
pełen emocji, światła i mu-
zyki. W wydarzeniu wzięli 

udział znani przedstawiciele 
świata kultury i mediów: Jo-
anna Krupa, Agnieszka Ka-
wiorska, Jacek Jelonek, Anna 
Lewandowska, Paulina Kru-
pińska, Małgorzata Socha, 
Agnieszka Dygant, Katarzyna 
Zdanowicz, Marieta Żukow-
ska, Joanna Przetakiewicz, 
Michał Żebrowski z żoną 
Aleksandrą, Karolina Mali-

nowska, Anna Markowska, 
Agata Młynarska, Katarzyna 
Sokołowska, Ola Adamska, 
Jessica Mercedes i wiele in-
nych znanych osób. W me-
diach społecznościowych 
Agata Młynarska przyznała, 
że zna Łukasza od 20 lat i ob-
serwowała jego drogę 
od pierwszych projektów 
po wielką markę.
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RADOSŁAW WITKOWSKI  

Z życzeniami 
dla seniorów 
W Radomiu odbyło się do-
roczne spotkanie wigilijne 
środowisk senioralnych. – Se-
niorzy są sercem Radomia, to 
dzięki nim możemy budować 
przyszłość opartą na warto-
ściach, które przekazują ko-
lejnym pokoleniom. Z okazji 
nadchodzących Świąt Bożego 
Narodzenia życzę Państwu 
zdrowia, spokoju oraz pięk-
nych, rodzinnych chwil – ży-
czył seniorom Radosław Wit-
kowski, prezydent Radomia.
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ARTUR SZEWCZYK 

Na biegu 
historycznym 
W Ciepielowie odbył się bieg 
upamiętniający mieszkań-
ców gminy, którzy podczas II 
wojny światowej pomagali 
Żydom. W wydarzeniu wzięło 
udział kilkuset uczestników, 
w tym wielu młodych ludzi. 
Wśród startujących był rów-
nież burmistrz Artur Szew-
czyk, który od lat jest wielkim 
pasjonatem biegania. Bieg po-
zwolił uczestnikom przypo-
mnieć sobie ważny moment 
z historii gminy.
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SYLWESTER KORGUL I BARTŁOMIEJ KOWALCZYK 

Na mikołajkach powiatowych 
w Białobrzegach dla Leona 
„Mikołajki w powiecie białobrzeskim dla Leona Słomki” od-
były się w niedzielę, 7 grudnia. W hali sportowej w Białobrze-
gach było mnóstwo atrakcji dla dzieci. To była wielka impreza, 
a cel jeszcze większy - pomoc dla chorego Leona Słomki z Biało-
brzegów. Każdy mógł sobie zrobić pamiątkowe zdjęcie z bał-
wankiem. Skorzystali z tego między innymi Sylwester Korgul 
starosta  białobrzeski (z prawej) i Bartłomiej Kowalczyk, wice-
starosta. - Chcemy pomóc w zbiórce pieniędzy dla Leona 
Słomki - mówił Bartłomiej Kowalczyk.    

KRONIKA TOWARZYSKA/ROZMAITOŚCI A

HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Znajdziesz spokój w drob-
nych gestach. Horoskop 
dzienny to wskazówka, by za-
ufać intuicji. Unikniesz dzięki 
temu zbędnych napięć.  
 
Ryby (19.02 - 20.03)  
Twoja cierpliwość przyniesie 
efekty. Horoskop na dziś mó-
wi, że dostarczy to sporo sa-
tysfakcji nie tylko Tobie. 
 
Baran (21.03 - 19.04)  
Los sprzyja Twoim planom. 
Horoskop dzienny na piątek 
wróży, że pojawi się szansa, 
która odmieni bieg dnia.  
 
Byk (20.04 - 20.05)   
Skup się na relacjach. Horo-
skop dzienny wróży, że sło-
wa pomogą rozwiązać na-
pięcia i przywrócą harmonię.  
 
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  
Twoja energia zachwyci oto-
czenie. Horoskop na dziś wy-
raźnie zapowiada, że na te 
inicjatywy świat odpowie 
życzliwością. 
 
Rak (22.06 - 22.07)  
Zadbaj o równowagę. Horo-
skop dzienny na piątek mó-
wi, że krótka przerwa pozwo-
li Ci znaleźć klarowność i od-
zyskać wewnętrzny rytm.  
 
Lew (23.07 - 22.08)  
Dziś odnajdziesz harmonię 
w prostocie. Horoskop 
dzienny zapowiada, że 
otwartość w dialogu przy-
niesie zaskakujące korzyści.  
 
Panna (23.08 - 22.09)  
Twoja determinacja zapro-
centuje. Horoskop na dziś 
wróży, że drobny kompromis 
może otworzyć drzwi do no-
wych możliwości.  
 
Waga (23.09 - 22.10)  
Optymizm doda Ci sił. Horo-
skop dzienny radzi podążać 
za inspiracją. Dzięki temu po-
jawią się wyjątkowe okazje.  
 
Skorpion (23.10 - 21.11)  
Skup się na priorytetach. 
Horoskop na dziś zapowia-
da, że wytrwałość poprowa-
dzi Cię do celu szybciej, niż 
się spodziewasz.  
 
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Kreatywność wyznaczy rytm 
dnia. Horoskop na dziś radzi 
pozwolić myślom płynąć 
swobodnie. Dzięki temu po-
jawią się dobre rozwiązania.  
 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Emocje będą sprzyjać. Zaufaj 
intuicji. Horoskop dzienny 
na piątek mówi, że pozwoli to 
odnaleźć drogę do wycisze-
nia i przyjemnych chwil.

WIEŚCI NIE Z TEJ ZIEMI
SANDRA KUBICKA  

Znowu się 
rozwodzi  
Celebrytka wyszła za mąż 
za muzyka Aleksandra Mil-
wiwa-Barona w kwietniu 2024 
i miesiąc później urodziła syna. 
Przez pewien czas wszystko 
było dobrze – nie na długo jed-
nak. Już w marcu tego roku Ku-
bicka złożyła w sądzie pozew 
o rozwód. Kiedy w końcu 
w maju nadszedł dzień roz-
prawy, okazało się, że została 
ona odwołana. Pozew został 
wycofany i Kubicka obwieściła 
w mediach społecznościo-
wych, że pogodziła się z mę-
żem. Wydawało się, że para bę-
dzie starać się odbudować do-
bre relacje. Niestety: Pudelek 
właśnie dowiedział się, że w li-
stopadzie celebrytka ponow-
nie złożyła pozew rozwodowy. 
„Powódką jest pani Sandra Ku-
bicka. Pozew wpłynął 
28.11.2025 roku i nie ma jeszcze 
wyznaczonego terminu roz-
prawy” – poinformowano ser-
wis w sądzie. 

KAROLINA GILON  

Zmniejszyła 
biust  
Kiedyś była modelką, potem 
prowadziła telewizyjne pro-
gramy „Love Island” i „Ninja 
Warrior” w Polsacie, a obecnie 
spełnia się jako internetowa in-
fluencerka. Niedawno w pod-
caście „Bliżej” zdradziła, że 
trzynaście lat temu zdecydo-
wała się na operację zmniejsze-
nia piersi. - Miałam rozmiar H. 
Było mi z tym bardzo niewy-
godnie, ciężko – plecy, kręgo-
słup.  Chodziło bardziej o to, niż 
o względy estetyczne. Uzbiera-
liśmy w rodzinie pieniądze, bo 
robiliśmy operację prywatnie. 
To była najlepsza decyzja 
w moim życiu - stwierdziła. 
Okazało się jednak, że zabieg 
może spowodować, iż w przy-
szłości prezenterka nie będzie 
mogła karmić piersią. - Co mnie 
to interesowało, gdy ja miałam 
22 lata, przede mną przyszłość: 
imprezy, podróże, znajomi, 
a nie dzieci – wyznała. I fak-
tycznie: kiedy na świat przy-
szedł jej synek, musiała mocno 
walczyć o rozkręcenie laktacji.  

TOMASZ KAROLAK  

Został 
sprawdzony  
Za sprawą wspólnych wystę-
pów w „Tańcu z gwiazdami”, 
cała Polska poznała osiemna-

stoletnią córkę aktora – Lenę. 
Teraz w rozmowie z Żurnali-
stą Karolak opowiedział 
o problemach wychowaw-
czych z dziewczyną. Kiedy 
Lena miała piętnaście lat, za-
częła identyfikować się jako... 
„Marcel”. - Było to pokazywa-
nie „albo mnie akceptujesz, 
jaka jestem, albo dyskutujesz 
i nie dojdziemy nigdzie”. Ja 
swoje mądrości schowałem 
do kapelusza i starałem się to 
zaakceptować. Okazało się, że 
ja nie rozumiałem świata dzi-
siejszych nastolatków – po-
wiedział. I przyznał: - Moim 
buntem był heavy metal 
i uciekanie na koncerty. Ich 
buntem jest zmiana tożsamo-
ści i „co na to powiesz 
mamo”. To jest „sprawdzam 
cię” – podsumował. Dziś 
córka aktora podobno nie-
chętnie wraca do tamtego epi-
zodu w swym dojrzewaniu.  

MAJA BOHOSIEWICZ  

Bardzo się 
zawiodła  
Celebrytka wybrała się ostat-
nio do Rzymu, aby zrobić so-
bie z mężem świąteczną sesję 
zdjęciową. Para zatrzymała 
się w jednym z ekskluzyw-
nych hoteli. Niestety: pogoń 
za estetycznymi wnętrzami 
odbiła się na wymiarze prak-
tycznym niektórych z rozwią-
zań zaproponowanych przez 
architektów wnętrz. Bohosie-
wicz pokazała swym fanom 
na Instagramie nietypową to-
aletę, z której musiała korzy-
stać w hotelu. Klozet był wy-
kuty w trawertynie i pozba-
wiony klapy. Pod zdjęciami, 
celebrytka napisała: „Osoba, 

która projektowała ten hotel, 
a właściwie zaprojektowała te 
kible w tym trawertynie, to 
powinna mieć specjalne miej-
sce w architektonicznym pie-
kle”. Bohosiewicz nie spodo-
bały się też za małe łóżka. 
„Jak ktoś ma dużego chłopa, 
to tylko chłop się zmieści, 
a wy już nie. Albo wy na chło-
pie” – stwierdziła.  

IGA ŚWIĄTEK  

Odnalazła 
szczęście  
Tenisistka pokazała ostatnio 
swym fanom zdjęcia z waka-
cji na Mauritiusie. Iga posta-
wiła na relaks w pięcio-
gwiazdkowym ośrodku 
One&Only Le Saint Géran, 
dokąd poleciała z ojcem, psy-
cholożką Darią Abramowicz 
i agentem Julesem Mercie-
rem. Cała czwórka zatrzy-
mała się w jednej z najlepiej 
strzeżonych willi resortu, 
kosztującej blisko 7 tys. dola-
rów za dobę. Na miejscu nie 
brakowało wygód: prywatny 
basen, ogród, osobisty asy-
stent, samochód z kierowcą, 
meleks do dyspozycji, a na-
wet możliwość przylotu heli-
kopterem. Tenisistka jeździła 
rowerem, pływała w oceanie, 
spacerowała po plaży 
i od czasu do czasu odbijała 
piłki na korcie. „Spędziłam 
cudowny czas na wakacjach, 
a każdy dzień przynosił nowe 
wspomnienia, radość 
i słońce. Myślę jednak, że 
przede wszystkim był dla 
mnie przypomnieniem, że 
każdy dzień może przynieść 
szczęście” – napisała Iga 
pod zdjęciami. 

Karolina Gilon niedawno  zdradziła, że trzynaście lat 
temu zdecydowała się na operację zmniejszenia piersi
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Na Sparkasse Vogtland Arenie 
(HS140) w Rudawach wystar-
tuje sześciu polskich skoczków. 
W porównaniu z poprzednimi 
zagranicznymi konkursami 
w kadrze trenera Macieja Ma-
ciusiaka nastąpiła jedna zmiana 
- przesuniętego do Pucharu 
Kontynentalnego Aleksandra 
Zniszczoła zmienił doświad-
czony Maciej Kot, który zdobył 
pierwsze punkty w tegorocznej 
edycji Pucharu Świata w ostat-
nim konkursie na skoczni imie-
nia Adama Małysza w beskidz-
kiej Wiśle Malince. 

31-letni Zniszczoł startował 
we wszystkich wcześniejszych 
konkursach Pucharu Świata, 
w norweskim Lillehammer, 
szwedzkim Falun, fińskiej Ruce 

i właśnie w Wiśle, ale ani razu 
nie awansował do drugiej serii. 

W niedzielę Kot zajął 14. 
miejsce, a po zawodach, trener 
Maciusiak zwrócił uwagę, że 
przykład 34-letniego skoczka 
pokazuje, iż w skokach narciar-
skich wiele można osiągnąć 

systematyczną pracą oraz cier-
pliwością.  

– Udało mu się wrócić 
po wielu latach, może nie 
do ścisłej światowej czołówki, 
ale do szerokiego grona najlep-
szych zawodników – ocenił Ma-
ciusiak. 

Poza Kotem w Klingenthal 
wśród Biało-Czerwonych wy-
stąpią najlepiej punktujący 
w tym sezonie 18-latek Kacper 
Tomasiak i o 20 lat starszy 
od niego Kamil Stoch, Piotr 
Żyła, Dawid Kubacki i Paweł 
Wąsek. 

Tomasiak zgromadził do-
tychczas 124 punkty i plasuje 
się na 14. pozycji. Za nim w kla-
syfikacji generalnej Pucharu 
Świata znajdują się Stoch oraz 
Żyła, odpowiednio 21. i 22. miej-
sce z dorobkiem 77. oraz 68. 
punktów. 

Liderem klasyfikacji gene-
ralnej Pucharu Świata jest Sło-
weniec Domen Prevc, który 
zgromadził jak dotąd 470 
punktów. Drugie miejsce zaj-
muje jego rodak Anże Lanisek 
z 438 punktami na koncie, 
a trzeci jest Japończyk Ryoyu 
Kobayashi – 406 pkt. 

W Klingenthal po decyzji 
Trybunału Arbitrażowego 
do spraw Sportu w Lozannie 
(CAS) wobec Międzynarodo-
wej Federacji Narciarskiej 
i Snowboardowej (FIS) do star-
tów wracają skoczkowie z Ro-
sji, którzy byli wyłączeni 
z udziału w zawodach 
od marca 2022 roku po inwazji 
na Ukrainę. 

Rywalizacja w Klingenthal 
rozpocznie się w piątek. O go-
dzinie 17.30 odbędzie się pierw-

szy trening, a o 19.30 kwalifika-
cje. W sobotę o 14.45 rozegrana 
zostanie seria próbna, godzinę 
później konkurs indywidualny. 
W niedzielę kwalifikacje roz-
poczną się o godz. 14.30, a kon-
kurs zaplanowano na 16.00. 

W ramach Pucharu Świata 
w Klingenthal zaplanowano 
dwa dni rywalizacji kobiet. 
W polskiej kadrze nie zaszły 
żadne zmiany względem po-
przednich konkursów obec-
nego sezonu. Trener Marcin 
Bachleda do Saksonii zabrał 
Polę Bełtowską, Nicole Kon-
derlę-Juroszek i najlepszą 
z trójki Annę Twardosz. 

Liderka polskiej kadry 
punktowała we wszystkich 
sześciu konkursach, zajmując 
między innymi 10. miejsce 
w Falun. W klasyfikacji general-
nej sklasyfikowana jest na 18. 
miejscu. Pucharowe punkty 
zdobyła już również Bełtow-
ska, która dzięki 14. pozycji 
w Falun zajmuje 33. miejsce 
w „generalce”. Na pierwsze 
punkty w sezonie wciąż czeka 
Konderla-Juroszek.ą

Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

SKOKI NARCIARSKIE. W za-
stępstwie Lake Placid w ten 
weekend (12-14 grudnia) od-
będą się zawody Pucharu 
Świata w niemieckim Klin-
genthal.

Szóstka Polaków z jedną zmianą w kadrze 
na Vogtland Arenie w Klingenthal

Polska rewelacja tegorocznych zawodów Pucharu Świata w skokach narciarskich – 
18-letni bielszczanin Kacper Tomasiak w Klingenthal zaatakuje miejsce na podium
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Polscy pływacy przekroczyli setkę! Za nami 
historyczne pływackie mistrzostwa Europy w Polsce
Mistrzostwa Europy w pły-
waniu na krótkim basenie od 
samego początku przynosiły 
biało-czerwonej reprezen-
tacji wiele sukcesów. Nie 
inaczej było w 2025 roku 
w Lublinie. Na własnym 
terenie polscy pływacy 
przekroczyli barierę stu 
medali zdobytych w dziejach 
czempionatu, a zdobywczy-
nią jubileuszowego krążka 
została Katarzyna Wasick. 

Inauguracyjny czempionat na 
25-metrowym basenie odbył 
się w 1991 roku – jeszcze jako 
mistrzostwa Europy w sprin-
tach (zawodnicy rywalizowali 
wówczas tylko na dystan-
sach 50 m stylem dowolnym, 
grzbietowym, klasycznym 
i motylkowym, 100 m stylem 
zmiennym oraz w sztafetach 
4x50 m stylem dowolnym 
i zmiennym). 

Pierwszy medal wywalczy-
ła Alicja Pęczak w Espoo 
w 1992 roku, a autorem pięć-
dziesiątego był Paweł Korze-
niowski, który w 2007 roku 
otworzył mistrzostwa w De-
breczynie, wygrywając finał 
400 m stylem dowolnym. 

Setny – również złoty - trafił 
do Katarzyny Wasick. 

– Naprawdę? Nie wiedzia-
łam tego i bardzo się cieszę, 
że tutaj w Lublinie mamy 
złoto i mogliśmy usłyszeć 
hymn Polski. Życzę każde-
mu sportowcowi, by mógł 

przeżyć coś takiego w swojej 
karierze, bo to, co przeżyłam 
wchodząc na start, wcho-
dząc na podium, to było coś 
wyjątkowego – mówiła Wa-
sick, która przy ogromnej 
wrzawie na trybunach oka-
zała się nie do zatrzymania 
na 50 m stylem dowolnym. 

Finał zakończyła z drugim 
wynikiem w życiu (23.20).

Dla zawodniczki AZS AWF 
Katowice to pierwszy zlo-
ty medal wielkiej imprezy 
międzynarodowej w rywali-
zacji indywidualnej. Nasza 
sprinterka po wyścigu nie 

ukrywała swojego wielkiego 
szczęścia. - Dziękuję wszyst-
kim kibicom, którzy dopingo-
wali tu w Lublinie, ale także 
przed telewizorami. To jest 
coś wspaniałego, daliście mi 
wiele energii. Ten medal jest 
dla was – komentowała. Or-
ganizację mistrzostw Europy 
w Polsce wsparły: firma Or-
len oraz marki Lotto i DrWitt.

Chwilę po niej na po-
dium stanęli jeszcze bra-
cia Chmielewscy (srebro 
Krzysztofa i brąz Michała na 
200 m stylem motylkowym) 
oraz Justina Kozan (złoto na 
400 m stylem zmiennym). 
Medalowy licznik zatrzymał 
się zatem na 103 krążkach 
(37 złotych – 33 srebrnych  
– 33 brązowych). 

Zawody w Lublinie zwień-
czyły intensywny rok star-
tów w imprezach międzyna-
rodowych reprezentantów 
Polski, których przy każdej 
okazji wspierał sponsor 
główny Polskiego Związku 
Pływackiego – PGE Polska 
Grupa Energetyczna S.A. 
Nasi zawodnicy w tym cza-
sie mogli się pochwalić mię-

dzy innymi świetnymi wy-
stępami na mistrzostwach 
Europy U-23. W Samorinie 
wygrali kwalifikację medalo-
wą z dorobkiem pięciu zło-
tych, czterech srebrnych 
i dwóch brązowych krążków. 
Później siedmiokrotnie sta-
wali na podium Uniwersja-
dy, a Krzysztof Chmielewski 
został w Singapurze wicemi-
strzem świata na 200 m sty-
lem motylkowym. 

W Lublinie biało-czerwoni 
dorzucili osiem medali: dwa 
złote, dwa srebrne i cztery 
brązowe. Tym samym po-
wtórzyli swoje osiągnięcie 
z mistrzostw Europy w Kaza-
niu, które odbyły się w 2021 
roku. Tym razem pozwoliło 
im to zająć dziesiąte miej-
sce w klasyfikacji medalowej 
i pomogło uplasować się na 
siódmej pozycji w zestawie-
niu punktowym. Najlepszą 
drużyną całego czempiona-
tu zostali Włosi.

Sezon zimowy zwieńczą 
jeszcze mistrzostwa Polski. 
Te odbędą się w dniach 18-21 
grudnia w szczecińskiej Floa-
ting Arenie.

Krzysztof Chmielewski
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Zawodnicy Oskara Przysucha rozpoczęli w Tajlandii inten-
sywny obóz przygotowawczy do rundy wiosennej sezonu 
piłkarskiego. W programie mają między innymi: sparing z re-
prezentacją U23 Tajlandii oraz nietypowe treningi, takie jak 
muay thai, które mają wzmocnić kondycję i integrację zespo-
łu. Trening muay thai okazał się świetną okazją do integracji, 
poprawy kondycji oraz budowania zespołowego ducha. OI

PIŁKA NOŻNA
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Świąteczny mecz oldbojów 
Broni Radom odbędzie się 
w piątek, 12 grudnia o godzi-
nie 19 na boisku ze sztuczną 
nawierzchnią przy ulicy Naru-
towicza 9. Mecze corocznie 
organizuje Daniel Grymuła. R

Zagrają jak za dawnych lat
PIŁKA NOŻNA

Pierrot Czarni Radom - Stal 
Nysa 0:3. Sety: 18:25, 21:25, 
17:25. 

Czarni: Miniak, Kowal, Szy-
mański, Wójcik, Kluth, Gon-
ciarz, Filipowicz (libero), Ziół-
kowski, Sławiński. 

Stal: Kosiba, Mordyl, Musiał, 
Schulz, Putkowski, Pawlun, 
Kowalski (libero), Olejniczak (li-
bero), Kramczyński, Pacholski. 

MVP - Wiktor Musiał. 
Pierwszy punkt meczu uzy-

skali goście, po przestrzelonym 
ataku Kowala. Drugie oczko, to 
już podwójny blok Stali, a trzeci 
punkt zespół z Nysy w Rado-
miu zdobył po ataku, który obił 
naszego zawodnika i wyszedł 
w aut. Pierwsze oczko dla Czar-
nych po ataku z prawego skrzy-
dła uzyskał Kluth. Po 12. minu-
tach rywalizacji w hali Radom-
skiego Centrum Sportu było 
11:15., a Wojskowi nie mogli 
znaleźć sposobu na powstrzy-
manie blokiem faworytów po-
jedynku. W końcu po kolejnej 
straconej akcji pierwszy czas 
w pojedynku wziął trener 
Krzysztof Michalski, bo jego 
podopieczni już wyraźnie prze-
grywali. Druga przerwa po stro-
nie Czarnych miała miejsce 

przy stanie 14:23. Nic wówczas 
naszym zawodnikom nie wy-
chodziło. Dopiero po tej prze-
rwie coś ruszyło się po stronie 
miejscowych, którzy uzyskali 
trzy oczka z rzędu. Ostatecznie 
w secie otwarcia radomianie 
zdobyli 18 oczek, przy 25. rywali. 

Zupełnie inaczej rozpoczęła 
się druga partia. W niej wyrów-
nany przebieg rywalizacja 
miała do stanu 3:3. Od tego mo-
mentu trzy następne oczka 
uzyskali zdeterminowani i po-
budzeni dopingiem własnej 
publiczności Czarni. Wojskowi, 
po raz pierwszy wyszli na pro-
wadzenie, ale stracili je dość 
szybko. Przy stanie 8:9 o czas 
poprosił trener Krzysztof Mi-
chalski. Po punktowym bloku 

Stali na Wójciku dość szybko 
różnicą trzech oczek wygrywali 
przyjezdni. W przeciwieństwie 
do przeciwników trener Mi-
chalski, nie dokonywał zmian 
w zestawieniu wciąż wierząc 
w wyjściową „szóstkę”. Jego 
podopieczni zmniejszyli straty 
do jednego punktu i mieli piłkę 
na remis, ale nie skończył jej 
Kluth. To się zemściło, bo na-
stępne trzy oczka padły łupem 
Stali i drugi czas wziął Michal-
ski. Tego seta zwyciężyli siatka-
rze z Nysy, po tym, jak w siatkę 
zaserwował Ziółkowski. 

Dwie pierwsze piłki trze-
ciego seta należały do Wojsko-
wych. Po chwili był już remis, 
a w kolejnych akcjach skutecz-
niejsi okazali się podopieczni 

Marka Lebedewa. Było więc 
4:6, 6:8 i 8:9. Wówczas na za-
grywce po stronie gości pojawił 
się Kosiba i opuścił ją przy wy-
niku 14:9 dla jego kolegów 
z drużyny! Szanse na odwróce-
nie seta oraz meczu stawały się 
być coraz mniejsze. Zwłaszcza, 
że gdy zagrywce po stronie Stali 
pojawił się Musiał, to rywale 
podobnie zaczęli seryjnie zdo-
bywać oczka i szybko wyszli 
na prowadzenie 20:13. Po go-
dzinie i 20 minutach drużyna, 
której prezesem jest Robert 
Prygiel miała piłkę meczową, 
prowadząc 24:16. Po ataku Ko-
wala było 17:24, ale już drugą 
piłkę meczową skończyli za-
wodnicy rywala, po tym jak 
w siatkę zaserwował Kluth. ą

Maciej Kwiatkowski
Radom

SIATKÓWKA. W środowym 
meczu 14. kolejki PLS 1. Ligi 
Pierrot Czarni Radom ulegli 
Stali Nysa. Goście potrzebo-
wali 81. minut, by zgarnąć 
komplet punktów.

Pierrot Czarni bez szans 
w starciu z faworytem z Nysy

Pomimo, że podopieczni Gon-
calo Feio dysponują drugim 
najlepszym atakiem ligi, to nie 
znalazł się w niej żaden napast-
nik. Są za to Jan Gzresik i Rafał 
Wolski. 

Przypominamy, że po 17. ko-
lejkach Radomiak był to najlep-
szy w liczbie zdobytych goli, bo 
miał ich na koncie 33, a po spo-
tkaniu 18. kolejki - zaliczany 
do rundy wiosennej - wyprze-
dziła go Lechia Gdańsk. 

Sześć z tych goli uzyskał Jan 
Grzesik. To najlepszy najlepszy 
wynik spośród obrońców w ca-
łej ekstraklasie i stąd też jego 
miejsce w gronie wyróżnio-
nych zawodników przez portal 
Gol24.pl. Oczywiście zdoby-
wane przez Grzesika gole to 
jedno. Wahadłowy obrońca to 
też filar defensywy, jak i po-

strach rywali w bocznych tre-
fach boiska. Grzesik do tego 
stopnia imponował formą, że 
nawet piłkarscy eksperci w kraju 
zastanawiali się, czy obu Jan 
Urban, selekcjoner kadry, nie 
wyśle mu zaproszenia na zgru-
powanie. Grzesik imponował 
również techniką, a że w klubie 
z Radomia aż roi się od piłkarzy 
z południa Europy, to szybko 
otrzymał pseudonim - Joao. 

Drugą postacią, która jest wy-
różniona to Rafał Wolski. Były re-
prezentant kraju, a także piłkarz 
Legii Warszawa, Wisły Płock, czy 
włoskiej Fiorentiny wciąż zadzi-

wia błyskotliwością i techniką. 
Wolski króluje w środku pola, 
a efektem tego było siedem asyst 
oraz jedna bramka. Fanom w ca-
łej Polsce do gustu przypadła 
zwłaszcza perfekcyjna wręcz 
asysta do Jana Grzesika z me-
czu z Pogonią Szczecin. 

Wolski 10 listopada skończył 
33 lata, ale wiek w niczym mu 
nie przeszkadza. Wolskiego 
wciąż w środkowej strefie bo-
iska powstrzymać, a do tego ry-
wale mają ogromne trudności 
z przewidzeniem jego zagrań. 
Te są niezwykle precyzyjne, ale 
co najważniejsze zaskakujące.

Maciej Kwiatkowski
Radom

PIŁKA NOŻNA. Nasz specjali-
styczny serwis piłkarski 
Gol24.pl przedstawił swoją 
jedenastkę rundy jesiennej 
PKO Ekstraklasy. W niej zna-
lazło się aż dwóch piłkarzy 
Radomiaka Radom.

Jan Grzesik i Rafał Wolski w jedenastce jesieni

Fragment meczu Pierrot Czarnych Radom ze Stalą Nysa. Mało było tak zaciętej 
rywalizacji na siatce. Mecz w Radomiu zdominowali goście z Nysy.
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Podczas gali Podlasie Wrestling 
Cup 2025 odbyło się oficjalne 
podsumowanie roku Polskiego 
Związku Zapaśniczego. Tytuł 
najlepszej drużyny przypadł 
Olimpijczykowi Radom. 

Olimpijczyk Radom w każ-
dym z ostatnich trzynastu se-
zonów nie schodzi poniżej naj-
wyższej średniej. Zespół, któ-
rego prezesem jest Maria Świer-
czyńska w cuglach wygrywa 
kolejne podsumowania roku, 
zdobywając najwięcej punk-
tów. Na ten wynik pracują 
wszyscy od dzieci, przez mło-
dzików, kadetów, juniorów, 
młodzieżowców oraz seniorów. 

Wyniki ogłoszono 
podczas gali 
W sobotę 6 grudnia w Bia-

łymstoku odbyła się gala Pod-
lasie Wrestling Cup 2025 i to 
właśnie podczas niej przedsta-
wiono klasyfikację drużynową 
w zapasach. Niespodzianki nie 
było. Od 2013 roku na najwyż-
szym stopniu podium znajdują 
się zapaśnicy z Radomia. 

- Jesteśmy klubowym mi-
strzem Polski co mnie cieszy, bo 
praca trenerów nie idzie 

na marne. Udało się stworzyć 
taki zespół, który ze sobą 
współpracują. Widać to po wy-
nikach. Można śmiało powie-
dzieć, że zdeklasowaliśmy ry-
wali. Wypada sobie życzyć, 
żeby tak wszystko funkcjono-
wało dalej. Żałuję, że gala pod-
sumowania nie odbyła się u nas 
w Radomiu, ale jest dużo klu-
bów w Polsce i każdy by chciał 
ją zorganizować. Osobiście 
z powodu innych obowiązków 
nie udało mi się pojawić w Bia-
łymstoku, ale dzielnie repre-
zentowali nas: Marina Osiński 
i Zdzisław Kolanek. Nasz suk-
ces, to duże wyróżnienie także 
dla miasta Radomia – poinfor-
mowała Echo Dnia, Maria 
Świerczyńska, prezes Olimpij-
czyka. 

Ranking 10. 
najlepszych zespołów 
1. Olimpijczyk Radom – 

1230,5 punktu; 
2. AZS AWF Warszawa – 

702,5 punktu; 
3. Unia Racibórz – 663,5 

punktu, 
4. Sobieski Poznań - 568 

punktów; 
5. AKS Piotrów Trybunalski - 

516,5 punktu; 
6. Śląsk Wrocław – 429,5 

punktu; 
7. KS Wschód Białystok – 

388,5; 
8. ZKS Granica Gdańsk – 383; 
9. SKS Unia Swarzędz – 339; 
10. MKS Cement – Gryf 

Chełm – 323. ą

Maciej Kwiatkowski
Radom

ZAPASY. Olimpijczyk Radom 
ponownie został klubowym 
mistrzem Polski. To żadna 
nowina, bo już po raz trzyna-
sty z rzędu! Istna dominacja 
w kraju.

Olimpijczyk Radom po raz 
trzynasty z rzędu mistrzem 
Polski. To pełna dominacja

Zdzisław Kolanek (w środku), trener Olimpijczyka i dyre -
ktor SMS w Radomiu odebrał puchar za pierwsze miejsce.
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